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Rozmowa z ministrem Z. Szałajdą

Ćo dalej
z przemysłem maszynowym?

•  Nie będzie (na razie) „Pandy“ •  200 tysięcy 
„maluchów“ •  „Polonez“ w wersji rolniczej

WARSZAWA PAP. 1 bm. i opinii. Wszystkie musimy 
minister hutnictwa i prze- uwzględniać w naszych planach: 
mysłu maszynowego Zbig- i działaniach. Musimy znaleźć 
niew Szala,ida poinformo- odpowiedź na wiele pytań i 
wał dziennikarzy o aktual- problemów dotyczących naj- 
nych problemach zgrupowa bliższej przyszłości tego prze- 
nych w tym resorcie gałęzi mysłu.
przemysłu oraz o najbliż- Co dalej np. z branżami pra- 
szych perspektywach ich cującymi na potrzeby rynku, 
rozwoju. Po spotkaniu, w co z samochodami osobowymi? 
rozmowie z dziennikarzem Odsuwają się na dalszy plan 
PAP min. Z. Szałajda po- koncepcje uruchomienia w kra- 
wiedział m. in.: (Dokończenie no. str. 2)

Czterech kandydatów na przewodniczącego KKP

Na zjeździe „Solidarności“ 
-  przedwyborcza gorączka
(Od naszych specjalnych wysłanników)

W C70RAJ W' szóstym dniu obrad odbywającego się w  Gdań
sku zjazdu „Solidarności”, kontynuowana była dyskusja pro
gramowa. Omawiano problemy dotyczące polityki społeczno- 
gospodarczej. Finalnym akcentem dnia była prezentacja kan- 
d tów na stanowisko przewodniczącego związku. Do funkcji 
tej kandydują: Andrzej Gwiazda, Marian Jurczyk, Jan Ru
lewski i Lech Wałęsa. Każdy z nich w osobnym przemówieniu 
przedstawił swój program, a następnie odpowiadał na liczne 
pytania delegatów.

NIGDY dotychczas w hali 
„O liv ia“  nie dopisywała taka 
frekwencja, jak na czwartko
wej sesj wieczornej zjazdu, na 
której została zapoczątkowana 
kampania wyborcza. Delegaci 
wyrazili w głosowaniu zgodę 
na obecność na sali dziennika
rzy i fotoreporterów licznie

Średnio o 24 zł

Podwyżka cen skupu 
żywca wieprzowego
WARSZAWA PAP. Rada M i

nistrów podjęła uchwałę or pod
wyższeniu z dniem 1 paździer
nika 1981 r  cen skupu żywca 
wieprzowego Ceny skupu trzo
dy chlewnej mięsno-słoninowej 
podwyższa się średnio o 24 zł za 
1 kg wagi żywej. Podwyższa 
się również odpowiednio ceny 
skupu trzody bekonowej oraz 
trzody chlewnej rozliczanej we
dług ceny poubojowej.

zgromadzonych na tym osobli
wym widowisku w polskim ży
ciu publicznym. Po wylosowa
niu kolejności zbierania głosów 
kandydaci na przewodniczącego 
związku prezentowali w 10-mi- 
nutowych wystąpieniach swoje 
poglądy i programy.

M A R IA N  JURCZYK powie
dział, że działaczowi związko
wemu nie wolno oderwać się 
od ludzi pracy, że jest za świa
domą dyscypliną związkową, 
nie za dyktaturą. Przewodniczą
cy komisji krajowej — jak okre 
ś lił — nie ma prawa jednooso
bowo podejmować żadnej waż
nej decyzji. Nie ma tego pra 
wa również mała grupa. Wszyst
kie ważne sprawy muszą być 
przekazywane do konsultacji w 
zakładach. Wypowiedział się w 
ostrych słowach za kontynua
cją kursu twardego, zdecydo
wanego, nieustępliwego. Jego 
zdaniem, kompromisu nie ma. 
Zadeklarował się jako zwolen
nik samorządu pracowniczego i 
terytorialnego oraz wolnych 
wyborów do Sejmu.

Z  kolei zdaniem ANDRZEJA  
G W IA ZD Y kraj wchodzi w co
raz cięższy kryzys, a wyjście 
z niego staje się z każdym 
dniem trudniejsze. Związek spo
tyka się z coraz energiczniej
szą kontrakcją władz. Nie re
agowaliśmy należycie — jak 
stwierdził — na drobne zaczep
ki, nie przeciwstawialiśmy się 
im i teraz stajemy w obliczu 
zasadniczego konfliktu. Ustęp
stwami go nie unikniemy, a 
przybliżymy. Z tą władzą mo
żna jednak za wrzeć /kompromis, 

(Dokończenie na str. 2)

— ZAKŁADAJĄC, że sytua
cja społeczno-polityczna w kra
ju zacznie się normalizować, 
coraz bardziej palące, wręcz 
dramatyczne staje się pytanie 
—- jakie będzie miejsce i dal
szy udział przemysłu, w tym 
zwłaszcza kluczowego w życiu 
społeczno-gospodarczym kraju. 
Nasze poczynania muszą być 
wyważone i odpowiedzialne. 
K ra j znajduje się przecież w 
określonej sytuacji gospodar
czej. Rozwój przemysłu w ostat
nich latach stanowił i stanowi 
źródło wielu krytycznych uwag

Ciepły październik?
W A R S Z A W A  P A P . W rz e s ie ń  b y ł 

— m im o  o c h ło d z e n ia  w  d r u g ie j  d e 
k a d z ie  — c ie p le js z y  n iż  n o rm a ln ie .  
J a k i  b ę d z ie  p a ź d z ie rn ik ?  N a  p o d 
s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  o b s e r w a c j i  
m o ż n a  s p o d z ie w a ć  s ię , że po  c ie 
p ły m  w rz e ś n iu  p o w in ie n  b y ć  r ó w 
n ie ż  c ie p ły  p a ź d z ie rn ik .  I n s t y t u t  
M e te o r o lo g i i  i  G o s p o d a rk i W o d n e j 
p r z e w id u je  w  n a jb l iż s z y m  m ie s ią 
c u  . ś r e d n ie  te m p e r a tu r y  m ie s ię c z n e  
z b liż o n e  do  n o r m y  zaś o p a d y  n a 
w e t p o n iż e j  n o rm y .

POGODA sprzyja działko wieżom. Jak zwykle na początku 
jesieni m ają oni .sporo pracy. Foto: CAF  — M. Broniarek

Polityka Zachodu a polska wojna obronna I939r.

Kulisy zdrady
W TY G O D N IK U  „L IT IE -  

RATURNAJA G A ZIE TA ” 
ukazał się artykuł Lwa Bie 
zymieńskiego pt. „Jak Za
chód zdradził Polskę”.

TEN dom na rogu Nowego 
Światu i  A lei Jerozolimskich 
w Warszawie przesłaniają teraz 
inne zabudowania. Z zewnątrz 
nie wyróżnia się niczym szcze
gólnym. Przechodnie nie domy
ślają się, że w przeszłości roz
grywały się w nim dramatycz
ne wydarzenia. Na zdjęciu wy
konanym 3 września 1939 roku 
można ujrzeć rozradowany 
tłum i  k ilku  ludzi pozdrawia
jących go z balkonu...

T A K ,  t o  w ła ś n ie  t a k  b y ło ,  w  te n  
w rz e ś n io w y  d z ie ń , g d y  p o  W a rs z a 
w ie  ro z n io s ła  s ię  w ie ś ć : A n g l ia  w y

p o w ie d z ia ła  w o jn ę  H i t le r o w i .  N ie  
je s te ś m y  s a m i”  ty s ią c e  lu d z i p o sp ie  
s z y ły  p rz e d  b u d y n e k  a m b a s a d y  
b r y t y j s k ie j .  A m b a s a d o r  K e n n a r d  
w y s z e d ł na b a lk o n .  N ie b a w e m  -d o 
łą c z y ł  do  n ie g o  p o ls k i m in is te r  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  J ó z e f B e c k . 
N a jp .e r w  o d ś p ie w a n o  „ B o ż e  coś 
P o ls k ę ”  p o te m  h y m n  po Lsk i. N a 

s i ę p m e  ty s ią c e  łu d z i  s k ie r o w a ły  s ię  
po d  a m b a sa d ę  f r a n c u s k ą ,  w ie lu  p la  
k a lo  ze szczę śc ia . T e ra z  — m ó w i l i  
w s e y s c y  — P o ls k a  b ę d z ie  u r a to w a 
na H i t le r  p rz e g ra , a z w o jn ą  — 
k o n ie c .

A le  a n i je d e n  ,  b r y t y j s k i  o k r ę t  
w o je n n y  n ie  w y s z e d ł w  m o rz e , a n i  
je d e n  b o m b iT w ie c  n ie  w z b i ł  s ię  w  
p o w ie tr z e . N a g ra n ic y ' f r a n e u s k o -  
m e m ie c k ie j  n ie  p a d ł ż a d e n  s tr z a ł.  
Z a m ia s t  d z ia ła ń  w o je n n y c h  d la  
w s p a rc ia  o c ie k a ją c e j  k r w ią  P o ls k i 
ro z p o c z ę ła  s ię  o s ła w io n a  „ d z iw n a  
w o jn a ” .

„GENERAL
- ZYG FR YD W ESTPIIA L  

ZA ŚW IA DC ZA”
HISTORII tego, jak Polska 

została zdradzona przez je j za

chodnich sojuszników, nie opo
wiedziano jeszcze do końca. Nie 
wszystkie jeszcze archiwa u j
rzały światło dzienne, a histo
rycy zachodni niezbyt \  chętnie 
podejmują tę tematykę. Posta
nowiłem dotrzeć w RFN do 
tych, którzy brali bezpośredni 
udział w wydarzeniach pierw
szego okresu drugiej wojny 
światowej w Europie. Jak przyj 
mowa li stanowisko Francji i 
Wielkiej Brytanii?

U progu wojny generał Zyg
fryd Westphal był szefem szta
bu jednej z dywizji na froncie 
zachodnim, a następnie kiero
wał sztabem u feldmarszałka 
Rommla, Kesserringa i Rund- 
stedta. Oto co mówi Westphal:

— Gdyby Francuzi podjęli 
na początku września 1939 ro
ku ofensywę przeciwko oddzia

łom niemieckim broniącym L i
n ii Zygfryda, to według mnie 
w ciągu dwóch tygodni prze
biliby się do Renu. Niech pan 
sam osądzi: Francuzi mieli 110 
dywizji, my — niewiele ponad 
30. Spośród nich tylko 11 by
ło w pełni zdolnych do prowa
dzenia walki. Czołgów w ogóle 
nie mieliśmy...

— A Linia Zygfryda?
— Po pierwsze, wiele jesz

cze ważnych węzłów obronnych 
było w budowie. Po drugie, na 
umocnieniach stacjonowało bar 
dzo niewiele wojska niemieckie 
go. Niemniej jednak wojska 
francuskie nie podjęły żadnych 
działań ofensywnych.

— Czy spodziewano się po
dobnego obrotu wydarzeń?

— Nie. O ile wiem. Dowódz
two grupy wojsk „C”  liczyło 
się w rzeczywistości z groźbą 
ataku. To jednak nie nastąpiło. 
I  sądzę, że nasi przeciwnicy 
przepuścili wspaniałą okazję 
do zmiany losów wojny.

(Dokończenie na str. 8)

W atmosferze 

niepokoju i nadziei

Inauguracja 
roku akademickiego 

w PAM
ROZPOCZĄŁ się rok akade

micki 1981/1982. Jako pierwsza 
ze szczecińskich uczelni uroczy
stość inauguracyjną zorganizo
wała wczoraj Pomorska Akade
mia Medyczna. Na ceremonię 
tę przybyli przedstawiciele 
władz województwa szczeciń
skiego z wojewodą szczecińskim 
Tadeuszem Waluszkiewiczem i 
sekretarzem KW PZPR Igna
cym Pędzińskim na czele, przed 
staw i ciele województw: go
rzowskiego i koszalińskiego, nad 
którymi PAM roztacza leczni
czy nadzór specjalistyczny, wła 
dze uczelni oraz licznie zgro
madzeni studenci. Obecni byli 
również przedstawiciele placó
wek konsularnych akredytowa
ni w Szczecinie.

(Dokończenie na str. 2)

„Książka dla dziecka"

A więc —
na pewno będzie!

PO WSZYSTKICH, znanych już 
naszym Czytelnikom, próbach i 
staraniach o uwieńczenie skut
kiem akcji wydawania taniej se
rii książek dla dzieci i młodzieży 
— dotarliśmy do szczęśliwego za
kończenia. Książki będą, a ich 
edycji podjął się ostatecznie 
szczeciński oddział Krajowej 
Agencji Wydawniczej,

Dyrektor tej placówki Stanisław 
Urbaniak zgłosił akces do reali
zacji tego projektu, zapewniając, 
iż podejmuje się w ustalanych 
przez nas warunkach (po uzyska
niu papieru ze Skolwina oraz ter
minów od Szczecińskich Zaikła- 
dów Graficznych) wydawać w ma
sowym nakładzie broszurową 
„książkę dla dziecka". Tę książkę 
zgadza się sprzedawać „Ruch” , 
zastrzegłszy sobie pewność, iż ta
lony wydane podczas zbiórki ma- 

(Dokończenie na str. 2)

Proces przeciw 
M. Szczepańskiemu 
— w grudniu?
JAK się dowiadujemy ze źró

deł nieoficjalnych, rozpoczęcie 
rozprawy sądowej przeciwko b. 
prezesowi Radiokomitetu — Ma
ciejowi Szczepańskiemu, jego 
zastępcy E. Patykowi i 3 innym 
osdbom z kierownictwa tej in 
stytucji nastąpić ma nie wcześ- «*
niej niż w grudniu. Dodajmy, iż 
obrony M. Szczepańskiego pod
ją ł się znany stołeczny adwokat 
Tadeusz de Virion.

E<tz. Obów. Heg. 7£ j L .
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Zjazd „Solidarności“
fDokończenie ze str. 1)

aie na poziomie znacznie wyż
szym niż obecnie. Czy puste problemowej zajmującej
półki to konieczność! Odpo- >. ««R«*«
wiedź — powiedział — wyma
ga pełnej informacji o stanie 
gospodarki, a to można osiąg
nąć tylko przez je j kontrolę.

LECH WAŁĘSA zapowiedział, 
ie  będzie się starał utrzymać 
»wiązek taki jak teraz, mimo wił 
wielu różnych tendencji. Nie
godzę się — stwierdził — budo- _____ ____
wać systemu totalitarnego oba- sprawą w tej "chwili pric 
łając rząd i Sejm; na dziś ma
my trzy niezależne struktury: 
samorząd pracowniczy, nasz 
związek i administrację partyj- 
no-państwową. „Wykolegowa- 
nie” — jak to określił — jednej 
z nich osłabi demokrację.
Wskazal, ze trzeba szukać dróg t r a k t o w a ć  najbiedniejszych, D ru -  
prostych, robotniczych, że 
wspólnie znajdzie się wyjście.
Nie wierzymy jednak zbytnio w 
naszą siłę i fenomenalną mą
drość.

Siedemnaście lat walki prze
ciwko tej władzy przywiodło 
mnie tutaj — takim stwierdze
niem rozpoczął swoją prezen
tację JAN RULEWSKI. Mówił 
o stosunkach między 
wych w kontekście aktu kon 
fere-ncji bezpieczeństwa i współ
pracy w Europie. Przedstawił 
swój pogląd na niektóre aspek
ty współpracy polsko-radziec
kiej. Problemy związkowe — _ ______ ^
podkreślił — należy widzieć nadzorczą as. 
w szerokim kontekście. N ikt nie -wa £ 
może — jego zdaniem — zabro- nrn“ ,e
nić wypowiadania się związko
wi o polityce zagranicznej, po
nieważ niesie ona konsekwencję 
gospodarcze, ^aeba wykształ
cić nowe stosunki międzyludz
kie przeciwdziałać wszelkiej pa
tologii społecznej i w stosun
kach pracy. Pracownicy powin
ni traktować swój zakład», jak 
wspólne gospodarstwo.

Następnie kandydaci na prze-

YV P N IU  w c z o ra js z y m  na  s e s ji n ie  m oże b y ć  h o d o w lą  w ie r n o -  
p r z e d p o łu d n io w e j d y s k u s ja  k o n c e n  p o d d a ń c z o ś c i. M o c n o  a k c e n to w a ł 
t r o w a la  s ię w o k ó ł s p ra w , k tó r e  p o w a ż n e  z a n ie d b a n ia  w  n a u ce  
b y ły  w c z e ś n ie j p rz e d m io te m  p ra c  h is io r i i .

• • ’ ■- B .  L is  (G d a ń s k ) z a s ta n a w ia ł s ię
czą , n a d  ty m  c zy  p ro g r a m  z w ią z k u  p o - 

r e fo rm ą ,  p r o b le m a m i r y n k u ,  k o -  w in ie n  b y ć  r a d y k a ln y ,  le cz  n ic r e -  
s z tó w , c e n  j z a t ru d n ie n ia .  R . B u -  a ln y ,  c z y  te ż  u m ia r k o w a n y  i  r e a l-  
g a j,  ja k o  k o o r d y n a to r  t e j  s e k c j i  n y ,  s tw ie r d z a ją c  m .in . ,  iż  z w ią z e k  
d o k u m e n tu  p ro g ra m o w e g o , a ta k -  p o w in ie n  z a jm o w a ć  s ię  p o l i t y k ą ,  
że in n i  re fe re n c i  s k o n c e n tr o w a li  w  z a k re s ie  s p ra w  z w ią z a n y c h  z p ro  
s w ą  u w a g ę  na  p ro b le m a c h , k tó re  b le m a m i łu d z i  p ra c y , ( id y  w y w a l-  
s ta n o w i ly  p r z e d m io t  z a in te re s o w a  c zy  m y  s w o je  p ra w a , b ę d z ie m y  m »  
n ia  z e s p o łu . g l i  o d e jś ć  od  s p ra w  p o l i ty c z n y c h .

D e le g a t łó d z k i  G . P a lk a  p rz e d s ta -  W . D o m a ń s k i z D o ln e g o  Ś lą ska  
k o n t r o w e rs je ,  ja k ie  w y ło n i ły  p r o p o n o w a ł ś c ią g n ię c ie  z r y n k u  go 

s ię  w  to k u  p ra c , p o d d a ją c  po d  rą c e g o  p ie n ią d z a , p o p rze z  s tw o rz e -  
ro z w a g ę  d e le g a tó w  sze re g  p r ó b ie -  n ia  w y s o k ie j  s to p v  p ro c e n to w e j w  
m ó w . M ó w c a  p o w ie d z ia ł m . in . .  że b a n k a c h  o ra z  u z n a ł za c e lo w e  d o - 
s p ra w ą  w
je s t  ż y w n o ś ć , k t ó r e j  
s o l id a rn o ś ć  lu d z i  p r a c y . W ie lk ie  
f a b r y k i  w y k o r z y s tu ją  b o w ie m  sw ą 
s iłę  p rz e b ic ia  i  z a ła tw ia ją  ją  sob ie  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie . G. P a łk a  po 
w ie d z ia ł te ż  o d w ó e h  d y s k u to w a 
n y c h  m . in .  w a r ia n ta c h .  P ie rw s z y  z 
n ic h  m ó w i o  p o d w y ż c e  ce n  m ię sa  
bez p e łn y c h  re k o m p e n s a t,  z za s trz e  
ż e n ie n i iż  in a c z e j n a le ż a ło b y  —

za p o m o c  p rz y  u r u c h o m ie n iu  za 
m ro ż o n y c h  in w e s ty c j i .

GŁOS zabrał również ekspert 
doc. S. Kurowski, który pod
dał totalnej krytyce rządowy 
projekt wychodzenia z kryzysu, 
proponując program alterna
tywny oparty na 5 zasadniczych 
kierunkach działania. A oto one:

O  Przerzucić moce zaangażo
wane w inwestycje produkcyj
ne — do produkcji;

O Przenieść środki produkcji 
w rolnictwie z sektora państwo

t y m  c e lu  w s p ó łp ra c e  z Wego do indywidualnego; 
p r o p o n u ją c  je d n o c z e ś n ie  « —  J °  ’

g i w a r ia n t  m ó w i o z a m ro ź  
szcz ę d n o ś c i s p o łe c z e ń s tw a , p o p rze z  
w y m ia n ę  p ie n ią d z a . B y  z w ią z e k  
m ó g ł r e a liz o w a ć  ta k i  p ro g ra m  m u 
s i k o n t r o lo w a ć  d y s t r y b u c ję  ż y w 
n o ś c i, m u s i k o n t r o lo w a ć  g o s p o d a r 
k ę . T rz e b a  d ą ż y ć  d o  p r z y ję c ia  s p o 
łe c z n e g o  p r o g r a m u  r e fo rm y  
w ią z u ją i 
rz ą d e m , ^
a l te r n a ty w n y  p ro g ra m  w y c h o d z e n ia

z k r y z y s u .  R e fe r e n t  w y r a z i ł  o b a w ę  ki produkcji przekazać do sek 
p rz e d  m o ż liw o ś c ia m i ro z r u c h ó w ,  tora prywatnego' 

stosunkach międzynarodo- O  Ograniczyć’zbrojenia;
„ i . ł . ,  j c ze śn ie  — iż  je g o  z d a n ie m  —  0  Handel zagraniczny-. Pod-

' I I T  W " “ “„ fw ią w S i”  »W fej! wszystkie umowy 
ty c h  p ro b le m ó w . M ó w c a  a p e lo w a ł zawarte z zagranicą, zarowno 
o o d b lo k o w a n ie  s p o łe c z n e j e n e r g ii :  w  J j a k  U  obszarze płatniczym, 
m a r n o l r a w io n ę j  w  j a ł o w y  „ r M -  O iroćyyi płatności zadiużeń 'de-

ó  Nieczynne państwowe środ-

p r o p o n u ją c  p o w o ła n ie  r a d y  . 
g o s p o d a rc z e j, s ta n o w ią c e j ra d ę  W iz o w y c h ,  

g o s p o d a rc z y c h , m a -  
w  s p r a w v  g o sp o d a rcze , 

i k i  /  E lb lą g a  s tw ie r d z i ł  
w  ty m  k o n te k ś c ie  iż  n a le ż y  u p o 
rz ą d k o w a ć  d z ia ła ln o ś ć  w y d a w n ic z ą  
z w ią z k u ,  n a k ic ru n k o w ii j ją c  ją  na 
u ś w ia d o m ie n ie  s p o łe c z e ń s tw u  z n a 
c z e n ia  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, do  
k tó r e j  z w ią z e k  p o w in ie n  s ię w łą 
cz y ć . Z a m ia s t t a n ie j ,  a n ty r a d z ie 
c k ie j  p ro p a g a n d y , t r /.e b a  so b ie , bez 
n ie d o m ó w ie ń  p o w ie d z ie ć  w s z y s tk o  
o s to s u n k a c h  g o s p o d a rc z y c h  /. n a 
s z y m  n a jw ię k s z y m  p a r tn e re m  h a n 
d lo w y m . ja k im  je s t  Z S R R .

H . B ą k  z M a z o w s z a  s tw ie r d z i ł ,  iż  
z a m ia s t p o d w y ż s z a n ia  ce n  ż y w n o  
ś iu  "a le ż a J o b y  o b n iż y ć  c e n y  m a- 

r o ln i -

Inauguracja roku 
akademickiego w PAM

(Dokończenie ze sir 1) twórcze i wszechstronne korzy- 
Uroczystość otworzył krótkim  stanie ze wszystkich demokra- 

przemówieniem rektor PAM tycznych zdobyczy — większej 
prof. dr hab. Jerzy Januszkie- samodzielności uczelni, demo- 
wicz, ogłaszając rok akademie- kratyzacji struktur władz uczel 
ki za rozpoczęty. 'Następnie nianycji oraz pluralizmu ruchu 
rektor odczytał lis t ministra studenckiego, 
zdrowia i opieki społecznej T. w i m i e n i u  młodzieży przemówił 
Szelachowskiego do pracowni- student v i roku p a m  Włodzimierz 
ków naukowych i studentów. Wyraził on niepokój.. .  . . J . , studentów o los społecznego pro-Mimstęr zwraca Się w mm do je k tu  ustawy o szkolnictwie w y ż -  
środowisk akademickich Z za- s z y m . zapowiadając protest w w y -
nowiedzia rvchłeeo zeodneeo ze Pa d k u  istotnego ograniczenia w y -  powiejz.ią rycmego. zgoanego ze neg 0Cj 0 w a n y c h  w  n im  u p r a w n ie »
społecznymi o c z e k i w a n ia m i  u- s z k ó ł w y ż s z y c h . P r z e d s ta w ił  tu  

w s p ó rn e  s ta n o w is k o  z a ró w n o  S Z S Pchwalenia ustawy o szkolnictwie 
wyższym, przewidującej m. in. 
Specjalne przywileje akade
miom medycznym. Apeluje o

Pamięci polskich żołnierzy

Kwiaty w Lommei
J A K  nas p o in fo r m o w a ł J e rz y  W o j 

ty s k o  — d y r e k to r  e k s p lo a ta c y jn y  
P o ls k o - B e lg i js k ie j  S p ó łk i  Ż e g lu g o 
w e j  P S A L  w  A n tw e r p i i ,  w  d n iu  
27 u h .m , w  b e lg i js k ie j  m ie js c o w o ś c i 
L o m m e i o d b y ła  s ię  p o d n io s ła  u r o 
cz y s to ś ć  z ło ż e n ia  w ie ń c ó w  n *  cm  en 
ta rz u  p o ls k ic h  ż o łn ie r z y  D O lee lych  
na  te re n ie  B e lg i i .  O p ró c z  p rz e d s ta 
w ic ie l i  w ła d z  lo k a ln y c h ,  a m b asa d  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  w o js k a  o- 
ra z  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  b e l ig i s k ic h  
i p o lo n i jn y c h  o r g a n iz a c j i  k o m b a ta n  
c k ic h  k w ia t y  pod p o m n ik ie m  c m e n  
ta r n y m  z ło ż y ła  ta k ż e  w  im ie n iu  
m a r y n a r z y  i k o m b a ta n tó w  PM11 d e 
le g a c ja  ze s ta tk u  P L O  ..J ó z e f W y 
b ic k i ”  w  o s o b a c h : k a p i ta n  R . M a r 
c in k o w s k i,  11 o f ic e r  K .  K o p e ć  i 
o c h m is t rz  A . G o rg o l ik .

Co widać
prasowej „loży” ?

. ,  s z y n , n a w o z ó w  i  f»asz d l:
w o d m c z ą c e g o  o d p o w i a d a l i  n a  c tw a .  M ó w i ł  te ż  iż  z w ią z e k  ni« 
p y t a n ia  d e le g a t ó w .  D o d a t k o w e  m oże  d o p u ś c ić  do  b e z ro b o c ia . p A- 
p ó l  g o d z in y  z ja z d  p r z e z n a c z y !
n a  z a d a w a n ie  s o h ie  n v t a n  D rz e z  w e n o - - - - . . .

c ią z a n y
____ „ „  ___________ ,  ___  .. a k o r d /

na zadawanie sobie pytań przez wypowiadając pogląd iż wybór t 
samych konkurentów Sesja leżałoby pozostawić załogom.
przeciągnęła się do późnych go- ga*tbSnaszeg0WVregfónu‘e F^Łuciko”,
dżin nocnych. k t ó r y  s tw ie r d z i ł  m . i iż

Co dalej z przemysłem maszynowym?
(Dokończenie ze str. 1) rozwoju produkcji samochodów

jtt produkcji nowego samochodu dostawczych i na tej bazie roz- 
średniego litrażu (włoskiej „Pan winlęcia produkcji samocho- 
dy” ), a to z kolei wymagać bę- dow wersji rolniczej. Istnieje 
dzie szybkiej decyzji w spra- potrzeba ostatecznego rozwiąza- 
wie renowacji wyeksploatowa- n*a problemu samochodów cię- 
nych już urządzeń do wytwa- żarowych i autobusów Chodzi 
r  za nia „Fiata 126p” . którego również o poprawę konstrukcji 
produkcję w najbliższych latach „BcrUeta” oraz rozwinięcie ma- 
trSfrba będzie utrzymać na po- ¿%cei  już dobre tradycje, wspol- 
ziomie 200 tys. rocznie. Podję- Pracy z Czechosłowacją (silnik 
to działania zmierzające do od- „Karosy” nasze nadwozie), 
chudzenia „Poloneza’ i zmniej- .
szenia jego importochlonności, Będziemy się starali — stwier 
a także rozpoczęcia rolniezej d ^ ł dalej min. Szałajda — chro- 
wersji tego samochodu. Bo prze nić i rozwijać produkcję dob- 
cież „Tarpan”  nie jest w ca- rych, sprawdzonych wyrobów 
łym znaczeniu takim samoćho- rynkowych, jaK chłodziarki, za
dem. Wyłaniają się też możli- mrażarki czy maszyny do szy- 
wości zastąpienia w przyszłości c*a> Przy równoczesnym działa- 
wyśłużonego „Fiata 125p" sa- n5u, mającym na celu maksy- 
m»chodem i  radziecko-wło- malne ograniczenie wkładu im- 
skim silnikiem 1200 ccm, portowego z I I  obszaru platm- 
z naszym nadwoziem, wzglg- czego. Ważny jest dalszy rozwój 
dnie rozwinięcia prac nad produkcji sprzętu radiowo-tele- 
wlasnym silnikiem średniego wizyjnego. Mamy juz zbudowa- 
litrażu Są w-eszcie problemy n% supernowoczesną fabrykę 

kineskopów „Polcolor która

Czesławowi
Gabrysiowi

wyrazy szczerego współ
czucia z powodu śmierci

M A T K I
składają:

dyrekcja, związki zawo
dowe, koleżanki i kole 
dzy ze Szczecińskiego 
Wydawnictwa Prasowe

go

szybko może osiągnąć zdolność 
600 tys. sztuk rocznie. Możemy 
je sprzedawać do krajów so
cjalistycznych, które żywo in
teresują się możliwościami te
go importu, jak i częściowo do 
krajów I I  obszaru płatniczego. 
Równocześnie aparaty kolorowe 
są bardzo poszukiwane na ryn
ku krajowym. W roku przy
szłym powinniśmy wyproduko
wać 180 do 200 tys. telewizo
rów kolorowych. obniżając 
wkład dewizowy w produkcję 
jednego odbiornika z obecnych 
30 do 30 zł dew. Liczymy tu 
bardzo na zadeklarowaną 
wstępnie chęć współpracy że 
strony partnera radzieckiego.

P O  s a l i  k r ą ż y  A n d r z e j  G w ia z d a . 
T u  p rz y s ią g ł* !e .  ta m  p rz y s ta n ie , z 
t y m  p o r o z m a w ia  a ta m te m u  s ię  u -  
k ło n i. . .

Z e  ź r ó d e ł d o h rz e  o o in fo r m o w a -  
s z k o la  n y c h  d o ta r ła  d o  nas w ia d o m o ś ć  o 

n o c n y c h  s p o tk a n ia c h ,  ja k o  że- o b ra  
d y  z ja z d u  t r w a ją  d o  w ie c z o ra  d e 
le g a c i m a ją  czas d o p ie ro  w  n o c y  
I  w ła ś n ie  o  t e j  p o rz e  ro z p o c z y n a ją  
s ię  k o n s u l ta c y jn e  s p o tk a n ia . N a j 
p ie r w  s p o tk a ł s ię  z d e le g a ta m i re 
g io n u  M a ło p o ls k a  A . G w ia z d a  n a 
to m ia s t  n o cn ą  p o rą  w  c z w a r te k  
o d w ie d z i ł  m a ło p o ls k ą  e k ip ę  L . 
W a łę sa .

Z ło ś l iw c y  tw ie r d z ą ,  że z a b ie g i te  
m o g ą  o k a z a ć  s ię  n ie o p ła c a ln e , g d y ż  
p o w s z e c h n ie -  z n a n e  je s t  s k ą p s tw o  
K r a k u s ó w  M og ą  p o ż a ło w a ć  w y 
b o rc z y c h  k re s e k .. .

T a k ż e  i ‘ na sz  k a n d y d a t  — M . 
J u r c z y k  n ie  p o z o s ta je  w  ty le .  J a k  
nas p o in fo r m o w a n o  s p o tk a ł  s ię  on  
z o p o ls k ą  d e le g a c ją

U D Z IE L O N O  Z G O D Y

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  p o c z ą t
k o w o  n ie  o t r z y m a l i  a k r e d y ta c j i  
p r z y  z je ż d z ie  r e a liz a to r z y  P o ls k ie j 
K r o n ik i  F i lm o w e j"? “  O s ta tn io  p o in 
fo rm o w a n o  iż  z g o d y  te j  u d z ie lo n o . 
T a k  w ię e  b ę d z ie m y  m o g li o g lą d a ć  
r e la c je  z g d a ń s k ie j . ,0 1 iv i i ”  p r z y 
g o to w a n ą  p rz e z  f i lm o w c ó w  P K F .

J A D A  G O Ś C IE  J A D A —

O S T A T N IO  b iu r o  p ra s o w e  z la z d u  
n o d a lo  in fo r m a c je  o  l ic z b ie  a k r e d y 
to w a n y c h  p rz e z  z ja z d  d z ie n n ik a 
rz y . L ic z b y  sa im p o n u ją c e . Z ja z d  
r e la c jo n u je  387 d z ie n n ik a r z y  k r a 
jo w y c h .  347 z a g ra n ic z n y c h  i 316 re 
p r e z e n tu ją c y c h  p ism a  z w ią z k o w e . 
P o ja w i ła  s ię  te ż  na s a li e k ip a  te 
le w iz j i. . .  b r a z y l i j s k ie j .

„ D Z I E N N I K A R S K IE  T E C Z K I* *

PO  c e n t r u m  p ra s o w y m  z ja z d u  
k rą ż ą  u r o d z iw e  d z ie w c z ę ta  z p la 
k ie tk a m i.  na  k tó r v c h  w id n ie je  n a - 
o is : D Z IE N N IK A R S K IE  T E C Z K I.  
P o raz k o le jn y  . .d z ie n n ik a r s k ie  
fe c z k i”  r o z d a ły  n a m  d r u g ie  w y 
d a n ie  „P e łz a ją c e g o  m a n ip u la ”  J e s t 
to  w ię c  h a s ło  po d  n a s z y m  a d re 
se m : m a n ip u lu jc ie  pa n-ów ie .

C H R Z Ą K A J Ą C Y  P R O T E S T

W A R S Z A W IA C Y  „ w p r o w a d z i l i ”  
o s ta tn io  d o  z ja z d o w e j s a l i  p la k a t.  
W id n ie je  na  n ie j  d o r o d n a  re g la 
m e n to w a n a  — e k s p o r to w a  ś w in ią ,  
k tó ra  w o ła : Ś w in ia  je s t  p ię k n a , 
ż ą d a m y  n ie n a d u ż y  w a n ia  na szeg o 
im ie n ia  w o b e c  lu d z i  g o d n y c h  in 
n y c h  o k re ś le ń .

K O M U  t o  B Y Ł O  P O T R Z E B N E ?

S Z E R E G  n ie p r z y c h y ln y c h  g ło s ó w  
w y w o ła ła  k o n fe re n c ja  p ra s o w a

p r z e d s ta w ic ie li  tz w  Z w ią z k u  Z a 
w o d o w e g o  F u n k c jo n a r iu s z y  M O  
K o m u  to  b y ło  p o trz e b n e ?  N ic  na 
ic h  te m a t  n ie  w ie m y ,  a s ię. w łą 
c z a m y  — m ó w i l i  n ie k tó r z y  w  z ja 
z d o w y c h  k u lu a r a c h . . .

T R Z E B A  SIE, O P O W IE D Z IE Ć

Z A  w y ją tk o w o  n ie z d e c y d o w a n e g o  
u c h o d z i w  p ra s o w y m  c e n tr u m  z ja 
z d u  p e w ie n  s ta rs z y  s iw y  r e p o r te r  
p e w n e j z a g r a n ic z n e j a g e n c j i .  N o s i 
b o w ie m  na s z y i p r a w o s ła w n y  
k r z y ż ,  w  k la p ę  m a w p ię tą  p la k ie t 
k ę  „ S o l id a r n o ś c i” , na  p a s k u  od 
r e p o r te r s k ie j  t o r b y  p rz y m o c o w a n y  
m a  k r z y ż  r z y m s k o k a to l ic k i  a na 
to r b ie  p la k ie tk ę  K S S  K O R . C h y b a  
ju ż  p o ra  s ię  o p o w ie d z ie ć ...

A więc —
na pewno będzie!

(Dokończenie ze str. 1)

kulałury będq miały pokrycie, aby 
klienci nie odchodzili od kiosków 
z niczym.

Wszystkie sprawy sq więc po
stawione jasno, co powinno spra- 
wić,' że każde ogniwo odpowia
dać będzie za podjęte przez sie
bie działanie. W poniedziałek 
współorganizatorzy spotkajg się w 
redakcji, gdzie ostatecznie usta
lone zostanę zadania i terminy.

Aby me trzymać dłużej wszyst
kich zainteresowanych w mepew- 
nośc co do niespodzianki przygo
towanej przez „Ruch" z akazj 
zbiórki makulatury — wyjawiamy, 
że każdy, kto odda 5 kilogramów 
zużytego papieru będzie mógł na 
miejscu, na „Ruchowskim" kier
maszu kupić książeczkę z tych, 
które obecnie instytucja ta ma na 
składzie! Oczywiście każdy też 
otrzyma talon na „ksiqżkę od 
„Kuriera" — tę, na którq zbie
rzemy się wszyscy w tej wielkiej, 
społecznej akcji.

Apelujemy do Czytelników o 
jeszcze trochę cierpliwości. Akcja 
wydawnicza musi być całkpwcie 
„dopięta". #*f)

ja k  i  N Ż S  — d w ó c h  k o n k u r e n c y j 
n y c h  o r g a n iz a c j i  s tu d e n c k ic h .  P rz e  
k a z a ł te ż  z a n ie p o k o je n ie  m ło d z ie ż y  
s tu d iu ją c e j  s y tu a c ją . p o l i ty c z n ą  w  
k r a ju :  o b a w y  ś ro d o w is k a "  s tu d e n c k ie  
go P A M  b u d z ą  z a ró w n o  n ie k tó r e  
p r z e ja w y  d z ia ła ln o ś c i o g n iw  .S o
l id a r n o ś c i”  j a k  i  n ie k tó r e  p o czy 
n a n ia  'w ła d z  p a r ty jn y c h .  D z iś  s tu 
d e n c i n ie  m o g ą  z c z y s ty m  s u m ie 
n ie m  o p o w ie d z ie ć  s ię  z d e c y d o w a n ie  
za k tó r ą k o lw ie k  z d w ó c h  s tro n , u -  
w ik ła n y c h  w  p o l i t y c z n y  k o n f l i k t ,  
l a  oce n a  s y tu a c j i  w y ra ż o n a  p rze z  
lu d z i m ło d y c h , d o b rz e  i lu s t r u je  s ta n  
u m y s łó w  p o k o le n ia  w k ra c z a ją c e g o  
w  s a m o d z ie ln e  d o ro s łe  ż y c ie  w  P o i 
sce la t  80-ty c h

J A K  z w y k le  w z ru s z a ją c y  b y ł  m o  
m e n t im m a t r y k u la c j i .  U ro c z y ś c ie  
w rę c z o n o  in d e k s y  P A M  111 ś w ie ż o  
u p ie c z o n y m  s tu d e n to m  k tó r z y  n a j 
le p ie j  zd a ł: e g z a m in y  w s tę p n e . 
D w o je  e g z a m in a c y jn y c h  p r y m u 
s ó w  o t r z y m a ło  p a m ią tk o w e  n a g ro 
d y .

Z a s łu ż e n i p r a c o w n ic y  A k a d e m i i  
o t r z y m a l i  o d z n a c z e n ia . T y t u ły  „Z a  
s lu ż o n y  . N a u c z y c ie l P R L ”  n a d a n o  
p r o fe s o ro m : J a n o w i K o r ta s o w i,
A le k s a n d rz e  K r y g ie r - S t o ja ło w s k ie j,  
E u g e n iu s z o w i M ię t ik o w s k je m u . M a 
i l ?  P r o c h o r o w  o ra z  L e o n id a s o w i Sa
m o c h o w c o w i.  t

M e d a le  K o m is j i  E d u k a c j i  N a ro -  
p r o f  K o n s ta n -  
. dóc. d r  W ie 

s ła w ie  S z a je w s k ie j- J a r z y n c e  >raz 
do c . S ta n is ła w o w i T u s ta n o w .s k .e m u . 
T rz e m  o so b o m  p rz y z n a n o  G r y f y  
P o m o rs k ie ” , a 6 — o d z n a k i .Z a 
s łu ż o n y  P r a c o w n ik  S łu ż b y  Z d ro -

P o n a d to  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
p ro m o w a n ia  d o k to ró w  o ra z  d o k to 
r ó w  h a b il i to w a n y c h ,,

N ie p o w ta rz a ln y  n a s t r o i p o g o d y  i  
h a r m o n i j  w n io s ła  z n a k o m ic ie  b rz m ią  
ca w  w y k o n a n iu  C h o ru  A k a d e m .c -  
k ie g o  P A M  s ta ra  p ie śń  '.G a i.d e  
M a te r  P o lo n ia ” . W y k ła d  in a u g u 
r a c y jn y  ,,U kJa d  r e g u la c j i  c iś n ie n ia  
k r w i  u  C z ło w ie k a ”  w y g ło s ił  o ro f.  
d r  h a b . J e rz y  K a w ia k

U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ło  „ G a u d e 
a m u s  : g i t u r ”  w  w y k o n a n iu  c h o ru .

i la w )

Związkowe spotkania

Współpraca rolników 
Szczecina i Rostocku

Z A R Z Ą D  O k r ę g o w y  Z w .ą z k u  Z a 
w o d o w e g o  p r a c o w n ik ó w  R o ln ic tw a  
w  S z c z e c in ie  g o ś c ił w  u b  ś ro d ę  
d e le g a c ję  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra  
e o w n ik ó w  R o ln ic tw a ,  L e ś n ic tw a  i  
G o s p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j z U o - 
s to c k u .

G o ś c ie  in te r e s o w a l i  s ię  a k tu a ln ą  
s y tu a c ją  i  d z ia ła ln o ś c ią  z w ią z k ó w  
b ra n ż o w y c h , sz c z e g ó ln ie  w  r o ln i 
c tw ie .  U s ta lo n o  k ie r u n k i  w s p ó łp r a 
c y  p o m ię d z y  Z O  Z Ż P R  w  S z cze c i
n ie  a Z a rz ą d e m  O k r ę g o w y m  
Z Z P R L iG Ź  w  R o s to c k u , U z n a n o  po  
trz e b ę  d a ls z e g o  r o z w i ja n ia  k o n ta k 
tó w  i w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  p o m ię  
d z y  p o s z c z e g ó ln y m i z a k ła d a m : p ra 
cy  i z w ią z k o w c a m i b ra n ż y  r o ln e j.

D e le g a c ja  rw ie d z i la  K o m b in a t  
P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  O g ro d 
n ic z y c h  w  S z c z e c in ie , Z a p o z n a ją c  
s ię  z k ie r u n k a m i  p r o d u k c j i ,  o r o w a -  
‘d z o n e j p rz e z  to  p r z e d s ię b io rs tw o  i  
w a r u n k a m i p r a c y  z a ło g i o ra z  o d 
b y ła  s p o tk a n ie  z P r e z y d iu m  R a d y  
Z a k ła d o w e j i  d y r e k c ją  K P G O  W  
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł k o n s u l ge
n e r a ln y  N R D  w  S z c z e c in ie .

R u r )

S O B O T A

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  

z  F r a n c j i ,
m /s  „ W a r k a ”  z  F r a n c j i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  

d o  S z w e c ji ,
m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  d o  N o r 

w e g ii,
m /s  „ S k r z a t ”  d o  F in la n d i i ,
m /s  „ Z ie m ia  B ia ło s to c k a ”  

d o  H o la n d ii .
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Pani Gandhi: „Powróciła zimna wojna”

Konferencja Gommonwealthu
JA K  pisze agencja Reutera, 

na sesji czwartkowej wyrażono 
głębokie zaniepokojenie w

LO ND YN PAP. Na konferencji szefów rządów 41 krajów  
Commonwealthu, która odbywa się w  Melbourne w Australii, 
rozpoczęła się w  czwartek tygodniowa debata na temat pro
blemów międzynarodowych. Pierwsza' sesja w czwartek odby
wała się przy drzwiach zamkniętych. Na wstępie zabrały głos 
premier Ind ii Indira Gandhi oraz premier W ielkiej Brytanii 
Margaret Thatcher.

związku z niebezpieczeństwami 
dla pokoju światowego, jakie 
stwarza wzrost napięcia między 
supermocarstwami. Agencja cy
tuje rzecznika konferencji Char- 
lesa Gunawardenę, który o- 
świadczył, że w dyskusjach za 
zamkniętymi drzwiami domino
wało zaniepokojenie niebezpiecz 
nym rozwojem stosunków 
Wschód-Zachód. Rzecznik do
dał, iż wyrażono obawy, że sy
tuacja międzynarodowa pogor
szyła się od ostatniej konferen
c ji na szczycie krajów Com
monwealthu, która odbyła Się 
2 lata temu w Lusace.

Partia Pracy 
za wystąpieniem 

W. Brytanii z EWG
l .O N  D Y N  P A P . P o n a d  2/3 d e le g a 

tó w  n a  o d b y w a ją c y m  s ię  w  
B r ig h to n  d o r o c z n y m  z je źd za e  P a i 't i i  
P r a c y ,  g ło s o w a ło  za w y s tą p ie n ie m  
W . B r y t a n i i  z E W G , je ś l i  P a r t ia  
P r a c y  d o jd z ie  d o  w ła d z y  1 o b e j
m ie  i-zą d y . Z  o d p o w ie d n im  w n io 
s k ie m  w y s tą p i ł  K r a jo w y  K< 
W y k o n a w c z y .  T e k s t  w n io -ś k  rd o -  
s i. że p o  p r z e ję c iu  rz ą d ó w  *»rże
la  b o  u r z y s tó w ,  z o s ta n ą  n a ty e u ....... -i
z a in ic jo w a n e  r o k o w a n ia  d o ty c z ą c e  
w y s tą p ie n ia  W . B r y t a n i i  z E W G : 
R o k o w a n ia  m a ją  z o s ta ć  s f in a l iz o 
w a n e  w  c ią g u  12 m ie s ię c y .

.Tak p isze  A F P ,  t y l k o  o d m o w a  ze 
s t r o n y  g r u p y  p a r la m e n ta r n e j  P a r t i i  
P r a c y ,  m o ż e  p r z e s z k o d z ić  te m u , 
a b y  s p ra w a  w y s tą p ie n ia  W . B r y 
t a n i i  z E W G  z n a la z ła  s ię  w  p a r 
t y jn y m  m a n ife ś c ie  w y b o rc z y m ,  
p rz e d  o c z e k iw a n y m i w  r o k u  1983 
w y b o r a m i p o w s z e c h n y m i w  W . 
B r y t a n i i .

Francuska ustawa
w sprawie zatrudniania
obcokrajowców
P A R Y Ż  P A P . Z g ro m a d z e n ie  N a 

r o d o w e  F r a n c j i  je d n o m y ś ln ie  g ło 
s a m i w ię k s z o ś c i r z ą d o w e j i  o p o 
z y c j i  p r z y ję ło  p r o je k t  u s ta w y  w  
s p r a w ie  z a t r u d n ia n ia  o b c o k r a jo w 
c ó w , p r z y z n a ją c y  im  p e w n e  u p r a w  
n ie n ia  j z a o s t r z a ją c y  s a n k c je  d la  
p r a c o d a w c ó w  w  p r z y p a d k u  ła m a 
n ia  p r z e p is ó w  p r z y  z a t r u d n ia n iu  
c u d z o z ie m c ó w . G ro ż ą  im  k a r y  od  
2 m ie s ię c y  d o  r o k u  w ię z ie n ia  i  
g r z y w n y  o d  2 ty s .  d o  20 ty s .  f r a n 
k ó w ,  a w  p r z y p a d k u  s tw ie r d z e 
n ia  r e c y d y w y  p o z b a w ie n ie  w o ln o 
ś c i na o k r e s  d o  2 l a t  i  g r z y w n a  
d o  40 ty s .  f r a n k ó w .  P r z y ję t y  d o 
k u m e n t  d o ty c z y  d z ie s ią tk ó w  ty s ię 
c y  n ie le g a ln y c h  p rz y b y s z ó w  do  
F r a n c j i .  J a k  s ię  s z a c u je  n a  4 m in  
z a m ie s z k a ły c h  w e  F r a n c j i ,  o b c o k r a 
jo w c ó w ,  t y l k o  800 ty s .  p o s ia d a  u -  
p r a w n ie n ia  d o  p o d ję c ia  p r a c y  ( tz w .  

k a r tę  p r a c y ) .  L ic z b y  te  n ie  o b e jm u  
ją  o c z y w iś c ie  o b y w a te l i  [» c h o d z ą 
c y c h  z k r a jó w  W s p ó ln e g o  R y n k u .

W c h o d z ą c a  w  ż y c ie  o d  1 S ty c z n ia  
1982 u s ta w a  b ie rz e  w  o b r o n ę  r o b o t 
n i k ó w  c u d z o z ie m s k ic h  z a t r u d n io 
n y c h  n ie le g a ln ie ,  z r ó w n u ją c  i c h  w  
p r a w a c h  z  r o b o tn ik a m i  z a t r u d n io 

n y m i  z g o d n ie  z p rz e p is a m i i  u z n a 
ją c  i c h  p r a w o  d o  w y n a g r o d z e n ia  
za c a ły  o k r e s  p r a c y  ja .k  r ó w n ie ż  
p r a w o  d o  d o m a g a n ia  s ię  n a  d ro d z e  
•są d o w e j o d s z k o d o w a n ia  za p o n ie 
s io n e  s t r a t y .

Źródła zbliżone do konferen
cji cytują panią Gandhi, która 
powiedziała,, że z całą ostrością 
powróciła zimna wojna z po
wodu polityki „konfrontacji” , 
jeszcze większych zbrojeń, któ
ra przypomina okres we wczes
nych latach powojennych, kie
dy świat znajdował się na kra
wędzi wojny. Dodała ona, że 
jeżeli ten rozwój wypadków 
nie zostanie powstrzymany, 
stawką będzie przetrwanie 
ludzkości.

W przemówieniu Margaret 
Thatcher znalazły się ataki na 
politykę zagraniczną Związku 
Radzieckiego. Pani Thatcher 
mówiła o wielu problemach 
światowych, w tym o wyścigu 
zbrojeń i rasizmie.

O 2—4 dolary

Wzrost cen złota
LONDYN /  PAP. Doniesienia o 

zbombardowaniu przez samoloty 
irańskich sił powietrznych kuwej- 
ckich instalacji naftowych na po
graniczu z Irakiem spowodowały 
na londyńskiej giełdzie złota 
wzrost cen tego kruszcu. Za un
cję płacono w czwartek 437,75 do
lara, to jest o 4 dolary więcej 
niż w środę. Na giełdzie w Zu
rychu złoto zdrożało o 2 dolary. 
Tamtejsi maklerzy jako powód tej 
podwyżki również przytaczają nie
pokój wywołany zaatakowaniem 
instalacji naftowych w Kuwejcie. 
„Reuter”  zaznacza, że popyt na 
złoto jest barometrem wskazują
cym na giełdach poczucie stabil
ności międzynarodowej.

Gdyby Polska
zbankrutowała...
A M E R Y K A Ń S K I  d z ie n n ik  

„ T h e  W a l l  S t re e t  J o u r n a l ”  
z a m ie ś c i ł  30 w rz e ś n i,  a  l i s t  
p o d p is a n y  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą  
e e g o  p o ls k o - a m e r y k a ń s k ie j  
r a d y  g o s p o d a rc z e j J o h n a  R o 
b ę  r ts  a o ra z  b . p r z e w o d n ic z ą 

c e g o  t e j  r a d y ,  W il l ia m a  M i l 
le r a .  T y t u ł  l i s t u  b r z m i :  „ B A N 
K R U C T W O  P O L S K I  P O D W A 
Ż Y Ł O B Y  Św i a t o w ą  g o s 
p o d a r k ę ” . R o b e r ts  i  M i l l e r  
i p is z ą , że  B a n k  o f  A m e r ic a  
o r a z  D re s d n e ir  B a n k  i  in n e .  
w i e l k ie  b a n k i  nde są  je d y n y 
m i  i n s t y t u c ja m i  f in a n s o w y m i,  
j a k ie  u d z ie l i ł y  p o ż y c z e k  P o l
s ce . P o ls k a  o t r z y m a ła  p o ż y c z 
k i  z  w ie lu  m a ły c h  b a n k ó w ,  a 
p o ż y c z k i  te  s ta n o w i ły  p o w a ż 
n ą  cz ę ś ć  k a p i t a łu  t y c h  b a n 
k ó w .  C zę ść  t y c h  b a n k ó w  o g ło  
b i ła b y  z a te m  b a n k r u c tw o ,  
g d y b y  P o la c y  n ie  b y l i  w  s ta 
n ie  z w r ó c ić  p o ż y c z o n y c h  p ie 
n ię d z y .  U b y te k  p ły n n e j  g o 
t ó w k i  w  ś w ia to w y m  s y s te m ie  
b a n k o w y m  n a  s k u t e k  b a n k 
r u c tw a  P o ls k i  s p o w o d o w a łb y  
p o w a ż n e  p o d r o ż e n ie  k r e d y tó w .  
N ie z d o ln o ś ć  P o ls k i  d o  w y w ią 
z a n ia  s ię  z  z a c ią g n ię ty c h  p o 

ż y c z e k  m ia ła b y  k a t a s t r o fa ln y  
w p ły w  n a  te  k r a je ,  g d z ie  e k s 
p o r t  w y n o s i ł  o k .  50 p ro c . p r o 
d u k t u  s p o łe c z n e g o  b r u t t o ,  n a 
to m ia s t  na  g o s p o d a rk ę  U S A  
m ia ło b y  to  m n ie js z y  w p ły w .

D la te g o  je s t  rz e c z ą  w a ż n ą  — 
s tw ie r d z a ją  a u to r z y  l i s t u  — 
a b y  P o la c y  n a ty c h m ia s t  p r z e 
p r o w a d z i l i  w ie lk ie  r e fo r m y  
g o s p o d a rc z e . W  P o ls c e  m oże  
n a s tą p ić  w y r a ź n y  w z ro s t  w y 
d a jn o ś c i  p r a c y  t y l k o  w ó w c z a s , 
g d y  d o k o n a  s ię  is to t n y c h  
z m ia n  w  s y s te m ie  c e n  i  p rz e 
z n a c z e n iu  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i .  
D a le j  a u to r z y  p iszą , że  za
m ia s t  b lo k o w a ć  P o ls c e  d o s tę p  
d o  M ię d z y n a r o d o w e g o  F u n d u 
s z u  W a lu to w e g o ,  U S A  i  in n e  
m o c a rs tw a  g o s p o d a rc z e  po  w in  
n y  z a c h ę c ić  P o ls k ę , a b y  u b ie 
g a ła  s ię  o  c z ło n k o s tw o  w  
M F W . O c z y w iś c ie  u d z ia ł  P o l
s k i  w  M F W  w y m a g a łb y  p rz e 
s t r z e g a n ia  s u r o w y c h  zasa d  
d y s c y p l in y  f in a n s o w e j  i. sze 
r o k i c h  r e fo r m  g o s p o d a rc z y c h  
w  P o ls c e . K a ż d a  p o m o c  f i 
n a n s o w a  d la  P o ls k i  p o w in n a  
b y ć  p o m o c ą  p rz e z n a c z o n ą  na 
o ż y w ie n ie  p r o d u k c j i  r o ln e j  i  
p r z e m y s ło w e j ,  a n ie  n a  p o 
t r z e b y  z w ią z a n e  ze z w ro te m  
p o ż y c z e k  Z a c h o d o w i.  C z y  P o l
s k a  o t r z y m a  p o m o c , c z y  j e j  
n ie  o t r z y m a ,  t o  i  l a k  z a c z n ie  
z w ra c a ć  p o ż y c z k i  d o p ie ro  w ie  
d y ,  g d y  p o z w o l i  j e j  n a  to  s y 
tu a c ja  g o s p o d a rc z a  —  s tw ie r 
d z a ją  J , R o b e r ta  i  w .  M il le r .

Jak pisze AP, Mąrgaret That
cher dokonała przeglądu wy
darzeń w świecie od uzyskania 
niepodległości- przez Indie przed 
34 laty. Stwierdziła ona, że był 
to początek „nowoczesnego 
Commonwealthu” .

Czwartkowi mówcy stwierdzi
li, że sytuacja na Bliskim 
Wschodzie i Afryce Południo
wej stanowi groźbę dla pokoju 
światowego. Prezydent Zambii 
Kenneth Kaunda oświadczył, że 
jeśli sytuacja w południowej 
części A fryk i nie zostanie roz
wiązana mogą nastąpić tam wy
darzenia w porównaniu z któ
rym i rewolucja francuska „w y
glądałaby jak piknik” . W cza
sie pierwszej sesji czwartkowej 
nie poruszano kontrowersyjnego 
problemu kontaktów sporto
wych z Republiką Południowej 
A fryki.

Na naradzie w Sofii

Wicepremier A. Jedynak
o potrzebie budowy

polskiej elektrowni jądrowej
SOFIA PAP W Sofii dobiegło 

końca V posiedzenie międzyrzą
dowej komisji zajmującej się 
problemami produkcji i dostaw 
wyposażenia dla elektrowni ato
mowej w krajach RWPG. 
Uczestnikiem tego spotkania był 
wicepremier PRL Andrzej Je
dynak. Powiedział on sofijskie- 
mu korespondentowi PAP — 
Maciejowi Pędzichowi:

Niestety pozostaliśmy wśród 
krajów RWPG jedynym, który 
do tej pory nie rozpoczął bu
dowy elektrowni jądrowej. Cią
gle liczymy na węgiel i „Ku
w ejt” w Karlinie. A przecież 
nie ma już cienia wątpliwości, 
że przyszłość należy właśnie do 
energetyki jądrowej. Doskonale 
zrozumieli to np. Bułgarzy, któ
rzy z centrali atomowej w Ko- 
złoduju mają już teraz 25 proc. 
mocy energetycznych całego 
kraju, a w roku 1990, dzięki in
stalowanym obecnie 1000-mega- 
watowym blokom jądrowym, 
będą zaspokajali z tej ogrom
nej elektrowni 40 proc. swego 
zapotrzebowania na prąd.

Wbrew powszechnej opinii 
budowa elektrowni jądrowej 
nie narazi nas na ogromne ko
szty. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że Polska uczestniczy w  budo
wie systemów energetycznych 
w krajach RWPG, w tym —  
również w systemie rozwoju 
energetyki jądrowej. W ramach

RWPG istnieje ścisły podział 
zadań oraz specjalizacja i ko
operacja produkcji. Polski prze
mysł wyspecjalizował się w 
wytwarzaniu stabilizatorów ciś
nienia, wymienników ciepła, sta 
cji awaryjnego zasilania, elek
tronicznych systemów kontroli 
radiologicznej pracy elektrow
ni jądrowej, urządzeń transpor- 
towo-technologicznych, armatu
ry. Dysponujemy najnowocześ
niejszą techniką jeśli chodzi o 
produkcję turbozespołów.

Wizyta min. Czyrka
w Brazylii

B R A S IL IA  P A P . D o s to l ic y  B r a 
z y l i i  p r z y b y ł  z w iz y tą  o f ic ja ln ą  
m in is te r  J ó z e f C z y re k .

M in .  C z y re k  o d b y ł  p ie rw s z e  s p o t 
k a n ie  ro b o c z e  z m in is t r e m  s p ra w  
z a g r a n ic z n y c h  B r a z y l i i  R a m iro  S a - 
r a iv ą  G u e r r e i r o .  M in is t r o w ie  o m ó 
w i l i  z a g a d n ie n ia  w s p ó łp r a c y  p o l
s k o — b r a z y l i j s k ie j .

M in .  C z y re k  o d b y ł  d łu ż s z ą  r o /m o  
Wę z m in is t r e m  p la n o w a n ia  A n to 
n io  D e l f im e m  N e t to .  D o k o n a n o  
p rz e g lą d u  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u  
w s p ó łp r a c y  h a n d lo w e j  i  g o s p o d a r  
c z e j m ię d z y  P o ls k ą  a B r a z y l ią  
o ra z  o m ó w io n o  p e r s p e k ty w y  ro z w o  
j u  s to s u n k ó w  d w u s t r o n n y c h .

W  d r u g im  d n iu  p o b y tu  w  B r a s i
l i i  m in is te r  C z y re k  z o s ta ł p r z y ję t y  
n a  a u d ie n c j i  p rz e z  p r e z y d e n ta  r e 
p u b l i k i  o ra z  z ło ż y ł  w iz y t y  p r z e 
w o d n ic z ą c y m  I z b y  D e p u to w a n y c h  
o ra z  s e n a tu , j a k  r ó w n ie ż  s ą d u  n a j 
w y ż s z e g o .

ZWIĄZEK RADZIECKI 
produkuje rocznie ponad 60 
milionów zegarków co daje 
mu drugie, po Szwajcarii, 
miejsce w świecie.

NA ZDJĘCIU: u góry 
hala montażu zegarków 
damskich w iahryce miń
skiej; w ubiegłym roku 
wyprodukowano tu  4,5 mi
liona takich zegarków.

Foto: CAF — TASS

Na Węgrzech

Jednolite kursy
walut wymienialnych

Z DNIEM 1 października br. 
weszły na Węgrzech w życie 
zmiany w notowaniach kursów 
dewizowo-walutowych: Węgier
ski Bank Narodowy wprowadził 
oficjalne, jednolite kursy (kup
na, średnie 1 sprzedaży) dewiz 
wymienialnych. Kursy te stoso
wać się będzie zarówno w roz
liczeniach handlowych, jak i 
niehandlowych.

Spośród ważniejszych walut 
kapitalistycznych oficjalny, śre
dni kurs dolara USA od 1 paź
dziernika br. wynosi 35 fo rin 
tów, marki RFN — 15,02 ft., 
szylinga austriackiego — 2,15 i 
funta szterlinga — 62,83 ft. Jed
nocześnie poinformowano, że 
bank będzie cotygodniowo poda 
wać nowe kursy, w  zależności 
od sytuacji na rynkach waluto
wych świata. (PAP)

Jest kobieta...
PANI Sandra CConnor ?x>- 

stala zaprzysiężona jako sędzda 
Sądu Najwyższego USA. W ten 
sposób została przełamana 
191-letnia tradycja, iż sędzia
mi Sądu Najwyższego mogą 
być tylko mężczyźni.

Upiorna „wyspa aniołów“
NOWY JORK PAP. Młodzi imi

granci chińscy w USA, drugie 
względnie trzecie pokolenie osia
dłych tu od lat swych ojców i 
dziadków już tylko z opowiadań 
zna nazwę „wyspa aniołów" ko
ło San Francisco. Podobnie jak 
Ellis Island w Nowym Jorku, ongiś 
przystań dla imigrantów z Euro
py, »wyspa aniołów” stanowiła 
pierwszy punkt zaczepienia dla 
przybyszy z krajów azjatyckich. 
We wspomnieniach tej ludności 
przetrwała jako „horror”  i „pie
kło”  nie dające się z niczym po
równać. Imigrantów traktowano ta 
jak kryminalistów, spędzano do 
ciasnych baraków, głodzono i 
poddawano wymyślnym karom m

najmniejsze przewinienie. Przez 
całe lata ponury rozdział amery
kańskiej historr pozostawał w za
pomnieniu, gdyż nawet sami Ame
rykanie chińskiego pochodzenia 
nie chcieli powracać do tych upo
karzających czasów.

Obecnie jednak dzieje obozu 
na „wyspie aniołów” zaczynają 
interesować zarówno publicystów 
jak twórców filmowych, zaś przed
stawiciele komitetu ds. imigran
tów z Azji zamierzają w niedłu
gim czasie otworzyć muzeum w 
częściowo zniszczonych dawnych 
barakach. Na ścianach tych ba
raków do dziś przetrwały napisy 
i wiersze w języku chińskim, wy

rażające rozgoryczenie 1 rozpacz 
zamieszkałych tu ludzi.

Zainteresowanie historią imi
grantów z „wyspy aniołów” roz
poczęło się zaledwie przed trze
ma laty, kiedy odkryto poematy 
na ścianach baraków. Dzieje obo
zu stały się przedmiotem szcze
gólnych badań ze strony studen
tów pochodzenia chińskiego, któ
rzy włączyli się w prace restaura
cyjne, posuwające się jednak w 
zwolnionym tempie ze względu 
na brak funduszy. Państwo przy
znało na ten cel 322 tys. dola
rów, które zostały już wyczerpa
ne, zaś na ukończenie robót i u- 
porządkowanie otoczenia b. obozu 
potrzeba jeszcze miko« doL
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myślą o jutrze

Z ASTANAW IANIE się nad
przyszłością Szczecina 
dziś. gdy osiągamy dno 

kryzysu gospodarczego, może 
się wydać komuś mitomanią 
odwracającą społeczną uwagę 
od trudności dnia codziennego. 
Jednak obecna sytuacja nie bę
dzie trwać wiecznie. Skoro nie 
siedzimy dziś z założonymi rę
kami — podjęte przez nas dzia
łania zaczną przynosić wymier
ne efekty i rozpocznie się okres 
ekonomicznego ożywienia. A 
wtedy — na planowanie i pro
gramowanie będzie za późno.

O słuszności tego twierdze
nia mogliśmy najlepiej przeko
nać się dziesięć lat temu pod
czas narodzin uchwały rządo
wej o społecznym i gospodar
czym rozwoju Szczecina. Two
rzono ją miesiącami, nie za
wsze — niestety — wybierając 
najsłuszniejsze kierunki. Lata
mi Czekało się na dokumenta
cje i w efekcie na dobrą spra
wę do jej realizacji przystąpi
liśmy dopiero wówczas, gdy za
czynała dawać o sobie znać re
cesja, a liczba podobnych aktów 
prawnych podjętych dla innych 
regionów — całkowicie zdepre
cjonowała ich wartość. W efek
cie czas zaczął działać przeciw 
nam.

Trzeba właśnie zatem dziś — 
wzorem Niemców z RFN, któ
rzy swój cud gospodarczy przy 
gotowywali w warunkach naj
większej powojennej nędzy — 
myśleć o jutrze, Po to, żebyś
my po raz w tóry nie obudzili 
się... w nie najzręczniejszej sy
tuacji. Po to, by przyszłe oży
wienie gospodarcze — a że na
dejdzie ono wkrótce wierzą na
wet trzeźwi kapitaliści z USA, 
vide pożyczki inwestycyjne na 
rozwój kopalnictwa siarki — 
nie zastało nas w ro li człowie
ka. który nie wie co ma począć 
z możliwościami, jakie się 
przed nim otwierają.

Sprawą najważniejszą, od któ 
rej należy — w moim przy
najmniej odczuciu — zacząć 
przygotowanie, jest uzyskanie 
odpowiedzi na pytanie jak i ma 
być przyszły kształt naszego 
miasta. Czy nadać mu wymiar 
milionowej aglomeracji, a więc 
nadal rozbudowywać przemysł, 
czy też winno ono zastygnąć w 
dotychczasowych rozmiarach? 
A może należy ustalić jego gór 
ną granicę rozwoju? Są to, 
rzecz jasna, pytania do fachów 
ców. którzy powinni w sposób 
jasny i precyzyjny określić 
skutki, jakie wynikną z zasto
sowania wszystkich tych kon
cepcji po to, by sami miesz
kańcy mogli wybrać wariant 
optymalny.,

I  to jest — oczywiście — 
sprawa najważniejsza, bez któ
rej żadna dyskusja o przyszło
ści miasta nie będzie miała

diów i Projektów Rozwoju 
Przestrzennego Województwa z 
uporem lansuje tereny' w pół
nocnej części miasta Jicząc, że 
kiedyś Szczecin połączy .się w 
jedną całość z Policami. Loka
lizacja ta — być może — po
siada swoje zalety, bardziej 
jednak rzucają się w oczy jej 
wad.v

Najważniejszą z nich jest na 
pewno sąsiedztwo zakładów 
chemicznych. Skutki emitowa
nia przez nie pyłów i zanieczy
szczeń do atmosfery są ę|z,iś 
bezdyskusyjne. Argument, że 
sąsiedztwo dzielnic mieszkanio
wych wymusi na kombinacie 
stosowanie właściwych urzą
dzeń ochronnych, brzmi wręcz- 
cynicznie.

Nie jest to jedyny minus tej 
lokalizacji. Decydując się na 
nią trzeba wziąć pod uwagę 
ogromne koszty uzbrojenia te
renu. I nie chodzi tylko o pod
ziemne rurociągi. Trzeba bo
wiem na dobrą sprawę wybu
dować tu dużą ciepłownię, sta
cje wodociągów, doprowadzić 
gaz, stworzyć oczyszczalnię 
ścieków i  linię tramwajową. 
Ponadto całą infrastrukturę 
społeczną osiedli, jeśli nie za  ̂
mierzamy powtarzać błędów ze 
Słonecznego. I  jeszcze jedno: 
„stacją pośrednią”  między 
Szczecinem a Policami miało.

ż e j o b s z a r )  b u d z i s p o re  w ą tp l iw o 
ś c i. Są t u  b o w ie m  g le b y  d o ść  u r o 
d z a jn e  i  z r e g u ły  w y k o r z y s ty w a n e  
p rz e z  o g r o d n ik ó w .  N a d io .,  r o z w i ja 
n ie  m ia s ta  w  ty m  k ie r u n k u  o z » a - '' 
c z a ło b y  o d d a la n ie  go  o d  c e n t r a l 
n y c h  o ś r o d k ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  
i  g o s p o d a rc z y c h  o ra z  u s y tu o w a n ie  
za w ie lk ą  p rz e s z k o d ą  w o d n ą . W a r 
to  te ż  p rz y p o m n ie ć ,  że n ie  c h o d z i 
t u t a j  o z n a le z ie n ie  je szcze  je d n e j  

l o k a l iz a c j i  n o w y c h  d u -
y c l i  o s ie d l i m  eszk u rn o w y c h ( m ie j- .
ce na  te n c e l o r z y  d u ż y m  u p o -
ze d a  s ię  z n a le ić ) ,  lecz. 0  s k r y s ta -
iz o w a n ie  o g ó ln e j  k o n c e p c j i r o z w o -
o w e j a g lo m e r a e j i

Kierunek południowy. aęz-
kolwiek najmniej zurbanizowa
ny (nawet w obecnych grani
cach miasta) wydaje się być 
także nieodpowiedni. Przede 
wszystkim dlatego, że są to te
reny podmokłe i torfowe, nie 
nadające' się dla budownictwa. 
Najlepiej przekonuje nas o tym 
przykład Wyspy Puckiej. D/.ie- 
woklicza i całego tzw. ¡YTiędzy- 
odrza. zatapianego raz po raz 
przez powodzie. Dlatego /.resztą 
lotnisko Aeroklubu w Dąbiu 
nie może być wykorzystywane 
przez „LOT” , bo aby wybudo
wać pasy startowe, trzeba by
łoby wpierw umocnić grunt pa
lami.

Pozostają nam jednak spore 
tereny budowane na prawym 
brzegu Odry. Dysponujemy 
zresztą ich sporą nadwyżką, o 
czym świadczy lokalizacja ca
łego kompleksu bsiedli wokół 
Słonecznego, nie wykorzysty

konkret.nych podstaw. Ale rów 
nocześnie — i to bez względu
na to jakie przyjmiemy założę- _________  ___...
nia — trzeba się zastanowić, by być Warszewo z jego uro-

Potrzebna koncepcja
H I l i■ WĘF i iii

gdzie będziemy budować nowe 
osiedla. Tego wymaga od nas 
sytuacja mieszkaniowa dziesiąt
ków tysięcy/szczecinian, którzy 
pragną związać swój los ze sto 
licą Pomorza Zachodniego. Te
go wymagają rosnące kolejki 
spółdzielcze i stale pogarszają
ca się sytuacja młodych mał
żeństw. Ten — wreszcie obo
wiązek nałożyły na nas porozu
mienia społeczne zawarte przed 
rokiem w Szczecinie. Gdańsku 
i Jastrzębiu.

Sprawa nie jest błaha. Po
wiem tyle, że dwa lata temu 
bodajże zaświtała nam nadzieja 
na k ilka „leningradów” , któ
rych budowy z własnych ele
mentów chciał się podjąć ra
dziecki kontrahent. Na szczę
ście do zawarcia umowy nie 
doszło. Brzmi to jak paradoks, 
ale pamiętam dobrze ówczesne 
miotanie się władz miejskich i 
miejskich urbanistów, szukają
cych równie gorączkowo, co da
remnie odpowiedniej lokaliza
cji.

Zastanówmy się zatem nad 
tym, w którym kierunku ros
nąć ma Szczecin. Biuro Stu-

dzajnymi gruntami. Przyznam, 
że żal byłoby je zajmować np. 
pod planowaną tu zajezdnię 
tramwajową.

A Ż E B Y  n ie  b y ć  p o s ą d z o n y m  o 
p o w ta r z a n ie  w  k ó łk o  te g o  sa m e g o  
a r g u m e n tu  ( c z y ta j  „ s t r a s z e n ie  są
s ie d z tw e m  c h e m ii ” )  p rz y p o m n ę  . o  
je s z c z e  je d n y m  p rz e c iw w s k a z a n iu ,  
k tó r e  c z y n i  te n  k ie r u n e k  r o z w o ju  
m ia s ta  w ą tp l iw y m .  C h o d z i m i o 
c z y n n ik i  g e o lo g ic z n e . T e r e n y ,  o 
k tó r e  to c z y  s ię  s p ó r ,  c h a r a k te r y 
z u ją  s ię  s p o r y m i ró ż n ic a m i w z n ie 
s ie ń  B y ć  m o ż e  w z b o g a c i to  p e j
zaż  n o w y c h  o s ie d l i ,  a le  r ó w n  o -  
c z e ś n ie  z n a k o m ic ie  p o d w y ż s z y  k o 
s z ty  ¡e h  b u d o w y . S p e c ja liś c i w s k a 
z u ją  ta k ż e ,  że  tu te js z e  g r u n t y  c e 
c h u je  d u ż a  o ś u w is to ś ć . O z n a c z a  to ,  
że zb o cza  m a lo w n ic z y c h  w z n ie s ie ń  
n a le ż a ło b y  w z m a c n ia ć  p a la m i,  je ś l i  
c h c ie l ib y ś m y  na  n ic h  u s y tu o w a ć  
z a b u d o w ę  w y s o k ą  lu b  n a w e t  p ię 
c io k o n d y g n a c y jn ą .

W ię c  m o ż e  z a s ta n o w ić  s ię  na d  
k ie r u n k ie m  z a c h o d n im ?  T a i  o n  w  
s o b ie  p e w n e  m o ż liw o ś c i,  o  c z y m  
p is a l iś m y  ju ż  w c z e ś n ie j.  D o ty c h 
cza s  na  t y c h  te re n a c h  ( n ie u r o d z a j
n y c h  i  u g o r u ją c y c h  o d  la t )  c ią ż y 
ło  ta b u  w o js k o w e g o  p rz e z n a c z e 
n ia .  P ie rw s z a  p ró b a  z b a d a n ia  s p r a 
w y  u d o w o d n iła  je d n a k ,  że ¡n a  te n  
c e l p o tr z e b a  z a le d w ie  50 z 350- 
h e k ta ro w e g o  k o m p le k s u  i na sza - a r  

m ia  n ie  m a  n ic  p r z e c iw k o  c y w i ln e -  
m ”  s ą s ie d z tw u .

D a lsze  je d n a k  r o z b u d o w y w a n ie  
S z c z e c in a  w  ty m  k ie r u n k u  (a w  e r

wana zresztą, do granic pojem
ności. Sensowne zfcs/.tą wyda
je się również rozwijanie sto
licy Pomorza Zachodniego w 
kierunku Stargardu Goleniowa 
czy Gryfina, gdyż oznaczałoby 
to je j przeprofilowanie zwięk
szające integrację miasta z resz 
tą kraju. Byłoby to tym łat
wiejsze że na prawobrzeżu 
dysponujemy już ciepłownią, 
oczyszczalnią ścieków i jako ta 
kim  systemem rurociągów itp. 
Ich rozbudowanie jest tańsze 
niż tworzenie na gołym m iej
scu.

Są jednak i minusy tej loka
lizacji. Jeśli mielibyśmy się na 
nią zdecydować, niezbędne by
łoby utworzenie idealnie funk
cjonującej komunikacji przez 
Odrę. Parnicę i Regalicę (znacz 
na rozbudowa liczby przepraw). 
Rzecz bowiem w tym, że więk
szość zakładów przemysłowych 
(miejsca pracy) zlokalizowana 
jest wzdłuż lewego brzegu O- 
dry i głębiej. Oznaczałoby to 
również albo konieczność prze
niesienia centrum miasta (han
del. kultura, rozrywka iip.) na 
prawą stronę rzeki, albo też 
wzniesienia drueiego. równie

wielkięgo i uniwersalnego 
śródmieścia Szczecina.

Są też i inne zdania w tej 
mierze. Znaczna część zabudo
wy naszego miasta jest stara. 
Jej stan wyeksploatowania 
(skutek wieloletnich zaniedbań 
remontowych) jest wyjątkowo 
w ielki, a standard cyw ilizacyj
ny mieszkań sięga rodem schyl 
ku X IX  wieku. Nie trzeba da
leko sięgać po przykłady. W 
samym centrum śródmieścia w 
okolicach ul. Jagiellońskiej czy 
ul Krzywoustego, widać na 
klatkach schodowych krany i 
toalety, co świadczy, że nie 
brak lokali nie posiadających 
tego podstawowego wyposaże
nia. A podwórka-studnie? Po
godno czy Nad Odrą nie mają 
nawet kanalizacji burzowej, nie 
mówiąc już o sanitarnej. I tak 
dalej, i tak dalej...

Łodzi podjęto nie tak da
wno „rewolucyjną”  decyzję. 
Wysadzono w powietrze stare 
i prymitywne domy dawnej 
części śródmieścia, nie oszczę
dzając nawet parterowej zabu
dowy głównego ciągu komuni
kacyjnego — ul. Piotrkowskiej. 
W ich miejsce powstały (albo 
powstają) wieżowce i nowocze
sne budynki mieszkalne. Co 
prawda jest to dość ostro k ry 
tykowane za zubożenie pejzażu 
miasta i zniszczenie zabytko
wej jego części, ale to raczej 
problem architektury bez wy
razu niż urbanistycznej koncep 
ej i.

Może więc — myśląc o przy
szłości miasta — warto i nad 
ta koncepcja zastanowić . się 
realnie? Tym bardziej, że bu
dowa nowej kamienicy u zbie
gu ul. Jagiellońskiej i ul. Ślą
skiej wymaga znacznie mniej
szych nakładów finansowych i 
czasu, niż remont istniejącej, w 
tym miejscu kamienicy z rów
noczesnym podwyższeniem stan 
dardu mieszkań.

Nie chciałbym tu stawiać 
kropki nad „ i ” , więc świadomie 
ograniczyłem się tylko do 
przedstawienia k ilku z licznych 
koncepcji dotyczących kierun
ków rozwoju miasta. Być mo
że, zresztą jest ich znacznie 
więcej, gdyż problem budzi e- 
mocje nie tylko w środowisku 
urbanistów czy architektów. 
Trzeba jednak nad nim rozpo
cząć dyskusję, trzeba ooraco- 
wać k ilka równorzędnych wa
riantów rozwiązań przewidują
cych nie tylko ewentualne kosz 
ty. ale także i przyszłe skutki 
ich zastosowania. Czas nagli. 
Być może, nie za górami cza
sy, w których napełni się tak 
chuda dziś' miejska kiesa. A 
wówczas — za późno będzie 
na ścieranie się koncepcji, wal 
kę poglądów i wymianę argu
mentów. Jeśli leży nam na ser 
cu los miasta, musimy już dziś, 
tu i teraz, wybiec wyobraźnią 
w przyszłość. To nasz obowią
zek wobec siebie i wobec na
szych synów.

Jerzy T I  M EN

do dyspozytora z grzecznym 
pytaniem opartym na formule: 
Dużo jest Ludzi na tym statku?

Awaniurkn

Okno na podwórze
To no pan ciągle na mnie plu-

SIEDZI sobie baca z młodym nasłuchuję kto kogo i  kiedy za- jesz? Co też przetłumaczyłam
juhasem na łące. czme obrażać Obraża? Znaczy na zaciekawienie, czy istnieje
_ Baco _ pyta juhas   a ktoś przestał myśleć... jakiś porzcylek, według- którego

na cym ta ziemia sobie stoi? Nadszedł niemiły czas wyłą- kłopotami obdziela się rejony
— Ziemia stoi na takich se 

kijaskach...
— A te kijaski?
— One stoją na krowie.
— A krowa na cym “stoi?
— Krowa? Krowa na łące sie 

pasie.
— A ta łąka?
— A w mordę chces?
No i tak zawsze bywa, że

kiedy człowiekowi brakuje 
wiadomości bądź argumentów 
— przechodzi do rękoczynów 
lub inwektyw. Żadne tam od
krycie Ameryki, zupełnie nor
malna sprawa. Dlatego też ile
kroć na osiedlu zgodnym chó
rem ze wszystkich telewizorów  
nadawane są ważne audycje —

czeń prądu, Zycie zamiera, nie 
bez racji więc poniektórzy u- 
stawiają zapalone znicze w 
mieszkaniach. Zawszeć — 2 bra 
ku normalnych świec — uda 
się wywołać z ciemności kon
tury wnętrza. Ale rzecz nie o 
tym. Przypomniałam sobie, 
jak to mając w ubiegłym roku 
codzienną serię wyłączeń w do
mu. podczas gdy inne pobliskie 
rejony rzęsiście pałały wszyst
k im i żarówkami, zadzwoniłam

równo czy też jedne bardziej, 
inne za to mniej. Ów pan blu- 
znął na mnie taką wiązanką, 
że aż m n ie . to rozśmieszyło. 
Była to sama furia, w miejsce 
spodziewanej przeze mnie grze
cznej inform acji typu: moja 
ciocia mieszka tam a tam 1 nie 
zamierzam je j pozbawiać świa
tła.

Spacerując pomiędzy cztere
ma „ wygaszonymi”  budynkami 
(dokładnie tym i samymi, co

przed rokiem) tak sobie myśla
łam o tym i o owym. Zwłasz
cza o owym. To znaczy: dlacze 
go z taką wyrazistością przy
pomniałam sobie dyspozytorski 
tekst skonstruowany z bogate
go. słownika inwektyw? No tak. 
Z powodu tego światła chyba.

Odpuśćmy memu ubiegłoro
cznemu rozmówcy. Ostatecznie, 
jak przypuszczam, n ik t mu nie 
płacił za argumentowanie, 
kształtowanie opinii, wychowy
wanie społeczeństwa lub szerzę 
nie wśród niego tak zwanej 
ku ltury dyskutowania. Jemu 
mogło się przydarzyć... Nato
miast jeżeli w  im ieniu olbrzy
mich środowisk mówi się brzyd 
kie wyrazy, to chyba się te &ro 
dowiska obraża, zakładając u 
nich brak rzeczowości?

Mimo : znanych trudnościj 
być może trzeba będzie zaape
lować do Elektrowni o więcej 
światła?

m
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Terroryści — zmorą „LOT-u"

K ilk a  sposobów
n a  p o ry w a c zy

(Rozmowa z inż. Bronisławem Paluchem — szefem 
Działu Bezpieczeństwa Lotniczego PLL „LOT“

— „LOT” w bardzo krótkim narzędzia, którymi potem ter- nie będzie jeden człowiek, lecz 
czasie stał się najmniej bczpie- r ©ryzują pasażerów i załogę, cała grupa.
cznym przewoźnikiem w Euro* znajdują najwymyślniejsze — SAM pan powiedział, że
pic. Co trzeba zrobić, żeby schowki. Były już próby prze- porywacze też działają w gru- 
zmienić tę przykrą sytuację? mycania pistoletu gazowego w pach. Czy takie spotkanie w

— PORYWANIA samolotów lalce i granatu w radioodbior- powietrzu nie będzie dla pasa
nie wymyślili Polacy. To jest' mku tranzystorowym. Dlatego żerów bardziej ryzykowne, niż 
problem wszystkich lin ii lotni- teraz bagaż podręczny trzeba poddanie się warunkom pory- 
czych. Od co najmniej dwu- będzie oddawać przed wejściem waezy, jak się najczęściej dzie- 
dzic-stu lat IATA i zrzeszone w do samolotu, a pojemnik z ty- je?
tej organizacji towarzystwa lot mi rzeczami zamykany będzie — NAJWAŻNIEJSZE jest dla 
nicze mają programy działań w pomieszczeniu, do którego w nas bezpieczeństwo pasażerów, 
antyterrorystycznych, ..LOT” trakcie lotu nie będzie dostępu Ale ostateczną decyzję podej- 
oczywiście także. Problem ty l-  ani dla pasażerów, .ani dla ste- muje kapitan. My załogom ni-' 
ko w tym. żeby ten program wardesy... Poza tym .rozważa- czego nie sugerujemy, kapitan 
„przystawał”  do sytuacji. To, co my możliwość kierowania na decyduje się na rozwiązanie 
się dzieje teraz na pokładach każdy rejs zespołu antyterro- ryzykowne, lu b . nie. Oczywiś- 
na.szych samolotów, nie zostało, rystycznego. Prowadzone są cie, nie mogę mówić o szcze- 
niestety, przewidziane w żad- 'szkolenia dla funkcjonariuszy gółach. Ale niech każdy, kto 
nym programie. W tym roku MO, a także dla naszego per- ma zamiar porwać samolot 
udanych porwań samolotów, sonelu latającego. ,.LOTU-u” wie, że Dział Bez-
zawsze do Berlina Zachodniego — LU D ZIE nie bardzo wie- pieczeństwa Lotniczego wydał
było chyba dziesięć, w tym na rzą w istnienie takich „sil- terrorystom wojnę, w' której są 
ostatnie dwa miesiące przypa- nych drużyn”. Jakiś czas temu oni praktycznie bez szans, 
da az Sześć. Mało tego! W ub. „LOT” informował pasażerów, — ALE przyznał pan przed 
środę obezwładniliśmy porywa- że na pokładzie znajduje się chwilą, że porwań naszyciu są
czy na lotnisku w Warszawie, funkcjonariusz, który czuwa molotów jest coraz więcej... 
a mimo to następnego dnia in- nad bezpieczeństwem pasaże- _ j  CORAZ więcej nieuda
na grupa terrorystyczna miała rów, a mimo to porywania nie nv„h Pr7vtrłirt^m u;vrHUf»
zamiar dokonać kolejnego por- ustat,... Sstetaich dni PoS tym w naj-
wania-  _ — DO tego roku porywanie bliższym czasie „uzbroimy"

— WIĘC co robić? samolotów naszych lin ii to by- wszystkie krajowe porty lotni -
— PODJĘLIŚMY decyzję o ły wypadki sporadyczne i rze- cze w odpowiedni sprzęt: będą 

zabieraniu pasażerom bagażu czywiście wycofaliśmy „anio- to już nie tylko tzw. „bramki” , 
osobistego. Dla niektórych osób łów-stróżów” z tras krajowych, ale specjalne aparaty do prze- 
będzie to niewygodne, ale nie Teraz zachodzi' potrzeba po- świetlania bagażu, ręczne de
ma innego wyjścia. Porywacze nownego otoczenia opieką pasa- tektory, zwiększona zostanie 
działają teraz w grupach, a na żerów każdego rejsu. Ale to już także liczba personelu spraw

dzającego, bo podjęliśmy decy
zję o stuprocentowej kontrola
pasażerów.

— DLACZEGO dopiero te
raz?

— BO wcześniej nie było ta
kiej konieczności. „LOT” jest 
dla pasażerów, a nie odwrotnie. 
Wielu osobom rewizja się nie 
podobała, nam zresztą też, bo 
jest to czynność cokolwiek krę
pująca. Teraz — niestety — nie 
ma innego wyjścia i .sądzę, że 
pasażerowie to zrozumieją. 
Zwłaszcza, że porywacze po
stępują coraz okrutniej. To. już 
są naprawdę terroryści, zdecy
dowani na wszystko.

— CZY nie obawia się pan, 
że liczba porwań polskich sa
molotów odstraszy ludzi, że 
przestaną korzystać z usług 
„LOT-u”?

— SAMOLOT jest najszyb
szym środkiem komunikacji i 
chociaż wiele osób boi się sa

molotów, nawet bez porywaczy 
na pokładzie, liczba podróżnych 
z każdym rokiem rośnie. Więc 
takiej obawy nie ma. Ale sa
moloty muszą latać po właści
wych trasach. I będą latać! Nie 
ujawnię tajemnicy, jeśli po
wiem, że przy Ministerstwie 
Komunikacji działa sztab mię
dzyresortowy, którego zada
niem jest zapewnienie bezpie
czeństwa klientom „LOT-u” . 
Współdziałamy z milicją, z 
wojskiem, ze służbami specjal
nymi. A dodatkowo jeszcze 
chcemy zatrudnić psychologów. 
W jakim celu? Nie mogę po
wiedzieć. Ale w paru krajach 
Linie lotnicze korzystają z usług 
psychologów i to się opłaca... 
Zastosowanie właśnie „psycho
logicznej” metody uniemożliwi
ło porwanie samolotu z Kato
wic do Gdańska...

Rozmawiał: Janusz ATLAS 
(Interpress)

Pan na uczelni|2)
C ZY proł. dr nauk medycz

nych ubiera się już we 
wczesnych godzinach ran

nych w bryczesy i długie buły w 
tym tylko celu, żeby się wybrać 
z psem na spacer? ‘Pytanie to o 
tyle jest retoryczne, ze pierwszy 
dydaktyk na Śląsku i w Zagłębiu, 
re/.ior Akademii Medycznej w 
Zabrzu-Rokitnicy Jan Józef Jo
nek w takim waśnie stroju przed 
południem pokazywał się swoim 
studentom. Towarzyszący mu pies 
byt dobermanem, aczkolwiek ła
godnego usposobienia, w związ
ku z czym gruby pejcz w dłoni 
Rektora nasuwał studentom nie 
najlepsze skojarzenia. Były to cza 
sy, kiedy prof. dr Jonek nie do
stał jeszcze w „uznaniu zasług 
dla województwa" wygodnej wilii 
na Brynowie. Mieszkał na tere
nie uczelni, a codzienny poranny 
obchód z psem był niczym innym 
jak spacerem dziedzica po ma
jątku. Napotkam ludzie zdejmo
wali czapki z głów, a Rektor ła
skawie odwzajemniał ich pozdro
wienia.

Można się zastanawiać, dlacze
go poważni naukowcy, cieszący 
się przez dłuższą część swego ży
wota opinią wybitnych lekarzy, 
godzili się na pracę w tak feudal
nych warunkach? Otóż nie mieti 
wyboru. Nie godzić się na rządy 
Rektora oznaczało tyle, co uni
cestwić siebie samego.

Jedyną uznawaną przez Rek
tora władzą był I sekretarz KW 
Zdzisław Grudzień i, w dalszej 
perspektywie, I sekretarz KC Ed
ward Gierek. W księdze jubileu
szowej Sl. AM, wydanej w roku 
1973, portrety tych dwóch polity
ków oliwi era ją poczet stawnych 
mężów, a pod nazwiskami umiesz 
czone zostały napisy: „Protektor 
Śląskiej Akademii Medycznej". 
Trochę prawdy się za tymi oko
licznościowymi formułkami kryto.

W indeksie nazwisk natrafić moż
na bowiem na znajomie brzmiące 
nazwiska: Ariadny i Tatiany Gie
rek.

Przyjaźń panów Janka i Grud
nia to był układ trwały. Już na
stał Sierpień 80, już podpisane 
zostały porozumienia społeczne z 
jastrzębskim włącznie, a nikt na 
Śląsku nie ośmielił się obalić sta
rych układów. Tow. Grudzień na
dal tkwił w Biurze Politycznym, a 
pierwsza próba wysadzenia z fo
tela „ojca Śląska i Zagłębia" nie 
powiodła się. Nic więc dziwnego, 
że i Senat Śl. AM na pierwszym 
powakacyjnym posiedzeniu raz 
jeszcze złożył deklarację wierno
ści wobec osoby Rektora. Kraj z

Finał
godziny na godzinę robił się co
raz bardziej demokratyczny, ale 
n:e na tyle, żeby przemiany mia
ły dotknąć prof. dr Jana Józefa 
Jonki. Jeszcze cały miesiąc rzą
dził Rektor w nowych, niekorzyst
nych dla siebie warunkach spo
łeczno-politycznych. Kiedy jednak 
usunięci zostali dwaj wysocy pro
tektorzy, utracił gronostajowy koł
nierz także Rektor. Prawie natych 
miast obłożnie zachorował. Do
stał skierowanie do szpitala rva 
oddział wewnętrzny,' gdzie leżąc 
i kontemplując, miał przeczekać 
najgorszy czas. Lecz ten najgor
szy czas niepomiernie się wydłu
żał. Już zaczęła krążyć plotka o 
nieprawnie nabytych nieruchomo
ściach, już coraz śmielej zaglą
dano w rektorskie listy płac i na
wet o wyposażaniu gabinetu od
nowy ludzie mówił i głośno i z 
oburzeniem. Oddział chorób wew
nętrznych stawał się schronieniem

z każdym dniem mniej bezpiecz
nym.

Kiedy w maju br. zebranie u- 
czelnianej organizacji usuwało 
prof. dr. Jana Józefa Jonka z sze
regów członków PZPR, były Rek
tor przeniósł się był w zacisze 
zakładu dla psychicznie chorych 
w Lublińcu. Wychodził ze słusz
nego założenia, że odnowa odno
wą, a dom wariatów ma swoje 
prawa. Postanów.ł wśród białych 
ścian czekać na niepokojące wie
ści z NIK i reakcję prokuratury.

W tym samym miesiącu o je
go dziesięcioletnich rządach na 
uczelni zaczęła pisać regionalna 
prasa. Bez szacunku dla święto
ści podawano do publicznej wia
domości adresy domów prywat
nych, zagarnęte kwoty i w ogó
le — wywlekano najbardziej oso
biste sprawy. Były Rektor utracił

gęstnieć. Nawet samotnia w lu- 
bhnteckim zakładzie dla psychicz
nie chorych przestała być bez
piecznym schronem. Dlatego były 
Rektor wraz z małżonką postano
wił się z kraju ewakuować na 
stałe. Tajemnicą — choć chyba 
tylko do czasu — pozostanie, ja
kim to sposobem człowiek, prze
ciw któremu wszczęte zostało do
chodzenie, mógł posługiwać s ę 
paszportem w operacjach banko
wych. Faktem jest jednak, że na 
paszport prof. Jonek oczyścił kon
to ze wszystkich posiadanych o- 
szczędności, a było tego coś ok. 
30 tys. dolarów USA! Następnie 
na żądanie odnośnych władz by
ły Rektor paszport zwrócił, a w 
zamian otrzymał dowód osobisty. 
W dowodzie tym umieszczona zo
stała pieczątka, upoważniająca 
do poruszania się w sposób le

w kryminale
także paszport zagraniczny. Za
nim się to jednak stało, w głow;e 
prof. dr. Jonka zrodziła się myśl 
o ucieczce...

Jak większość ludzi dobrze sy
tuowanych prof. dr Jan Józef 
Jonek, był posiadaczem dolaro
wego konta bankowego. Umiesz
czone na nim walory mógł o- 
debrać i schować do pończochy, 
ałe wyjechać z kraju tylko wów
czas, kiedy był w posiadaniu waż 
nego paszportu. Oczywiście, w 
czasach prosperity prof. Jonek 
paszport trzymał w szufladzie i 
kiedy tyłka nabrał ochoty, wyjeż
dżał za granicą. Były to jednak 
wyjazdy „na chwilę", ba choć 
zwykłemu obywatelowi trudno w 
to uwierzyć, byłemu Rektorowi w 
Polsce żyło się dużo wygodniej 
niż na zasobnym we wszelkie dab 
ra Zachodzie. Jednakże od po
czątku bieżącego roku atmosfera 
wokół osoby prof. Jonka zaczęła

galny po krajach wspólnoty soc
jalistycznej. Toteż w związku ze 
zbliżającymi się wakacjami, prof. 
Jonek postanowił wyjechać na 
zagraniczny urlop. Poza nim i o- 
sobą najbliższą nikt nie wiedział, 
że miał to być urlop stały. Były 
Rektor postanowił najnormalniej 
prysnąć! Co się działo później, 
wiadomo nam z odprysków prze
słuchań, dokonanych już po przy
musowej deportacji naukowca z 
powrotem do kmju.

Otóż prof. Jonek wyjechał do 
Budapesztu i tam zaczął się krę
cić w kręgach ludzi podejrza
nych. Chodziło mu bowiem o zna 
lezienie „kontaktu", aby się prze
dostać do któregoś z państw 
europejskich notorycznie odma
wiającym władzom PRL ekstra
dycji obywateli, którzy między 
Bugiem a Odrą dopuścili się róż
nego rodzaju szwindli. Rektor 
czuł się pewnie, jako że nie je

chał na Zachód z pustymi ręka
mi. 30 tysięcy dolarów jest kwo
tą, z którą — nawet po pięćdzie
siątce — można w świecie wa
lut wymienialnych zaczynać życie 
od nowa.
-\Kiedy prof. Jonek ów „kon
takt" Wreszcie znalazł, wydawało 
mu się, że ucieczka musi się u- 
dać. Dostał bowiem — co praw
da fałszywy, ale nie budzący wąt 
pliwości — paszport austriacki na 
nazwiska Horst Schmallvogl, a 
ponieważ na granicach zachod
nich kontrola paszportowa z re
guły mu charakter czysto formal
ny, liczył na powodzenie. I kto 
wie, czy zobaczylibyśmy jeszcze 
kiedykolwiek prof. Jonka, gdyby 
nie jego przesadna ostrożność. 
Otóż były rektor mógł najprost
szą drogą udać się do Wiednia, 
zwłaszcza że austriackiej służbie 
granicznej wystarcza sam kolor 
paszportu i raczej rzadko zagląda 
między okładki. Czy jednak.prof. 
Janek nie miał zaufania do swo
jej znajomości języka niemieckie 
go, czy też* obawiał- się donosu 
ze strony swojego budapeszteń
skiego ,.kontaktu", w każdym ra
zie obrał kierunek na Zachód dr o 
gq okrężną, przez Jugosławię. 1 
właśnie na granicy „węgiersko-ju- 
gosłowiąńskiej wpadł!

Jak się należało spodziewać, 
przez czysty przypadek... Ani 
paszport, ani umieszczona w nim 
fotografia prof. Janka nie budzi
ły u Jugosłowian podejrzeń. Nie 
zgadzał się tylko drobiazg —• ry
sopis: wzrost czy kolor oczu. Przy 
bliższych oględzinach wyszły na 
jaw inne mankamenty dokumen
tu i zamiast w świecie wolnym, 
znalazł się prof. Jonek w aresz
cie, a po paru dniach przesłuchań 
odstawiono go pod konwojem do 
kraju. Informację o tym przymu
sowym powrocie zamieściła pr-asa, 
co jakby uniemożliwiało na przy
szłość powrót na wolność inną 
drogą, niż w drodze postępowa
nia sądowego.

Janusz ATLAS
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O Apelu 35 i „wielkiej koalicji*'-

Jesteśmy na proay 
P R Z E S IL E N IA
(Rozmowa z Ryszardem Reiffem —  przewodniczącym 

Zarządu Głównego Stowarzyszenia PAX)
— PANIE PRZEW ODNICZĄ. 

CY, pański podpis znalazł się 
pod szeroko już znanym i ży
wo przez społeczeństwo przyję
tym Apelem 35 intelektualistów. 
Jaki jest podstawowy cci tego 
dokumentu?

— Intencją obydwu naszych 
dokumentów — myślę tu także 
o liście otwartym do ministra 
»praw zagranicznych, podpisa
nym przez wszystkich sygnata
riuszy apelu — jest uświado
mienie opinii publicznej rzeczy-

A jednak...
PROF. Edward Donnerslein 

z USA i prof. Neii Malamuth 
z Kanady, obaj psychologo
wie, w oddzielnych bada
niach, doszli do wspólnego 
wniosku: niektóre rodzaje
pornografi1 wywierają szkodli 
wy wpływ na człowieka. U- 
slalenie to jest dokładną od
wrotnością obowiązujących 
dotychczas liberalnych poglą
dów na pornografię. Libera
łów,e twierdził- bowiem, że 
pornografia nie wywiera ne
gatywnych społecznie efek
tów, a nawet może służyć ja
ko rodzaj „bezp ecznika". O- 
baj wspomniani wyżej profe
sorowie przygotowują obec
nie, już wspóln e, pracę za
tytułowaną „Pornografia a 
agresywność seksualna" (Por 
nography and Sexual Aggres
sion).

Romanse za
wielkim murem
H A P P Y  R N D E M  z a k o ń c z y ła  s ie 

h is to r ia  m iło ś c i k a n a d y js k ie g o  b iz 
n e sm e n a  i  c h iń s k ie j  (c z v  ra c z e j 
m o n g o ls k ie j)  ta n c e r k i  i c a r a  ta  
w v ie c h a ła  iu ż  d o  K a n a d y . b y  ta m  
zacza ć  w s p ó ln e  ż y c ie .  H is to r ia  ts  
m ia ła  je d n a k  d r a m a ty c z n e  m o m e n 
t y

W  u b . m ie s ią c u  p o l ic ja  w ta r g n ę ła  
n a g le  d o  p o k o ju  h o te lo w e g o , gd z ie  
p a ra  ta  iu ż  w s p ó ln ie  m ie s z k a ła  oo  
u z y s k a n iu  n ie z b ę d n y c h  z e z w o le ń  
o d p o w ie d n ic h  w ła d z  i  u p r o w a d z i
ła  d z ie w c z y n ę  d o  j e j  r o d z in n e g o  
m ia s ta  H u h e h o t.  O k a z a ło  s ie  b o -  
w ie m . że o jc ie c  je j  je s t  ta m  k o 
m e n d a n te m  p o l i c j i  a  c a la  ro d z i
na  je s t  w ie lc e  w p ły w o w a  t b v ć  
m o że  n ie  c h c ia ła  d o p u ś c ić  d o  m e 
z a lia n s u  z c u d z o z ie m c e m  (a  być 
m o ż e  b a ła  s ie  k o n s e k w e n c j i  w y 
n ik a ją c y c h  z w y ja z d u  c z ło n k a  r o 
d z in y  za g ra n ic e ) . B a w ia c y  w te d y  
z o f ic ja ln a  w iz y ta  w  C h R L  k a n a 
d y js k i  m in is te t®  s p r a w  z a g ra n ic z 
n y c h  in te r w e n io w a ł  w  t e i  s p ra w ie  
u  p re m ie ra  C zao  C v - ia n g a . k t ó r y  
o d e s ła ł go  le d n a k  d o  sa m e g o  w i 
c e p rz e w o d n ic z ą c e g o  T e n g  S ia o -p in  
ga . T e n  s tw ie r d z i ł  że s p ra w o  je s t  
s k o m p lik o w a n a .  e d v ż  w  g re  w c h o 
d z i p ro b le m  m n ie js z o ś c i n a r o d o 
w y c h  i  k a d r  z tv c h  m n ie js z o ś c i, 
k t ó r e  te ra z  t r z e b a  b a rd z o  d b a ć . a le  
o b ie c a ł z ro b ić ,  co  m oże. R z e c z y w iś 
c ie . p o  2 ty g o d n ia c h  d z ie w c z y n a  
w r ó c i ła  i  m o ż n a  sa d z ie  że ro d z in a  
te ż  s ie  u s p o k o iła

N IE  ro z w la z a n a  p o z o s ta je  je d n a k  
s p ra w a  in n e j  m ło d e j  n a r y :  f r a n 
c u s k ie g o  d y p lo m a t y  i c h iń s k ie j  nu , 
l a r k i .  J a k  s ie  w y d a je  p r o b le m  oo  
le g a  tu  n a  tv m .  że d z ie w c z y n a  n a 
le ż y  d o  n ie k o n w e n c jo n a ln e j  g r u 
p y  m a la rz y , n ie  u p r a w ia ją c y c h  s tv  
l u  s o c re a lis ty c z n e g o . G r u p a  ta  je s t 
n ie c h ę tn ie  w id z ia n a , a le  n a  o g ó ł 
to le ro w a n a  p rz e z  w ła d z e , je d n a k  
z n a jd u je  s ię  on a  n a  g r a n ic y  ru c h u  
d v s v d e n c k ie g o  i d z ie w c z y n a  ra z  
iu ż  b y ła  na  k r ó t k o  a re s z to w a n a . 
W y d a w a ło  s ie. że o a ra  u z y s k a ła  
ju ż  zso d e  w ła d z , a le  w  czas ie  g d v  
F ra n c u z  w y je c h a ł  na  k i l k a  d n i  do  
H o n g k o n g u . d z ie w c z y n ę  z g a r 
n ę ła ”  p o l ic ja  spo d  je g o  d o m u , g d y  
n ie o s tro ż n ie  w y s z ła  z m ie s z k a n ia .

J a k  d o tą d  m a la r k a  n a d a l p rz e b y 
w a  w  a re s z c ie  zaś F ra n c u z , k t ó r y  
m a  iu ż  p rz e n ie s ie n ie  d o  o r a c v  w  
H o n g k o n g u  o d m a w ia  o p u s z c z e n ia  
C h in .  d o  cza su  p o w ro tu  u k o c h a n e j. '

wis4ego zagrożenia, które ma 
swe źródło w nastawieniach 
konfrontacyjnych. Stąd ton te
go pisma wyraźnie stawiający 
na otrząśnięcie się z emocji i 
zaniechanie wzajemnych oskar
żeń. Jest on szczególnie potrzeb 
ny z uwagi na wewnętrzną sy
tuację w partii, kfóra jest adre
satem dokumentów pochodzą
cych z krajów socjalistycznych 
Równocześnie trwa druga tura 
zjazdu „Solidarności" i chodzi
0 to, aby ten zjazd spełnił ocze
kiwania tych, którzy pragną 
widzieć w tym wielkim ruchu 
siłę konstruktywnej współpra
cy, a nie bezprogramowy na- 
pór paraliżujący wszelkie po
czynania władzy.

— Adresatem apelu jest także 
rząd...

— Poczynania rządu nie są 
dostatecznie efektywne. Władza 
nie odzyskuje zaufania w ta
kim stopniu, aby je j preroga
tywy okazały się skuteczne w# 
porządkowaniu sytuacji. Rów
nocześnie napór sytuacji kryzy
sowej, zniszczony rynek, zde
zorganizowana produkcja gro
żą w obliczu nadchodzącej zi
my komplikacjami w funkcjo
nowaniu państwa, ale i osobistą 
klęską każdej polskiej rodziny.

— Jest wreszcie adresatem 
apelu całe społeczeństwo.

— W narodzie polskim trzeba 
obudzić poczucie szczególnej 
sytuacji politycznej, w jakiej się 
znaleźliśmy. Jesteśmy na pro
gu przesilenia, z którego albo 
wyłoni się koncepcja wspólnego 
działania1, albo bieg wypadków 
wymknie się spod wszelkiej 
kontroli.

Jest zatem najwyższy czas, 
by podnieść ostateczny alarm
1 aby Polacy odnaleźli wolę 
współdziałania, by oderwali się 
od myśli o rozwiązaniach do
raźnych czy partykularnych na 
rzecz ratowania Ojczyzny. Wiem, 
że brzmi to 'patetycznie, lecz 
każdy, kto jest obywatelem 
kraju czynnie uczestniczącym 
w życiu publicznym — widzi 
naszą obecną sytuację z całą 
ostrością, tak jak każdy sza
ry mieszkaniec odczuwa je j 
skutki me mogąc nabyć najpo
trzebniejszych artykułów.

— Apel ma więc cel inter
wencyjny?

— Przede wszystkim inter
wencyjny, co nie znaczy, że nie 
zawiera celów dalekowzrocz
nych. Istnieje współzależność 
między dochodzeniem do gło
su sił umiaru i rozsądku po 
stronie państwa i takich sa
mych sił po stronie „Solidarno
ści” . Apel jest jakby platfor
mą spotkania dla tych sił. Mo
żna by obrazowo wyrazić to te
zą, że jedną wielką konfronta
cję należy rozmienić na dwie 
małe, przez co rozumiem odrzu
cenie po każdej ze stron ele
mentów ekstremistycznych prą
cych do konfrontacji. Jeśli ta
kie połączenie by się udało — 
apel przyczyniłby się do reali
zacji tych dalekosiężnych celów, 
jakie w swoim ostatnim prze
mówieniu sejmowym opatrzy
łem roboezą nazwą „w ielkiej 
koalicji"

— Właśnie. Co to nowe poję
cie zawiera? Koalicja kogo z 
kim i przeciw komu?

- Przeciw przepaści, ku któ
rej stacza się kraj, i przeciw 
bezwyjściowości, katastrofizmo- 

interwencji, bezwładowi i

stu rzeczom, które mogę w y li
czyć, natomiast za realnym od
biciem w strukturze politycz
nej kraju wszystkich wielkich 
sił społecznych,. które faktycz
nie składają się na pojęcie na
rodu. 'Słowo „wszystkich" trze
ba omówić i  tu zgadzam się z 
premierem Wojciechem Jaruzel
skim, że wyłączyć trzeba te si
ły, które świadomie zmierzają 
do obalenia sojuszy i ustroju, 
co jest oczywiste. Natomiast za
grożeniem dla sprawy, jest stale 
poszerzająca się interpretacja, 
kto jest tą opozycją. I  tu sytu
acja odwraca się. Właściwie 
wszyscy są opozycją, jeśM się 
mówi, że jest nią „Solidarność” , 
zapominając, iż liczy ona 10 
min członków.

— Jeśli Pan pozwoli, do jesz
cze jednego fragmentu Pańskie
go przemówienia sejmowego 
chciałbym nawiązać. Mówiąc o 
potrzebie „socjalizmu całego 
narodu” wskazał Pan, iż „pierw 
szą tego przesłanką jest uzna
nie faktu istnienia trzech sil" 
(...) „Tc siły to Kościół, partia 
i „Solidarność” Jaką rolę do 
odegrania ma pierwsza — za
chowując kolejność zastosowa
ną przez Pana — z tych sił?

— Kościół jest czynnikiem 
niezaangażowanym w istnieją
cy spór Jest zatem jakby na
turalnie predestynowany do ro 
li mediatora czy wręcz czyn
nika inicjującego tego rodzaju 
konstelację. Udział Kościoła ro
zumie się w sensie symbolicz
nym, ponieważ jego misja apo
stolska wyklucza bezpośrednie 
angażowanie się w politykę. 
Niemniej Kościół jest niekwe
stionowanym autorytetem mo- 
ralno-patriotycznym i z tego ty 
tułu jego pierwszeństwo na tej 
liście. '

Dla pełnej jasności potrzebne 
jest wyjaśnienie, że nie ozna
cza to zamysłu tworzenia par
ti i wyznaniowej, której Kościół 
sobie nie życzy. Aspiracje ka
tolików do własnej reprezenta
cji społeczno-politycznej nie 
mają związku z rangą Kościoła 
j lk o  symbolu jedności narodu, 
jego patriotycznej funkcji. My
śląc inaczej, przy całym na
szym pragnieniu ogólnonarodo
wego pojednania moglibyśmy 
wnieść w skomplikowaną sytu
ację jeszcze jedną linię podzia
łu.

Wymienienie tu Kościoła nie 
ma zatem charakteru załatwia
nia problemów wyznaniowych, 
choć równocześnie przez taką 
strukturę otwiera pole dla re
alizacji państwa wieloświatopo- 
glądowego. Ale to już inny te
mat.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Marek BIERUT  
(Interpress)

NO i  mamy jesień — w 
kalendarzu i w modzie. Od 
były się już zagraniczne i 
krajowe pokazy kolekcji na 
nowy sezon. Większych 
zmian nie ma, jak można 
było zresztą przypuszczać. 
Poza tym, że wszystko sta
ło się dłuższe i  obszerniej
sze. Do łask wróciła „ce
bulka” . To dobrze, bo w 
naszym klimacie na pewno 
się sprawdzi

NA ZDJĘCIU: model z 
kolekcji Centralnego Biura 
Wzornictwa Przemyślu Lek 
kiego.

(CAF — Z. Matuszewski)

Jak u mamy...
B A D A N IA  p rz e p ro w a d z o n e  n a  U n i 

w e r s y te c ie  G e o rg e to w n  (U S A )  w y 
k a z a ły .  że w c z e ś n ia k )  s z y b c ie j i  le 
p ie j  d o c h o d z ą  d o  n o r m y ,  k ie d y  sa 
u m ie s z c z a n e  w  in k u b a to r a c h  w y p o 
sażo nych , w  m a te ra c e  w o d n e . D z ie 
c i ro s n ą  w te d y  z u p e łn ie  ta k  sam o . 
ja k b y  b y ły  w  ło n ie  m a tk i  i c zę 
s to  p r z y jm u ją  p o z y c je  p ło d o w ą , co  
b y ło  n ie m o ż liw e  n a  m a te ra c a c h  
tw a r d y c h .  W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  w  
m a te ra c e  w o d n e  w y p o s a ż o n e  z o s ta 
ną  24 s z p ita le  w  o k o l ic a c h  C h ic a 
go .

Angielska opinia
W BROSZURZE „Nowe podejście do nauk społecznych” 

(The New Approach to The Social Studies) brytyjska Rada 
Szkół sugeruje wprowadzenie zajęć z zakresu nauk politycz
nych i  polityki do szkół podstawowych. Absolicenci szkół pod
stawowych są kompletnymi ignorantami w problemach poli
tycznych współczesnego świata — sugeruje się w raporcie na 
ten temat. Trzeba przeprowadzić reformę nauczania. Punkt 
ciężkości przenieść z informacji na doświadczenie. Nauczanie 
polityki otwiera*uczniom oczy na konflik t interesów i  wartości, 
obecny w świecie dorosłych...

nego regresu oświaty musimy 
środki na ten ceł wydatnie 
zwiększyć. Takiego też zdania 
jest Sejmowa Komisja Oświaty 
i Wychowania, która zamierza 
starać się o wydatne zwięk
szenie kwot na szkolnictwo w 
roku przyszłym.

Druga ze wspomnianych 
spraw — to Karta Nauczyciela. 
Początkowo zakładano noweli
zację obecnie obowiązującego 
aktu prawnego. Okazało się jed
nak, że potrzebny jest zupełnie 
nowy dokument. Zapisany ter-

U m o w y  s p o łe c z n e
co przyniosły oświacie?

min. w umowach społecznychW  LISTO PADZIE M IN IE  ROK od podpisania umów społecz
nych dotyczących oświaty i nauczycieli. Zawarte zostały przez 1 września br. został dotrzy- 
resort oświaty dwa oddzielne porozumienia: ze Związkiem many. Z zapewnień rządowych 
Nauczycielstwa Polskiego i NSZZ „Solidarność” reprezentują- wynika, 
cym zrzeszonych w tym związku pracowników oświaty i .wy
chowania.
PAKIET zawartych w urno- nych resortów: 65 do kurato

że w najbliższym cza
sie projekt Karty zostanie skie
rowany do Sejmu. Należy za
znaczyć, że jest w tej materii

wach spraw dotyczył szeroko riów; największa liczba — 217 i stQtpa rozbieżność poglą-
• , r . . . .  . . .  nnur TYimion7w , o •? Lr. n w-i M.-»pojętych problemów oświaty i pod adresem resortu oświaty 

bytu nauczycielskiego, a także wychowania. Ta ostatnia grupa 
innych pracowników związa- problemów była ostatnio tema- 
nych z tą dziedziną życia. Przy tern szczegółowych rozliczeń 
wielu postanowieniach figuro- Ze wspomnianej liczby — we- 
wały konkretne terminy, z któ- dług opinii resortu — 145 zo- 
rych znaczna liczba wiązała się stało w pełni lub częściowo za- 
z datą 1 września br. Nadeszła łatwionych.
więc pora częściowego choćby' Ich lista jest dość długa, 
obrachunku: co zostało spełnio- Zwróćmy uw&gę na najważniej- 
ne, a co czeka na rozwiązania? sze. Należą do nich przeprowa-

dów pomiędzy Związkiem Na
uczycielstwa Polskiego i NSZZ 
„Solidarność”. ZNP jest za do
kumentem typu Karta Nauczy
ciela, „Solidarność”  natomiast 
jest za innym rozwiązaniem. 
Reprezentuje pogląd, że należy 
przyjąć status prawny zawodu 
nauczyciela, który powinien 
stanowić część składową aktu 

generalnym znaczeniu

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
4. X. -  10. X. 1981 r.

B A R A N  2 l'3 .—20.4.: J e  ż y w a ć . p r e te n s j i.  G d y  s v t i
611 Iu ż  m u s is z  o d m ó w ić  w ró c i  do  
z r ó b  to. d e l ik a tn ie  i  s ta  r ó w  
r a i  s ię  p rz e k o n a ć  o 
s łu s z n o ś c i t w o ic h  a r g u 
m e n tó w .  N o w e  t r u d 

n ie js z e  o b o w ią z k i o s o b is te  zm u sza  
c ię  d o  r e z y g n a c ji  z  częśc i p la n ó w

24.10.-S K O R P IO N
M l . :  P r ó b u ją c  
o w a ć  — p ie n ię d z m i.

v  . .  . .b ra n ie m , u rz ą d z e n ie m
M i 1 *  ' « *  -  n ie  w y -

m y k . ¿1.4.— 21.5.. P rz e -  — — w o ła sz  s zcze re g o  u z n a 
n e  w ie n  czas tw o ja  D ra - n ia :  co  n a jw y ż e i  u d a n y  p o d z iw  
ca  b ę d z ie  n u d n ie js z a  P r z y ja c ió ł  n ie  z d o b y w a ła  c e c h y
P r z y jm i j  t o  ze z re z u -  p rz e d m io tó w , t y lk o  o r z y m io tv  ic h  
m ie n ie m , n ie  d rę c z ą c  w ła ś c ic ie la ,  
o to c z e n ia  p r e te n s ja m i

O s o b y  z a rz a d z a ia c e  w s p ó ln y m i o ie -  
n ię d z m i n ie c h  b ę d ą  te ra z  s zcze g ó l
n ie  o s t ro ż n e  w  w y d a tk a c h .

S T R Z E I.E C  2 3 . l t . -  
21.12.: W  p r a c y  z a w o 
d o w e j d ro g a  p rz e d  t o 
b ą  s to i o tw o r e m , A le  
n ie  p r z e s k a k u j e ta p ó w  
i  n ie  b ą d ź  ..m ą d rz e js z y  

p a p ie ż ” . Z ra z ić  k o le g ó w  i

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—
21.6.: J e ż e l i  n ie  z d o b ę 
dz ie sz  s ię  na  w ię c e j za
s ta n o w ie n ia , o s o b y  s ta r  p rz e ło ż o n y c h  ła tw o :  t r u d n i e j __
sze  w ie k ie m  i d o ś w ia d -  z y s k a ć  ic h  s y m p a t ie  i z a u fa n ie  
c z e n ie m  o d m ó w ią  o o -

K O Z IO R O Ź E C  22.12.—
20.1.: N ie  o p ie r a j  s ię  na 
p o c h o p n y c h  sa d a ch , w ła  

™ „  „ „  „  „  _  s n y c h  i  o to c z e n ia . W
k a k  22 .6 .-22 .7 .: P a -  f  *  w a s z y c h  p la n a c h  u ja w -  

n ie  z n ó w  n a p o tk a ła  .  n ią  s ie  s ła b e  p u n k t y
t r u d n o ś c i  w  g o d z e n iu  B e d a  o n e  k o s z to w a ć  s p o ro  d o d a t-  
o b o w ia z k o w  d o m o w y c h  k o w e i  r o b o ty  
z  z a w o d o w y m i.  N ie c h  
p a m ię ta ją  że o to c z e n ie

p a r c ia  t w o ic h  d e c v z : 
c h w i lo w o  s w ó j u d z ia ł 
s p o łe c z n y c h .

Pytania te są obecnie stawia- dzona ostatnio podwyżka płac °  ef  . acjl. n^ro«owej.
xie na forum związkowym, a dla nauczycieli w wys. 600 zł fepOR w tej rnateru me zo- 
ostatnio także na posiedzeniu miesięcznie. Jest ona przeciętnie . , rozstrzygnięty. Wydaje się

4„-,i; j j ednak,  ze me najważniejszaSejmowej Komisji Oświaty i wyższa jeśli się doliczy dodat- 
Wychowania Są one także wy- ki za pracę uciążliwą (w prze
suwane przez nauczycieli na róż pełnionych klasach), dodatki za 
nych spotkaniach i przy różnych godziny ponadwymiarowe. Zo- 
okazjach. Ogólnie powiedzieć stał zmniejszony tygodniowy,

Z cyklu: Dziwny jest ten świat...

jednak, że nie najważniejsza 
jest nazwa tego dokumentu, ile 
jego treść Istotny jest fakt, że 
z uchwaleniem Karty Nauczy
ciela wiąże się urzeczywistnie-

można, że uczyniono wiele, mo- obowiązujący nauczycieli wy- nie Postulatów zawartych w 
że nawet więcej niż można się miar godzin lekcyjnych. Dla umowacłl społecznych, 
było spodziewać. Duży pakiet nauczycieli osiedlających się na 
spraw, nie doczekał się jeszcze wsi wprowadzano kredyty ban- 
realizacji. kowe w wysokości 60 tys. zło-

KR Ó TKI BILANS tych. Weszło także w życie sze-
W PODPISANYCH porożu- reg postanowień dotyczących 

mieniach zawarto łącznie ponad ¿ycia i działalności szkoły 
400 postulatów. Część z nich — nowy regulamin rady pedago- 
140 adresowanych jest do róż- gicznej z prawem wyboru dy

rektora i nowy regulamin pro-

Z doku
mentem tym nauczyciele wiążą 
duże oczekiwania.

W O D N IK  21.1.— 18.2.:
T w ó j  o b e c n y  b u d ż e t 
u z u p e ł r a  d o c h o d y  i  
d o d a tk o w y c h  ź ró d e ł 
N ie  be d z ie  te g o  d u ż o

, , •• - - •• ----------- ie d n a k  w y s ta rc z a  na
e n u  lu b  b r a k u  z a s ta n o -  z a b e z p ie c z e n ie  p o d s ta w o w y c h  d o -

L E W  23.7 .-23 .8 .: W s k u  
te k  z b y tn ie g o  p o ś c ie -

w ie rn a  n a tk n ie s z  s ie  na  trz e b , 
p rz e s z k o d ę  i  b ę dz ie sz  
m u s ia ł z a w r ó c ić  z  d r o 

gi. N im  z n ó w  ru s z y s z  d o  p rz o d u , 
w e ź  p o d  u w a g ę  w s z y s tk ie  w a r u n 
k i .  n ie  t y l k o  te .  k tó r e  n a jb a rd z ie j  
c i  o d p o w ia d a ją .

P A N N A  24.8.— 23.9.: o s ią g n ię c ia . ____ ______
N o w e  o to c z e n ie  b e d z ie  ty d z ie ń  b e d z ie  s o o k o in v
s z c z e g ó ln ie  w r a ż l iw e  n a  żeń . 
t w ó j  sp o só b  b y c ia .  Ł a t 
w o  p o z y s k a s z  je g o  
w z g lę d y  z a c h o w u ją c  s ie  

d e l ik a tn ie ,  s y m p a ty c z n ie  i  s k r o m 
n ie . N ie  b u n t u j  s ie  p r z e c iw  d o d a t
k o w y m  ś w ia d c z e n io m  p ie n ię ż n y m , 
b o  sa te ra z  k o n ie c z n e .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: W it 
le  osó b  cz e k a  w  so b o 
tę  t r u d n a  p ró b a . Jeś l 
je.i n ie  s p ro s ta ją ,  p o 
s ta w ia  po d  z n a k ie m  za 
p y ta n ia  d o ty c h c z a s o w e  

D la  p o z o s ta ły c h  R v b  
bez w ra -

I r e n a  K A C P E R

W A G A  24.9.-23.1».
P rz e z  p e w ie n  czas b ę 
dz ie sz  m u s ia ł d a w a ć  _ 
s ie b ie  w ię c e j n iż  d o s ta 
je s z . N ie  t r z e b a  o te 
ż y w ić ,  a zw ła s z c z a  oka -

SZAMPON IA
TAK NAZYWA SIĘ pefwien kraj położony między Odrą a Bugiem. 

„Gdzie nie spojrzysz — pisze o nim współczesny podróżnik arab
ski — szampon zakwita, zaskakując różnobarwnym upierzeniem i 
słoną ceną. Ta ostatnia dobrze ilustruje tezę niektórych tutejszych 
ekonomistów o istnieniu pewnych mechanizmów pozwalających, mi
mo wszystko, utrzymać równowagę rynkową. Istny cud —  lud 
chciałby sobie wyszorować brudne łepetyny —  a trzeba wam wie
dzieć, że mydła i proszki wydawane są tu na receptę —  jednak 
pospólstwo ch zi tylko I wytworne shampoony ogląda z daleka. 
Na koniec chciałbym wszystkich moich szlachetnie urodzonych 
Czytelników poinformować, że szampony widziałem nawet w miłym 
każdemu naszemu sercu sklepie „Orient" w mieście Szczecinie..."

TYLE ARABSKI PODRÓŻNIK. Od siebie uzupełniam relację taką 
ofo uwagą: szamnony znajdują się w kioskach „Ruchu", sklepach 
spożywczych „Społem” , także w salonach ZURT (zapewne namiastka 
„TV-Color"). Nie trafiły jeszcze do piekarń, rzeźników i placówek 
WSOP. Czas nadrobić te karygodne zoniedbania — niech wszę
dzie będzie kolorowo i wesoło! Perlisty szampon proponuję tokżo 
wprowadzić do wszystkich restauracji f kat. Nie ma obaw, wypiją. 
Jeśli krajowe wino marki „Wino" już tam jest i kosztuje flacha ca 
300 zł, to wytworny szampon Green Ap!e" będzie ozdobą każdego 
stolika. Zresztą — szamnon, szampan... Kto tam się będzie wykłó
cał o jedną literkę!

Szampańskie życie w Szamponii opisał z myślą o przyszłych 
p o k o le n ia c h  P o D u la m y

rys. Maciej Mielnicki

mowania uczniów. Ujednolicono 
terminy ferii uczniowskich, 
zmieniono zasady działania nad
zoru pedagogicznego, charakter 
pracy Instytutu Kształcenia Na
uczycieli i ui.

Urzeczywistniono duży pakiet 
postulatów dotyczących progra
mów nauczania. Zostały zmienio
ne programy języka polskiego, 
historii, wychowania nauczy
cielskiego, nauki o społeczeń
stwie, nastąpiła korekta pro
gramów nauczania początkowe
go, przywrócono nauczanie hi
storii w zasadniczych szkołach 
zawodowych.

Jak widać zmiany wynikają
ce z realizacji umów społecz
nych są rozległe. Wiele spraw 
jest w toku załatwiania. Znacz
na ich liczba czeka na rozwią
zania globalne, jak np. sprawa 
emerytur.
SPRAWY NAJWAŻNIEJSZE

W TYM ogólnym rachunku 
na czoło wysuwają się dwie 
sprawy najważniejsze. Jedna to 
wielkość ogólnych nakładów 
na oświatę i druga Karta Na
uczyciela. Mają one kluczowe 
znaczenie dla rozwiązywania 
wielu problemów oświatowych.

W zawartych porozumieniach 
domagano się podwojenia sum 
na oświatę. Nie uzyskano wpraw 
dzie (na ten rok) takich w iel
kości, ale jeśli się zliczy su
my wydatkowane ostatnio na 
podwyżki nauczycielskie nie bę
dziemy od takiej podwójnej 
kwoty zanadto odlegli Faktem 
jest jednak, że to co oświata 
w tym roku otrzymała wystar
czy na pokrycie najniezbędniej
szych potrzeb, słowem na skrom 
ne utrzymanie stanu obecnego. 
Nic ponadto A przecież oświa
ta cierpi na brak miejsc w 
szkołach, przedszkolach niedo
statek pomocy szkolnych, pod
ręczników, lektur itp. Jeśli nie 
chcemy dopuścić do gwałtów-

Krzyżówka nr 40
P O Z IO M O : m ia s to  n a d  In ą ,  27. cześć  r e l ig i jn a  

o d d a w a n a  b ó s tw u . 28. m a  k o lc e  
7. T k a n in a  je d w a b n a ,  8. t y t u ł  c h o ć  n ie  ró ż a , 29. g r e c k i  o d p o -  

p r z y s łu g u ją c y  p a ro m  A n g l i i ,  9. r a -  w ie d n ik  M a rs a , 
do ść , z a d o w o le n ie , 10. w y o b ra ż e n ie
b ó s tw a , b o żyszcze , 12. o f ic ja ln e  R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p ro s i-  
p is m o  u rz ę d o w e , J4. im ię  m ę s k ie , m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  
17. a g re s ja ,  ¡8. p r z y r z ą d  d o  susze -) ( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
n ia  s ia n a , 19. fa b r y k a t ,  20. m o ż e 1 w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p i-  
b y ć  na  o b r u s ie  lu b  h o n o rz e , 21 s k ie m ; „ K r z y ż ó w k a  n r  40” . 
s ło n e  ' je z io r o  w  Z S R R , 22. a m o r ty 
z a to r  w s tr z ą s ó w , 25. w a d a , sk a z a  R O Z W IĄ Z A N IE
na  to w a rz e , 28. e g z e m p la rz  o  w y -  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  3*
b i t n y c h  c e c h a c h  sw e g o  g a tu n k u ,
30. ła c iń s k ie  im ię  O d yse u sza , 31. P O Z IO M O : m ó l,  z ło , k o m a , m a p a , 
h a k  u  k o ń c a  p o d k o w y ,  32. m ło d z ie -  R o z a lia ,  R a d a , m ir t ,  o l iw a ,  s ilo s , 
n ie ć  od -zm a cza ją cy  s ię  u ro d ą . r e d y k ,  im p a s , k o m ik ,  e la n d , a k t y n ,

ju t a ,  ta lk ,  ro g a tk a , s to k ,  ru d a , 
P IO N O W O : a k t ,  do g .

P IO N O W O : N o ra , m a ra ,  l iz o l ,  za - 
1. K r ó t k i  m ie c z , 2. n ie d o z w o lo n y  le w ,  o m a m , s p ó r , ry s ,  d y le m a t ,  

c h w y t  w  g rz e  s p o r to w e j,  3. o z d o -  I n d ia n a ,  t u k ,  o s ik a , im p e t ,  arsen.,
ba u szu , 4. d z ia ł n a u t y k i  lu b  p o -  K i j ,  d o k ,  k o g u t ,  Y s ta d , u s ta , a rk a ,
m o c n ic z y  p o d r ę c z n ik  n a w ig a c ji .  5. ta 'rS> L e d a . 
w s p ó ln o ta  ro d o w a  u  S z k o tó w ,  6.
s ta r y ,  z n is z c z o n y  p r z e d m io t ,  I I .  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
o s t ra  o d p o w ie d ź , r e p lik a ,  13. p o z o - A .  D ec  —  S z c z e c in , a l. M . B u c z k a  
s ta ło ś ć , re s z ta , 14. w y c ią g  z  g o to -  36/18, M . J a n y  —  S z c z e c in , u l .  S lą -  
w a n y c l i  w  w o d z ie  s u ro w c ó w  r o -  '  "
ś l in n y c h ,  15. p ie s z c z o ta , 16. w  b r y 
d ż u  o s ta tn i ,  k o ń c z ą c y  g rę  e ta p , 23. 
m ito lo g ic z n a  ta rc z a  Z e u sa , 24. 
d rz e w o  z  ro d ź . b rz o z o w a ty ć h . 26.

. . n ,  u l .  Ś lą 
s k a  54/6 i  M . K a m ie ń s k a  - -  G r y f i 
n o , u l .  P io n ie r ó w  3/3.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  r e d a k 
c j i  I I I  p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o c z tą .

Żeńcie się, wdowcy!
W D O W C Y  z n a c z n ie  g o rz e i znoszą 

sam o b n o ść  a n iż e l i  w d o w y . D o  ta 
k ie g o  w n io s k u  d o s z li u c z e n i i  
J o h n s  H o p k in s  U n iy e r s i t y  (U S A )  po  
d w u n a s to le tn ie  i o b s e rw a c i i  lo s ó w  
4 ty s .  osó b  — p o  ś m ie rc i ic h  p a r t 
n e ró w . O k a z a ło . s ie . że w d o w c y  
u m ie r a l i  w c z e ś n ie j n iż  m ę ż c z y ź n i 
żo n a c i. N a to m ia s t  w d o w c y , k tó r z y  
w s tę p o w a li  p o w tó r n ie  w  z w ią z k i 
m a łż e ń s k ie  c ie s z y li s ie  d o b ry m  
z d ro w ie m  i  ż y l i  d łu ż e j  n iż  m ę ż 
c z y ź n i. k tó r y m  d o  k o ń c a  to w a r z y 
s z y ła  te d n a  i  ta  sa m a  p a r tn e rk a .  
S tw ie rd z o n o  te ż  że w z ro s t  ś m ie r 
te ln o ś c i u  w d o w c ó w  n a s tę p u je  w  
p a rę  l a t  p o * u t r a c ie  p a r tn e r k i ,  A  
w ię c  b e z p o ś re d n ia  p rz y c z y n a  n ie  
ie s t ro z p a c z  i  b ó l po  o d e iś e iu  to 
w a r z y s z k i ż y c ia , a le  ra c z e j j e j  n ie 
o b e c n o ś ć  w  sen s ie  p o m o c y  w  r o z 
w ią z y w a n iu  c o d z ie n n y c h  k ło p o tó w  
1ei o p ie k i,  a n a w e t  b r a k u  p ie lę g 
n a c j i  w  ra z ie  c h o r o b y .

T a k  w ie c  u  m ę żczyźn i is tn ie je  
ś c is ły  z w ią z e k  m ie d z y  m a łż e ń s tw e m  
a d łu g o w ie c z n o ś c ią . N ie  z a o b s e r 
w o w a n o  n a to m ia s t  ta k ie g o  z w ią z 
k u  w  p r z y p a d k u  k o b ie t .  W d o w y  
ź y ia  ta k  s a m o  d łu g o  ta k  m ę ż a tk i.  
F a k t  te n  u c z e n i m o ty w u ją  w ię k s z ą  
ła tw o ś c ią  a d a p ta c ji  w  n o w y c h  w a 
r u n k a c h  ż y c ia ,  c e c h a  t a  ie e t c h a 
r a k te ry s t y c z n a  d ła  .k o b ie t.

Medycyna ludowa 
-  znów doceniana
W  W IE L U  k r a la c h  a f r y k a ń s k ic h  

m e d y c y n a  lu d o w a  w y c h o d z i z  „ p o d  
z ie m ia ” , d o  k tó re g o  zo s ta ła  w t r ą 
c o n ą  w e p oce  k o lo n ia ln e j .  O b e c n ie  
z o s ta ła  o f ic ja ln ie  u z n a n a  la k o  p o 
m o c  d la  p a ń s tw o w e j s łu ż b y  z d r o 
w ia .  k tó r a  n ie  ie s t  w  s ta n ie  za p e w  
n ić  w y s ta r c z a ją c e j o p ie k i  m e d yc?  
n e j m ie s z k a ń c o m  ty c h  k r a jó w .

W  U S A  p r a k t y k i  ró ż n y c h  u z d r o 
w ic ie l i  i  z n a c h o ró w  sa o s ta tn io  d o 
c e n ia n e  jeszcze z in n e g o  p o w o d u  
Bez m a ła  80 p ro c . z a c h o ro w a ń  w sze l 
k ie g o  t y p u  le c z o n y c h  ie s t  ta m  n ie  
p rz e z  z a w o d o w y c h  le k a rz y ,  a le  soo  
s o b a m i d o m o w y m i i  m e to d a m i za 
le c a n y m i p rze z  r ó ż n y c h  u z d r o w i
c ie l i .  P o szcze g ó ln e  g r u p y  e tn ic z 
n e  z a m ie s z k u ją c e  te r y t o r iu m  k r a 
ju  m a ja  w ła s n a  k u l t u r ę  m e d y c z n a  
a l ic z b ę  m e d y k ó w  lu d o w y c h  sza cu 
je  s ie  n a  d z ie s ią tk i t y s ię c y .  S z p i
t a l  m ie is k i  ie s t  d la  p rz e d s ta w ic ie 
l i  w ię k s z o ś c i ty c h  g r u p  p la c ó w k a  
n ie  b u d z ą c ą  z a u fa n ia , p o d cza s  e d v  
z n a c h o rz y  z y s k a l i  s ła w ę  w ś ró d  ic h  
o ie ó w  t  d z ia d k ó w

P s y c h o lo g o w ie  a m e ry k a ń s c y  c o 
ra z  c z ę ś c ie j z a p ra s z a ia  d o  w s p ó ł
p r a c y  s w v c h  . . n ie w y k w a l i f ik o w a  
n y c h  k o le g ó w ”  tw ie rd z a e . że  ta m  
g d z ie  z a w o d z a  u z n a n e  m e to d y  p s y 
c h o te ra p i i .  z a a k c e p to w a n y  p rz e  
p a c je n ta  u z d r o w ic ie l  p o t r a f i  w z b u  
d z ić  z a u fa n ie  i  n a d z ie je  in .n v m i 
s ło w y  — p o t r a f i  le c z y ć .

W  M ia m i Ok. 100 lu d o w y c h  ..o sy  
c h o lo g ó w ”  zo s ta ło  z a t ru d n io n y c h  
n a  e ta ta c h  k o n s u l ta n tó w  m ie js k ie ' 
s łu ż b y  z d ro w ia . C e le m  te g o  o rz e d  
s ie w z ie c ia  ie s t n ie  t y l k o  d o ra ź n a  
p o m o c  c h o ry m , a le  ta k ż e  o ró b s  
ro z w ią z a n ia  k o n f l i k t u  m ie d z y  m e
d y c y n a  w sp ó łc z e s n a , a t r a d y c y jn y 
m i  p r a k ty k a m i.

ucho igielne
Przełożyło Małgorzato Targowsko
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Przejechanie czterech m il zajęło im prawie godzinę, 
ponieważ ścieżka przeznaczona była raczej dla kani 
a nie dla rowerzystów; błotnista i  nierówna, pełna po
jedynczych głazów i  wystających korzeni drzew. Za
nim jeszcze dotarli do śluzy, Harris ociekał patem, 
dyszał ciężko i k lą ł cicho pod nosem.
" Dozorca śluzy siedział przed małym domkiem. Za
ciągał się dymem z fa jk i i  rozkoszował milą atmosfe
rą letniego popołudnia. Był to mężczyzna w średnim 
wieku . bardzo powolnym sposobie mówienia 4 je
szcze wolniejszych ruchach. Popatrzył na dwóch ro- 
toerzystów z wyrazem lekkiego rozbawienia.

Pierwszy przemówił Bloggs, bo Harris strasznie się 
zasapał '

— Jesteśmy z policji.
— Ach tak — zdziwił się dozorca. —- Czy coś się

stało? — zapytał. Wydawał się tak podniecony, jak 
kot na widok ognia. x -

Bloggs wyciągnął z portfela fotografię Fabera i po
dał ją mężczyźnie.

— Czy widział pan kiedyś tego człowieka? zapy
tał. V

Dozorca położył zdjęcie na kolanach i  spokojnie za
czął zapalać fajkę. Przez chwilę w skupieniu'przyglą
dał się podobiźnie mężczyzny, a potem oddał fotogra
fię. — No więc? — zapytał Harris.

— Zgadza się. — Kiwał powoli głową. — Był tutaj 
wczoraj mniej więcej o te j samej porze. Wypił z na
mi filiżankę herbaty. Nawet dość m iły facet: Co on 
takiego zrobił? Czyżby odsłonił światło w godzinach 
zaciemnienia^

— Wszystko pasuje — powiedział Bloggs i  -usiadł 
całkiem zdruzgotany tym, co usłyszał.

Harris zaczął głośno myśleć, próbując odtworzyć 
kolejność wypadków.

Faber cumuje łódź gdzieś na brzegu i pod osło
ną nocy idzie zbadać teren wojskowy — mówił cicho, 
tak żeby dozorca nie mógł go usłyszeć. — Gdy wraca, 
Home Guard już wykryła jego łódź. Załatwia ich 
wszystkich po kolei, potem żegluje jeszcze kawałek 
w stronę lin ii kolejowej, topi łódź i... wskakuje do po
ciągu.

— W którą stronę biegnie linia kolejowa, która 
przecina kanał parę m il w dół rzeki? — zapytał 
Bloggs dozorcę.
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— W stronę Londynu.
— Cholera jasno/ — zaklął Bloggs z bezsilną wście

kłością.
Bloggs dotarł do Ministerstwa Wojny w Whitehall 

o północy. Godliman i  Parkin już tam na niego czeka
li.

— To on, wszystko się zgadza — poinformował ich 
Bloggs i  opowiedział całą historię.

Parkin zdradzał wyraźne ożywienie, Godliman na
tomiast popadł w zadumę. Kiedy Bloggs skończył 
swoją relację, Godliman zauważył z goryczą: — Więc 
wrócił do Londynu i  znowu szukamy igły w stogu 
siana. — Bawił się zapałkami układając z nich obra
zek na biurku. — Czy wiecie, że za każdym rasem, 
kied.y spojrzę na tę fotografię, odnoszę wrażenie, że 
gdzieś już widziałem tego cholernego faceta.

— Spróbuj sobie przypomnieć — poprosił Bloggs. — 
Gdzie to mogło być?

Godliman z rezygnacją potrząsnął głową.
— Musiało to być tylko raz i w jakichś dziwnych 

okolicznościach. Jak bym widział tę twarz wśród stu
dentów na wykładzie albo w jakimś tłumie na przy
jęciu. Przelotne spojrzenie, przypadkowe spotkanie. 
Kiedy sobie wreszcie przypomnę, prawdopodobnie wca
le nam to nie pomoże

— Gdzieś w tych okolicach? — nie dawał ::o wy
graną Bloggs.

— Zupełnie nie mogę sobie przypomnieć i pewnie 
dlatego jest* to bardzo ważne — powiedział Godlim.an

Zapadła cisza. Parkin zapalił papierosa jedną z za
pałek, którymi bawił się Godliman.

— Moglibyśmy zrobić milion odbitek tego zdjęcia — 
zaproponował Bloggs patrząc na przyjaciela. — Roz
dać je wszystkim policjantom, wartownikom ARP, 
członkom Home Guard. dróżnikom i  innym funkcjo
nariuszom. rozwiesić je na parkanach i wydrukować 
w gazetach.

Godliman potrząsnął głową.

v » ffn )



KURI ER +  NIEZNANE EPIZODY D WOJNY WIATOWEJ ♦  Hr./.NANf EPIZODY II WOJNY ŚWIATOWEJ +  STRONA 8

Ł

*

(Dokończenie ze sir. 1J~

„WOJNA ZM ARNO W ANYCH  
M OŻLIW O ŚCI”

NIKOLAUS VON VOR
MANN piastował wówczas waz 
ną funkcję oficera łącznikowe
go sztabu generalnego. Oto je
go opinia:

„Gdyby ta gigantyczna — 
przeważająca siła ruszyła, a do 
niej dołączyli się Belgowie i 
Holendrzy, to wojna by się nie
uchronnie skończyła. Opór 
wojsk „C” mógłby trwać zaled 
wie kilka dni... Walki w Pol
sce trzeba by było przerwać 
jeszcze , przed rozstrzygającymi 
bitw'ami”.

Von Vormann napisał to w 
studium „wojskowo-historycz- 
nym „Wyprawa na Polskę w 
roku 1939” . W drugim rozdzia
le książki zamieścił jeszcze bar 
dziej skonkretyzowaną opinię:

„Z wojskowego punktu w i
dzenia bezczynności francu
skich sił zbrojnych nie sposób 
ani wyjaśnić, ani usprawiedli
wić. Francja w te dni zdradziła 
swojego polskiego sojusznika i 
skazała go na zgubę”.

ODWOŁAJMY się do doku
mentów. Plan „Weiss”  (opera- 

. cja przeciwko Polsce) nie odkry 
wał zachodniej granicy Nie
miec. Jeśli jednak do napaści 
na Polskę planowano użycie 58 
dywizji (37 z nich było już 
skoncentrowanych), to dla o- 
brony L in ii Zygfryda posta
wiono maksimum 34 dywizje. 
Grupa armii „C”  miała w yjąt
kowo obronne zadanie do wy
konania — osłaniać granice z 
Holandią- (629 km). Belgią (155 
km), Luksemburgiem (129 km) 
i Francją (483 km). Z począt
kiem wojny dysponowała 11 
sprawnymi dywizjami, pozosta
łe dopiero formowały się. Nie 
rozporządzała ani jednym czoł
giem

A PO strome aliantów? We
dług stanu na dzień 1 wrześ
nia. Francuzi mieli do dyspo
zycji 57 sprawnych dywizji, 45 
dywizji odwodowych i obrony 
terytorialnej, jedną dywizję 
czołgów, dwie dywizje zmecha
nizowane i pięć dywizji kawa
leryjskich (razem 4 tys. czoł
gów). W połowie września do 
Francji przybyły dwie dywizje 
brytyjskie. Neutralna Belgia 
dysponowała 22 dywizjami, Ho
landia — 10.

Niebagatelna okoliczność: kie 
dy powstawał plan „Weiss” , 
szef sztabu generalnego, gen. 
Ludwig Beck obawiał się ude
rzenia z zachodu. W wielu no
tach uprzedzał Hitlera, że je
śli W. Brytania stanie po stro
nie przeciwników Rzeszy, to 
może to doprowadzić do katastro 
fy. Już po wojnie jeden z naj
bliższych doradców wojsko
wych Hitlera, gen. Alfred Jodl 
potwierdzał, że „wobec setki 
dywizji francuskich nie można 
eyło utrzymać się na naszych 
liniach obronnych”.

„ŻADNYCH D Z IA ŁA Ń  
ZE STRONY FRANCJI”

ANALIZA planów sztabów 
generalnych Francji i W. Bry
tanii opracowanych wiosną i 
latem roku 1939 prowadzi do 
zdumiewających wniosków.

Pod koniec marca 1939 roku 
szefowie sztabów trzech rodza
jów brytyjskich sił zbrojnych 
otrzymali dyrektywę: być goto 
wym do wysłania ekspedycji 
wojskowej na kontynent euro
pejski. Zaczęły się francusko- 
-brytyjskie rozmowy wojskowe 
i w ich toku za podstawę kon
cepcji wojennej przyjęto zasa
dę obrony.

A POMOC POLSCE? Tego 
nie przewidywano. Możliwość 
bombardowania Niemiec była 
odrzucona a priori pod pozo
rem dużej słabości” . W. 
Brytanii i Francji. Jeśli chodzi 
o aktywną działalność wojsk 
lądowych, postanowiono, że „w 
żadnym przypadku nie będzie 
podejmowany przedwczesny a. 
tak na Linię Zygfryda” .

O  T Y M  p o w ie d z ia n o  b a rd z o  w y 
ra ź n ie . 27 m a ia  1939 r o k u  na po 
s ie d z e n iu  g a b in e tu  b r y ty js k ie g o  
w y s łu c h a n o  s p ra w o z d a n ia  z b r y t y )

•s k - ł- f ra n c u s k ic h  *  r o z m ó w  w o js k o 
w y c h .  p r z e d s ta w ia ją c  je  m in is te r  
d s . k o o r d y n a c j i  o b r o n y  lo r d  C h e t-  
f ie ld  s tw ie r d z i ł :

„ J e ś l i  N ie m c y  d o k o n a ją  n a p a ść , 
na  P o ls k ę  to  f r a n c u s k ie  s i ł y  z b r ó j  
ne  z a jm ą  s ię  o b r o n ą  L i n i i  M a g in o ta  
i będą ś ię  z e ś p o d k o w y  w a ć  w  ra 
m a c h  p rz y g o to w a ń  d o  w k ro c z e n ia  
d o  W ło c h . J e ś l i  W ło c h y  bę dą  po 
z o s ta w a ły  n e u t ra ln e ,  a  d o  w o jn y  
z o s ta n ie  w c ią g n ię ta  B e lg ia ,  to  f r a n 
c u s k ie  s i ły  z b r o jn e ,  b y ć  m o że  po 
d e jm ą  o fe n s y w ę  p o p rz e z  B e lg ię . 
A le  je ś l i  B e lg ia  n ie  b ę d z ie  u c z e s t
n ic z y ć  w  w o jn ie , ,  to  ż a d n y c h  d z ia 
ła ń  p rz e c iw  L in i i  Z y g f r y d a  m e 
p r z e w id u je  s ię ”

ZAPAMIĘTAJMY: żadnych
francuskich działań. A b ryty j
skich? Lord stwierdził, że moż
liwe są działania sił powietrz
nych — ale tylko w przypad
ku przystąpienia do wojny Bel 
gii. O Polsce — ani słowa. Tak 
zaczęła się zdrada.

Jednocześnie zacźęło się oszu
kiwanie. Kiedy w maju do Pa
ryża przybył polski minister 
spraw wojskowych, to obieca
no mu, że nie później niż w 
ciągu 16 dni od niemieckiej 
napaści na Polskę sojusznicy u- 
ruchomią „drugi front” .

zrozumiałe, że w-następnej ko 
lejności będzie Polska.

Nieodpowiedzialna polityka 
ówczesnych władz W. Brytanii 
i Francji logicznie, prowadziła 
je do zdradzenia Polski. Ta 
zdrada była starannie- przemy
ślanym aktem. Ale pominiemy 
jedną z je j części składowych, 
Jeśli nie przyjrzymy się lin ii 
polityczno-dyplomatycznej mo
carstw zachodnich '  wobec 
ZSRR.

KAŻDY rozsądny człowiek 
pojmował, że dla efektywnego 
przeciwdziałania hitlerowskiej 
agresji był konieczny sojusz 
wojskowy Właśnie do tego 
wzywał niejednokrotnie nasz 
kraj. Mówiliśmy, że w przy
padku agresji hitlerowskiej, 
czy to przeciwko Polsce, czy 
przeciwko Rumunii jest nieod
zowne rozstrzygnąć kwestię 
przepuszczenia wojsk radziec
kich poprzez terytoria tych kra 
jów.

Wielu polityków zachodnich 
rozumiało, że odparcie agresji 
jest niemożliwe bez udziału

„klasycznej dyplomacji”  Za
chodu, za której demagogicz
nymi określeniami kryła się 
głęboka pogarda dla losów 
świata i narodów. W słowach 
przeklinali Hitlera, w czynach 
zaś dążyli do zmowy z naziz
mem. kosztem Czechosłowacji, 
kosztem Polski i — natural
nie — Związku Radzieckiego. 
Właśnie w tym zawierał się 
sens zakulisowej gry w roku 
1939

K I L K A  la t  te m u  ro z m a w ia łe m  w 
D u e s s e ld o r f ie  z -  a k t y w n y m  u c z e s t
n ik ie m  te j  g r y  — b y ły m  p a ń s tw o 
w y m  ta jn y m  d o ra d c ą  H e lm u te m  
W o lta te m . z a u fa n ą  oso bą  G o e n n g a . 
T re ś ć  je g o  s e k r e tn y c h  r o k o w a ń  z 
n a jb l iż s z y m  d o ra d c ą  C h a m b e r la in a  
s i r  H o r a c y m  W ils o n e m  s z cze g ó ło w o  
p rz e d s ta w io n o  w  l i te r a t u r z e  h is to 
r y c z n e j.

C o  p o w ie d z ia ł W o lta  ło w i  s i r  H o 
ra c y ?  P rz e d e  w s z y s tk im  p o w ie d z ia ł,  
że ta je m n y  p la n  C h a m b e r la in a  p o 
leg a na  ty m , b y  z a w rz e ć  z N ie m 
c a m i u k ła d ,  k t ó r y  „ c a łk o w ic ie  u w o l 
n i łb y  rz ą d  b r y t y j s k i  od  p r z y ję t y c h  
fta s ie b ie  g w a ra n c y jn y c h  z o b o w ią 
za ń  w  s to s u n k u  d o  P o ls k i.  T u r c j i  
U d .” .  A  a m b a s a d o r S ta n ó w  Z  je d n o  
c z o jty c h  w  L o n d y n ie .  J . K e n n e d y , 
o tw a r c ie  s tw ie r d z i ł :  P o la k ó w  - trz e b a  
p o z o s ta w ić  na p a s tw ę  lo s u  i  bo da

Polityka Zachodu a polska wojna obronna 1939 r.

Kulisy zdrady

tW m
NIEMIECKIE ZDJĘCIE LOTNIC-ZE twierdzy Modlin pod która wojska hitlerowskie pode 

szły 13 września 1939 r.

W C Z E R W C U  w o jsko »,v i p r z y w ó d 
c y  F r a n c j i  i W . B r y ta n i i  p o n o w n ie  
o c e n i l i  s y tu a c ję .  D o s z li t y lk o  do  
ta k ie g o  w n io s k u ,  że je ś l i  H i t le r  na 
p a d n ie  na P o ls k ę , to  w  o b u  k r a 
ja c h  b ę d z ie ..-  w ię c e j cza su  d o  p r z y  
g o to w a ń , a N ie m c y  s ię  o s ła b ią . 
S ze f f ra n c u s k ie g o  s z ta b u  g e n e ra l
n e g o  G a m e lin  k a te g o ry c z n ie  o d r z u 
cał p o m y s ł s z tu rm o w a n ia  L i n i i  
Z y g f r y d a  ja k ik o lw ie k  b y łb y  o b r ó t  
w y d a rz e ń .

Z d ra d a  zo s ta ła  jeszcze  ra z  p r z y p ie  
c z ę to w a n a , a le  P o ls k ę  p o z o s ta w io n o  
w  -n ie ś w ia d o m o ś c i.

„NIEDOPUSZCZALNA  
GRA HAZARDOW A”

HISTORIA wrześniowej zdra 
dy zaczęła się jeszcze przed o. 
pisywanymi tu wydarzeniami. 
Jej źródeł można doszukać się 
w pierwszej kolejności odwołu
jąc się do Układu Monachij
skiego układu, który dotyczył 
wcale nie tylko Czechosłowacji.

Było to we wrześniu 1938 r. 
Do września 1939 pozostał ca
ły  rtfk. Istniała jeszcze możli
wość zażegnania dalszych ak
tów agresji, zażegnania wojny. 
Właśnie do tego wzywał Zwią
zek Radziecki, wnosząc konkret 
ne propozycje o charakterze 
tak politycznym jak i wojsko
wym, w tym dotyczące odsunię 
cia groźby wiszącej nad Pol
ską.

Kiedy 15 marca 1939 roku Hi 
tler wprowadził wojska do Pra 
gi, dla wszystkich stało się-

ZSRR. Kiedy Chamberlain 31 
marca powiedział o brytyjskiej 
gwarancji dla Polski, przyszło 
mu wysłuchać gorzkich słów ze 
strony jednego z najstarszych 
działaczy tego kraju — Da vida 
Lloyd George’a, który wydrwił» 
gwarancje brytyjskie jako bez
przedmiotowe. Lloyd George 
stwierdził, że obronę Polski 
można urzeczywistnić tylko 
z pomocą ZSRR. A wszyst
kie. inne próby — to „nieod
powiedzialna i hazardowa gra”.

Niestety, właśnie tę grę pro
wadziła Wielka Brytania. Ujaw 
niło się to ostatecznie w czasie 
rozmów m isji wojskowych 
trzech krajów w Moskwie w 
sierpniu 1939 roku. Rozmowy 
te zostały zerwane, bo ani Lon 
dyn, ani Paryż nie podjęły żad
nych starań, by wywrzeć sto
sowny wpływ na rząd polski. 
Postanowienie zrzeczenia się 
pomocy radzieckiej było jawną 
zdradą Polski.

„KLASYCZNA  
DYPLOMACJA ZACHODU”

WYDARZENIA tych lat ode
szły w przeszłość. Ale po dzień 
dzisiejszy zachowały się b li
zny, które rok 1939 pozostawił 
w h istorii Europy. Właśnie wte 
dy ze szczególną otwartością 
ujawniły się niepozorne cechy

m o ż n o ś ć  fa s z y s to m  u rz e c z y  w łs b n ie -  
m a  s w o ic h  c e ló w  na  W sch o d z ie . 
J a s n y  p ro g ra m !

T e j n a d z ie i C h a m b e r la in  n ie  po 
rz u c a ł do  o s ta tn ie j  c h w i l i .  N a w e t 
po h i t le r o w s k ie j  n a p a śc i na P o ls k ę  
je szcze  z w le k a ł,  w I z b ie  G m in  
w rz a ło . L id e r  la b o u rz y s to w s k ie j 
o p o z y c j i  A r t h u r  G re e n w o o d  r z u c i ł  
g n ie w n ie  p r e m ie ro w i:

— J e s te m  g łę b o k o  z a n ie p o k o jo n y !  
38 g o d z in  te m u  d o k o n a t  s ię  a k t  
a g re s j i .  W  m o m e n c ie  d o k o n a n ia  się 
a g re s j i  p o w in ie n  a u to m a ty c z n ie  
w e jś ć  w  ż y c ie  je d e n  z w a ż n ie js z y c h  
u k ła d ó w  n a s z e j e p o k i.  C h c ę  w ie 
d z ie ć  ja k  d łu g o  b ę d z ie m y  s ię  w a
ha ć  w ta k im  m o m e n c ie , k ie d y  nad 
A n g l ią  z a w is ło  z a g ro że n ie ?

C h a m b e r la in  n ie  o d p o w ie d z ia ł,  po 
n ic  w a ż  n ie  m ó g ł s ię  p rz y z n a ć  p rz e d  
p a r la m e n te m  d o  te g o , że c z e k a ł na 
o d p o w ie d ź  H i t le r a ,  k tó re m u  p rz e d 
ło ż y ł  p ro ip o z y c ję  s p is k u  ty p u  m o 
n a c h ijs k ie g o .

W Ł A Ś N IE  o  ty m  o p o w ia d a ł m i 
m ie s z k a n ię c  d o m u  s ta rc ó w  d r  
F r i t z  H esse — o n g iś  z a u fa n a  o so b a  
R ib b e n tro p p a  w  L o n d y n ie . K l ik a  
d n i  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  s ię  w o jn y  
p o p ro s ił  go  d o  s ie b ie  w ie lc e  s za 
n o w n y  s i r  H o ra c y  i  p o w tó r z y ł  
w s z y s tk ie  p ro p o z y c je  p rz e d s ta w io n e  
W o lla to w i.

— N ie  w ie r z y łe m  s w o im  u s z o m  — 
s tw ie r d z i ł  H esse — a le  je g o  s ło w a  
n ie  p o z o s ta w ia ły  w ą tp l iw o ś c i .  B y ły  
to  d a le k o  id ą c e  p r o p o z y c je ,  aż do  
p o d z ia łu  s l r e f  w p ły w ó w !

H esse n ie z w ło c z n ie  p o le c ia ł do  
B e r l in a ,  b y  p rz e d ło ż y ć  p ro p o z y c ję  
W ils o n a —C ha m b e r la iń a .  J e d n a k ż e  
d la  H i-t le ra  i  R ib b e n tro p p a  ta  k a -  
p i tu la n c k a  p ro p o z y c ja  b y ła  t y lk o  
je szcze  je d n y m  a rg u m e n te m  a s  
rzecz w o jn y ,  w n o c y  z 2 na  8 
w rz e ś n ia  H esse w r ó c i ł  d o  L o n d y n u  
i  p r z y w ió z ł o d p o w ie d ź  n e g a ty w n ą . 
A le  i  to  n ie  p rz e k o n a ło  C h a m b e r 
la in a .  D o  B e r l in a  u d a ł s ię  n o w y  
p o ś re d n ik  ~  s z w e d z k i p r z e m y s ło 
w ie c  D a h le ru s ,

A PRZECIEŻ wojna się już 
toczyła! Do tego momentu dy
wizje Wehrmachtu posunęły 
się na dziesiątki kilometrów w 
głąb Polski. O godz. 11 do am
basady niemieckiej w Londy
nie zostało dostarczone oświad
czenie o przystąpieniu W. B ry
tanii do wojny. Przekazał je 
szef wydziału prawnego Fo
reign Office, Robert Danber i 
zaczął spokojnie omawiać z 
charge d’affaires warunki wy
jazdu faszystowskich dyplo
matów. Przerwał im... alarm 
lotniczy — pierwszy w Londy
nie. -O godz. 12 do wojny przy
stąpiła Francja. Wówczas wła
śnie w Warszawie rozegrały się 
opisane na początku sceny. Po
lacy nie wiedzieli, że ich już 
dawno zdradzono...

„NADZWYCZAJNE  
DZIW NOŚCI 

„DZIW NEJ W OJNY”

TO, co działo się na froncie 
zachodnim jesienią 1939 roku 
można by było istotnie nazwać 
dziwną wojną, gdyby nie jed
na okoliczność. Rzecz w tym, 
że Chamberlain, a potem i 
Churchill nie zatrzaskiwali 
drzwi, które wiodły do tajnych 
rokowąń z Hitlerem.

Trzeba powiedzieć, że nie ty ł 
ko poprzez Dahlerusa utrzy
mywano łączność. Miałem moż. 
liwość zapoznania się z osobi
stymi zapiskami księcia Maxa- 
-Egona Hohenlohe, który pro
wadził tajne rozmowy z brytyj 
skim ambasadorem w Szwaj
carii Kellym i przekazał mu 
wiosną 1940 roku list Hitlera 
z propozycją „kompromisowego 
pokoju” . Celem były wspólne 
działania przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Daremne wysiłki? Jednakże 
te rachuby miały określone 
podstawy. Nie na próżno w 
swoich pamiętnikach Charles 
de Gaulle pisał o ówczesnych 
nastrojach:

„Niektóre kręgi upatrywały 
wroga raczej w Stalinie niż w 
Hitlerze. Były bardziej zatro
skane tym. jak zadać cios Ro
sji niż tym, jak rozprawić się 
z Niemcami”.

Generał miał na myśli cał
kiem konkretne okoliczności. 
Są one teraz szczegółowo prze
analizowane w wydanym w 
RFN opracowaniu ■ H. Kale 
„Kaukaski projekt sojuszników 
1910” . Na podstawie francu
skich i brytyjskich archiwów 
autor z detalami opowiada o 
planach wojny ze Związkiem. 
Radzieckim, opracowywanych w  
roku 1940 w sztabach general
nych Francji i W. Brytanii. 
Podstawą tych planów były 
odpowiednie wytyczne gabine
tu brytyjskiego z października 
1939 i rządu francuskiego ze 
stycznia 1940. Na podstawie 
tych wytycznych generał Ga
melin opracował szczegóły „Ak 
cji przeciwko rosyjskiemu 
przemysłowi haftowemu na 
Kaukazie” .

N A J W Y Ż S Z A , s o ju s z n ic z a  ra d a  
w o je n n a  r o z p a tr y w a ła  le  p la n y  
n ie je d n o k ro tn ie .  S t ro n a  f ra n c u s k a  
p ro p o n o w a ła  b o m b a rd o w a n ie  B a k u  
i  in n y c h  m ia s t  p rz e z  d z ie w ię ć  
e s k a d r  lo tn ic z y c h ,  k tó r e  m ia ły  za 
da ć  c io s  122 o b ie k to m  (67 — w  B a 
k u ,  43 — w  m ie ś c ie  G r o z n y j ,  12 — 
w  B a tu m i) .  C a la  o p e ra c ja  (p o d  
k r y p to n im e m  R IP )  m ia ła  t r w a ć  o d  
10 d o  45 d n i .  A n a lo g ic z n y  p la n  b r y  
t y j s k i  —  s tw ie r d z a  H . K a le  —  b y i  
„ le p ie j  o p r a c o w a n y  i  b a rd z ie j 
s z c z e g ó ło w y ” . N o s i ł  k r y p to n im  
„ m a -6 ” . •

O b a p la n y  z o s ta ły  ro z p a trz o n e  ł  
z a tw ie rd z o n e  — o p e ra c ja  b y ła  n a 
w e t  w y z n a c z o n a  n a  c z e rw ie c — l i 
p ie c  1940 r o k u .  N a  p o c z ą tk u  te g o  
w ła ś n ie  r o k u  g e n e ra ła  W e y g a n d a . 
g łó w n o d o w o d z ą c e g o  f r a n c u s k im i 
w o js k a m i na  B l is k im  W s c h o d z ie , 
o d w ie d z ił  d o w ó d c a  b r y t y js k ic h  s i ł  
lą d o w o -p o  w ie t r z n y c h  (W W S ) w  
ty m  re g io n ie , g e n e ra ł lo tn ic tw a  
M it c h e ł  i  o m ó w i ł  z n im  „ o p e r a c ję  
k a u k a s k ą ” . A  g e n e ra ł G io n o , d o 
w o d z ą c y  f r a n c u s k im i  s i ła m i lą d o *  
w o - p o w ie t r z n y m l p r z y  W e y g ą n d z ie , 
z w r ó c i ł  s ię  d o  je d n e g o  z  f r a n c u 
s k ic h  m in is t r ó w  w  te  s ło w a :

—  N ie  b ę d z ie c ie  p r o w a d z i l i  w o l 
n y  n a  f r o n c ie  z a c h o d n im . W o jn a  
b ę d z ie  s ię  to czy fe  ma K a u k a z ie  —  
d a jc ie  n a m  t y l k o  ś r o d k i!

10 MAJA 1940 roku wojska 
hitlerowskie wkroczyły do Frań 
ej>i. Takie było logiczne zakon, 
ezenie fatalnej polityki zaczętej 
w Monachium.
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Pracownicy oosiukiwani

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 
„P O LIC E ”

zatrudnią mężczyzn:
1. inż. mechanika z 5-letnią 

p raktyką na stanowisko spe
c ja lis ty  ds. ciśnieniowych,

2. ekonomistą do działu zaopa
trzenia,

3. maszynistą offsetowego do 
obsługi Romayera,

4. ogrodnika —  technik ogrod
n ik  z 5-le tn ią praktyką,

5. inż. lub  technika e lektryka 
na stanowisko mistrza,

6. maszynistów lokom otyw  
spalinowych,

7. manewrowych.

Nie przyjmujemy porzucających pra
cę i zwolnionych dyscyplinarnie.

Szczegółowych informacji udzielamy
na miejscu w Wydz. Kadr pokój 26.

Pracownikom zamiejscowym zapew
niamy miejsce w hotelu robotni

czym.
Dojazd do zakładu ze Szczecina
autobusem WPKM nr 101 z placu 

Hołdu Pruskiego.
3364-K

„SPOŁEM” WSS 
O. SZCZECIN

zatrudni

pomoce kuchenne w stołówkach akade
mickich i w stołówkach pracowniczych 
przy produkcji posiłków regeneracyjnych 
w nocy oraz w barze „DAR” przy al. 

Wojska Polskiego — praca dzienna.

Informacji udziela dział spraw pracowni
czych — gastronomii, ul. św. Piotra i  Pa
wła 4/5, p. 15, tel. 363-12 i p. 13 (bar 

„Dar”  tel. 423-35).

3531-K

I I I  L IC E U M  OGÓLNOKSZTAŁCĄCE  
w  Szczecinic-Dąbiu

ul. Pomorska 150, tel. 610-123

zatrudni zaraz

nauczyciela geografii w pełnym wymiarze 
godzin.

3530-K

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO  
W ODOCIĄGÓW  I  K A N A LIZA C JI

w Szczecinie

w  porozumieniu z Wydziałem Zatrudnie
nia i Spraw Socjalnych Urzędu M iejskie

go

przyjmie do pracy

mężczyzn w wieku 18—45 lat w charakte
rze pracowników obsługi urządzeń wodo
ciągowo-kanalizacyjnych oraz sprzątaczki 
w przyjmowanych do eksploatacji obiek
tach produkcyjnych w Szczecinie-Zdro

jach.

Przedsiębiorstwo przyjmie również do 
pracy mężczyzn w zawodach: 

elektryka, brukarza, spawacza, stolarza, 
dekarza, palacza c.o. oraz dozorców z za

trudnieniem na terenie Szczecina.

Wymagane jest wykształcenie minimum 
podstawowe oraz pozytywne w ynik i ba
dań lekarskich. Kandydaci którzy porzu
c ili pracę względnie zwolnieni zostali dy
scyplinarnie nie będą przyjmowani. Szcze
gółowych informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych RPWiK w Szczecinie ul. 

Szymanowskiego 2, tel. 221-179.

3347-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„P 0LM 07B Y T”

w Szczecinie s 
zatrudni natychmiast 
kierownika pawilonu 

usługowo-handlowego w Goleniowie, 
z wykształceniem wyższym. 

Najchętniej mieszkańca Goleniowa. 
Szczegółowych informacji udziela Dział 
Osobowy, teł. 82-24-71 w. 61 lub 82-14-43 

3374-K

P R A C A

R E N C IS T Ę  d o  p r a c y  
p r z y  o b : o b c e  d r e w n a
— z a t ru d n ię .  D ą b ie . u l.  
S z y b o w c o w a  128.

19314-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  lu b  w y 
d z ie rż a w ię  s z k la r n ie ,  b u  
d y n e l t  m ie s z ik a ln jW b a r-  
d z o  b l is k o  S z c z e c in a . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19153.
D O M  w o ln o  s to ją c y ,  
c e n t r u m  P o g o d n a  za 
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z 
k a n ia  w ła s n o ś c io w e  
d w u -  i  4 -p o k o jo w e .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19131.

K U P N O

F I A T A  120 p w  d o 
b r y m  s ta n ie  o ra z  to 
k a r k ę  (To d r e w n a  — k u 
p ię  O f e r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  19149. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
F ia ta  127 lu b  123 lu b  
Z a s ta w ę  1100 P . T e l.  
821-587. 19210-G
C Z T E R O D R Z W IO W Y  sa 
m o e h ó d  (1974—1977). n a j  
c h ę tn ie j  W a r tb u r g a  353
— k u p ię .  Z u ra iw ia  23.

19271-G
G A R A Ż  b la s z a n y  — 
k u p ię .  T e l.  82-43-61 d o  
g o d z . 14.30. 19207-G
T A K S O M E T R  r a d z ie c k i  
n ie  p r z e r o b io n y  k u p ię .  
S ta r g a rd ,  te l.  772-450.

19130-G
M A S Z Y N Y  d o  s z y c ia  
w ie lo c z y n n o ś c io w e ,  m a 
s z y n ę  d z ie w ia rs k ą  o ra z  
k o ż u s z e k  d z ie c ię c y  — 
k u p ię .  T e l.  899-47

19050-G
Z A M R A Ż A R K Ę  n o w ą
— k u p ię .  T e l.  433-40.

19088-G
A G R E G A T  p r ą d o tw ó r 
c z y  m in .  30 k W  — p i l 
n ie  k u p ię .  R e p to w o  88a 

Z o f ia  W y rw a s  o  k a ż  
d e j  p o rz e . 19086-G
B R Y L A N T  lu b  p ie rś c io 
n e k  z b r y la n te m  k u p lę .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19026. 
B R Y L A N T  k u p ię .  T e l.  
g r z e c z n o ś c io w y  222-295 
p o  g o d z . 12.

18330-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
22-38-32. 16944-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a r c z y k  —  756-34.

„  19242-G 
M IE S Z K A Ń C Y 4 o s ie d la  
S ło n e c z n e  1 o k o l ic e .  P o  
g o to w ie  t e le w iz y jn e  c o - 
l o r ,  c z a r n o - b ia łe  —  F e r  
d y n a n d  B a jd a ls k i ,  u l.  
R y d la  12/2. 18269-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  M ia lk o w s k i  
423-83. 18916-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o 
g o d n o  809-04.

18306-G
A N T E N Y  „ D i p o l ”  — 
M a r ia n  Ż a k  359-76.

19261-G
A N T E N Y  — H e n r y k  
C h r o s to w s k i ,  t e l.  233- 
022. 17770-G
C Z Y S Z C Z E N IE  i  f a r b o 
w a n ie  k o ż u c h ó w  — R o 
m a n  S z y m a ń s k i,  u l .  
S ta n is ła w a  K o s tk i  7c 
( P o g o d n o  n ie d a le k o  k i 
n a  „ B a ł t y k ” ).

19077-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  F .d w a rd  
S k o c z e k  te l.  758-50.

14881-G
S K O D Ę  S 100, s ta n  i de  
a ln y  z a m ie n ię  na  F ia ta  
125 p lu b  F ia ta  126 p . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19293. 
M O S K W IC Z A  403 (1968) 
z a m ie n ię  n a  m o n e ty ,  ze 
g a r k i  k ie s z o n k o w e ,  i n 
n e  - s ta ro c ie .  B o g u s ła w a  
47/3. 18986-G
P O L S K IE  z n a c z k i za
m ie n ię  n a  m o n e ty ,  ze
g a r k i  k ie s z o n k o w e ,  i n 
n e  s ta ro c ie .  Z a k o p ia ń 
s k a  6/5. 18969-G
P O S IA D A M  lo k a l  p r z y j  
m ę  w s p ó ln ik a  d o  p r o r  
w a d z e n ia  p r a c o w n i  k r a -  
w le e k ie t  T e l.  33-336.

19196-G
D U Ż Y  k o m f o r t o w y  p a 
w i lo n  w  c e n t r u m  ż

w y d a n y m  p o z w o le n ie m  
na  s p rz e d a ż  k w ia tó w  
o w o c ó w  i  w a r z y w  s p rze  
d a m . P o w a ż n e  o f e r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze 
c in  19383.

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  k o m 
fo r t o w e  . M -4 , o s ie d le  
Z a w a d z k ie g o  z a m ie n ię  
n a  3 - p o k o jo w e  z w y g o 
d a m i,  s ta re  b u d o w n ic t 
w o  p a r te r  lu b  I  p ię t r o .  
T e l.  793-784. 19204-G
M -3  p i l n ie  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  z  c .o . T e l.  233- 
219. 19183-G
M -4  s p ó łd z ie lc z e  z a m ie 
n ię  n a  M -3  o s ie d le  G o n  
t y h y .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . T e l.  28-11-86, 
w  g o d z . 17—20.

19122-G
M - l  w ła s n o ś c io w e , n o 
w e  b u d o w n ic tw o ,  p i ln ie  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e . 
T e l.  22-67-16. 19003-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a  (40 m  k w . )  m o ż 
l iw o ś ć  k u p n a ,  o g rz e w a 
n ie  e le k t r y c z n e ,  o g ró 
d e k  p r z y d o m o w y ,  P o g o 
d n o . z a m ie n ię  n a  3 p o 
k o je .  T e l.  755-73.

18997-G
2 -P O K O J O W E  W  W il l i  
z a m ie n ię  na  p o k ó j ,  t y l 
k o  P o g o d n o . T e l.  703-65.

13924-G
M -2  P o m o r z a n y  i 3 -p o 
k o jo w e  W C h o c iw lu ,  za 
m ie n ię  n a  M -3  w  Szcze 
e ln ie .  T e l ,  758-57, d o  
15. 19071-G
2 -P O K O J O W E  M -3 , I I  
p ię t r o ,  k u c h n ia ,  w id n a ,  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie 
n ia ,  T e l.  82-20-70.

,  19260-G
N O W E  M -3 , I I  p . .  z 
b a lk o n e m  z a m ie n ię  na  
r ó w n o r z ę d n e  os. K a l i 
n y  lu b  P r z y ja ź n i .  T e l.  
793-533. 19292-G
M IE S Z K A N IE  M -2  —
k u p ię .  T e l.  233-112.

19284-G
K U P I E  lu b  w y n a jm ę  
M -3 . T e l.  »2-41-71.

19080-G
M IE S Z K A N IE  M -2  w ła s  
n o ś c lo w e  k u p ię .  T e l.  
429-03 lu b  22-39-59.

13878-G
K U P IĘ  lu b  o d n a jm ę  
M -2 . K r z y s z to f  T r y b u r -  
s k i  71-527 S z c z e c in , u l.  
A s n y k a  13/8.

19175-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju .  
T e l.  424-86. 19237-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  w  o k o l ic y  u -  
m o ż l iw ia ją c e j  d o ja z d  d o  
P o lm o z b y tu  n a  M ie s z k a  
I .  T e l.  82-21-59.

19291-G
M IE S Z K A N IA  je d n o p o 
k o jo w e g o  u m e b lo w a n e 
g o  p i l n ie  p o s z u k u ję , 
d z ie ln ic a  o b o ję tn a .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19312. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
je  p o k o ju  z  u ż y w a ln o 
ś c ią  k u c h n i  l u b  s a m o 
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
T e l.  82-18-96. 18993-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (s tu d e n  
c i )  z 2 - le tn lm  d z ie c k ie m  
p o s z u k u je  p i ln ie  m ie s z 
k a n ia .  k a w a le r k i  lu b  
s a m o d z ie ln e g o  p o k o ju  
z  w y g o d a m i n a  o k re s  
ro k u '.  O f e r t y  B iu r o  O- 
g ło s z e ń  S z c z e c in  18876 
lu b  K o s z a l in  261-92.

18876-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i 
ła z ie n k i  lu b  k a w a le r k i.  
T e l.  22-85-31 (18 —22).

19126-G
2 - p r W  o jO W E  w  w i l l i  z 
o g r ó d k ie m  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  18925.

S P R Z E D A Ż

Z A P O R O Ż C A  -  s p rz e 
d a m . T e l 719-77.

18882-G
Z A S T A W Ę  1100 P  0978)
z n ie k o m p le tn a  ta o io e r -  
k a .  « p rz e d a n i.  T d  722- 
075. n o  g o d z . 18

19006-G-
F A B R Y C Z N IE  n o w a  Z a
s ta w ę  1100 P  s n rz e d a m . 
G f e r ły  - B iu r o  O g ło sze ń  
«■/gzeein 19009.
Ż U K A  » d lń i f c ie m  D ie 
s la  —" , M e rc e d e s a  — 
p i ln ie  s p rz e d a m . 'O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze
c in  in tisa

S Y R E N Ę  105 s p rz e d a m . 
T e l.  613-856. 19109-G
S Y R E N Ę  ¡04 (1972) n ie  
d r o g o  s p rz e d a m  T e l.  
341-08. i 9208-G
S Y R E N I, 103 -  s p rz e 
d a m . Ż u r a w ia  23

19270-G
V O L V O  244 (1975) s p rz e 
d a m . Ś lą s k a  41/10. c o 
d z ie n n ie  p o  19.

19266-G
D W U L E T N IE G O  P e u g e 
o ta  305 — s p rz e d a m .
T e i. 718-61. 19280-G
L A D Ę  1300 (1978) M e r 
ced esa  c ię ż a ro w e g o  508 
D  s p rz e d a m . S ta rg a rd , 
te l.  772-450 19131-G
D W U L E T N IĄ  Ł a d ę  -  
s p rz e d a m . T e l.  703-24.

19172-G
F IA T A  126 p  (1979) k o 
ra lo w e g o  s p rz e d a m . Sza 
fe r a  70/22. 19199-G
F IA T A  125 (1978) s p rz e 
d a m . R u g ia ń s k a  52B/9 

19180-G
F I A T A  125 p (1974) 
s p rz e d a m . T e l.  175-973.

19134-G
F I A T A  130 s p rz e d a m . 
T e l .  803-13. 8—10 i  p o  
20.30. 19169-G
F I A T A  126 p  — s p rz e 
d a m . P o lic e ,  te l.  175-452 
p o  16. 19333-G
2 S I L N I K I  V o lk s w a g e n a  
1500 i  1600 s p rz e d a m . 
T e l.  372-67, d z w o n ić  
g o d z . 17—18.

19127-G
T A K S O M E T R  P o lta X  1. 
s i l n i k  200 D  — p a lm ę  
k e n c ję  — s p rz e d a m . 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  15a/ 
5. 19245-G
g a r a ż  b la s z a n y  n a  
P o g o d n ie  s p rz e d a m . T e l.  
363-54. 19917-G
S U Z U K I  250 s p rz e d a m . 
R a ta jc z a k a  15/2 (17—19).

1S203-G
D U Ż Y , n o w o c z e s n y , n o 
w o  w y b u d o w a n y  w a r s z 
t a t  s a m o c h o d o w y  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19307. 
F E R M Ę  l is ó w  w  S zcze 
c in ie  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze 
c in  19132.
D Y W A N  b e lg i js k i  3X 4 
k o ż u s z e k  d z ie c ię c y  na  
11 la t ,  s tó ł  m ie d z ia n y  
w z ó r  w s c h o d n i s p rz e 
d a m . T e l.  22-75-14.

19097-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2 ,5X  
3,5 s p rz e d a m . T e l.  22- 
38-29. 19158-G
R A D IO  R F N  N o r d m e n d  
5005 s te re o  — s p rz e d a m . 
T e l.  719-29. 19287-G
R A D IO  z m a g n e to fo 
n e m  k a s e to w y m  P h i l i p 
sa o ra z  m a s z y n ę  d o  za 
ła p y w a n ia  o c z e k  s p rz e 
d a m . K a z im ie rz a  K r ó le 
w ic z a  7/13. 19286-G
F IN E Z J Ę  na  g w a r a n c j i  
s p rz e d a m . T e l.  745-95.

18926-G
T V  c o lo r  T h o m s o n  z 
P e w e x u  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in  19070. 
P E R K U S J Ę  „ L u d w ig ”  
s p rz e d a m . W a rs z a w a , 
te l.  24-19-18.

18949-G
S Z A F Ę  g ra ją c ą  z  p ły 
t a m i  s p rz e d a m . T e l.  22- 
31-34. 19150-G
G A R A Ż  u s y tu o w a n y  w  
r e jo n ie  u l .  B u d z is z y ń -  
s k ie j  s p rz e d a m  lu b  za 
m ie n ię  n a  u s y tu o w a n y  
w  r e jo n ie  o s ie d la  K s ią 
ż ą t P o m o r s k ic h .  T e l.  
822-207, p o  18. 18954-G
K U C H N IĘ  g a z o w ą  3 -p a l 
n ik o w ą  z p ie k a r n ik ie m  
s p rz e d a m . T e l.  82-21-59.

19290-G
D lJ ż Y ,  k o m fo r t o w y  
k o m p le t  w y p o c z y n k o w y  
( s k a j)  s p rz e d a m . D ą b ie . 
C z a rn o g ó rs k a  7/2.

18992-G
Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c ię c e  — 
s p rz e d a m , u l .  C z e re ś n io  
w a  1. 19133-G
F U T R O  z n u t r i i  s z a f i
r y  — s p rz e d a m . T e l.  22- 
65-62. 19285-G

F U T R O  z n u t r i i  r o z 
m ia r  48/170 c m  s p rz e 
d a m . K s ię ż n e j Z o f i i  
12/4 19254-G

C Z A R N E  f u t r o  k a r a k u 
ło w e . m a ły  r o z m ia r  — 
s p rz e d a m . T e l.  446-47.

19262-G

B Ł A M  b r ą z o w y ,  ła p k i  
k a r a k u ło w e  s p rz e d a m , 
u l .  H e le n y  5/9.

19072-G
D A M S K I  p ła s z c z  s k ó 
r z a n y . k o ż u c h  s p rz e 
d a m . T e l.  22-68-50.

19034-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a ro = k i srm r»-* •• u l.  
J a g ie l lo ń s k a  17/12.

19033-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  m ę 
s k i  r o z m ia r  50 s p rz e 
d a m . u l .  D u b o is  35/9.

19174-G

S Z C Z E N IA K I  p e k iń c z y 
k i  s p rz e d a m . Z a k o p ia ń 
s k a  13/9. 19090-G

Mgr.

Edmundowi Schleiferowi
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Zony
składają:

KZ NSZZ „Solidarność”. POP, 
ZSMP oraz współpracownicy 
z Powszechnej Agencji Han
dlowej Zakładu Usług Han

dlowych w  Szczecinie

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

ROBÓT IN ŻY N IE R Y JN Y C H

w Szczecinie

u l. Gdańska 16a

zatrudni:
#  robotn ików  budowlanych, 

brukarzy

#  robotn ików  torowych 
i  wod.-kan.

Wynagrodzenie według zasad obo
wiązujących w budownictwie.

Szczegółowych informacji udziela
dział pracowniczy KPRI przy ul.
Gdańskiej 16a pok. 4 tel. 880-61 

wewn. 12.

3558-K

K PR I

w Szczecinie

w porozumieniu z Zakładem In 

żyn ie rii Ruchu

informuje,
źe w  okresie od 5.10.81 r. do 
30.06.82 r .  wyłączone z ruchu 
zostanie skrzyżowanie Szosy 
S targardzkie j z u l. Przyszłości 

(E-14).

Powyższe związane jest z budo
wą na tym  odcinku kanalizacji 

deszczowej.

Objazd w k ie runku Poznania 
(E-14) odbywać sią będzie u l i
cami Balińskiego i Uczniowską.

Prosimy kierowców o zwrócenie 
szczególnej uwagi na czasowe ozna

kowanie trasy objazdu,

3 5 6 0 - jK

Pracownicy poszukiwani
C H EM IC ZN A

SP Ó ŁD ZIELN IA  IN W A LID Ó W  
Szezecin-Zdroje

ul. Batalionów Chłopskich 120ft 
tel. 612-437 y

przyjmie do pracy inwalidóvy 
na stanówiska:

+  wtryskarkowych (obsługa wtryskarek) 
+  sprzątaczki
Warunki przyjęcia: zakwalifikowanie przez 
lekarza zakładowego oraz ważne orzecze-
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WOSiR a kluby, czyli...

Wierzyciel i dłużnicy
ROŚNIE kwota zadłużę- się kwota zadłużenia. Niedługo jest odpowiedź. Oczywiście jeśli 

nia klubów wobec WOSIR. zabraknie nam pieniędzy na okaże się, że niektóre godziny 
Na koniec sierpnia kluby prowadzenie normalnej działał- nie są wykorzystywane — wów 
były winne blisko 2 min ności. czas WOSiR nie będzie miał
zł. Obecnie dług ten prze- Najpoważniejszym dłużni- kłopotów z ich zagospodarowa- 
kroczył już kwotę 2 min, a kiem jest LKS G ryf Ziemia niem. Chętnych do wynajmu
zadłużenie nadal wzrasta. Szczecińska. Klub ten prowadzi pływalni i hal, głównie z za-

ośrodek szkolenia olimpijskie- kładów pracy, jest sporo, 
go, który zlokalizowany jest na
torze kolarskim. G ryf wynaj- Analiza ta tylko minimalnie 
mu je od WOSiR-u pawilon na zmniejszy kwoty zadłużenia,
swoją siedzibę, pomieszczenia Dług nadal będzie się powięk-
na sprzęt, warsztaty, a także szał. W chwili obecnej sytua-.
pokoje dla zawodników. Do 1 cja jest już groźna, a będzi»
września G ryf nie zapłacił 870 jeszcze gorzej. Jak wiadomo,

— SYTUACJA WOSiR-u — 
mówi jego dyrektor mgr Zenon
Kadula — jest trudna. Wszyst- j  od WOSiR-u pawilon na zmniejszy kwoty 
ko wskazuje na to te  M a e  swcia sledzlbe umieszczenia Dług nadal bedzie 
jeszcze trudniejsza. K luby ko
rzystają z naszych obiektów, 
ale nie wszystkie płacą za wy-

n“  k”  tów, T oru  k o la rś tó S  Z tys' 4 . Kolei ne « * & * * .  na i « :  niebawem wzrosną ceny węgla:. . . _  . . . , cie dłużników zajmuje Stal a tym
każdym miesiącem pow.i<jksza_stocznia (wynajmuje sale spor- WOSiR

Imprezy sportowe
S T A R G A R D

G o d z . 10 i  18.30 — s a la  S P  1 p r z y  
u l. P o o ie la  — m ię d z y n a r o d o w y  t u r 
n ie j  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n .

S O B O T A

G o d z . 9 — b o is k a  t r e n in g o w e  P o 
g o n i  p r z y  u l .  W it k ie w ic z a  — d c . 
e l im in a c j i  d o  I I I  m in d - m is t r z o s tw  
ś w ia ta  w  D iłc e  n o ż n e i d r u ż y n  s z k o l 
n y c h .

G o d z . 9 — s a la  Z S R  w  D ą b iu  — 
o g ó ln o p o ls k i  t u r n ie j  s z e r m ie r c z y  
ju n io r e k .

G o d z . 10 — s ta d io n  im .  J . K u s o -  
e iń s k ie g o  w  L a s k u  A r k o ń s k im  — 
t u r n i e i  D i łk i  n o ż n e i p r a c o w n ik ó w  
W S S  S n o łe m .

G o d z . 10.30 i  17.30 —  a u la  P A M  
p r z y  u l .  R y b a c k ie i  — o g ó ln o p o ls k i 
t u r n i e j  b r y d ż a  s p o r to w e g o .

G o d z . U ,  —• s ta d io n  p r z y  u l .  B a n 
d u  r s k ie g o  - -  m e c z  p i ł k i  n o ż n e i o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
Z a g łę b ię  W a łb r z y c h .

G o d z . 17 — h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  re c z n e i 
k o b ie t  o m is t r z o s tw o  -I l i g i  P o g o ń  
—  A Z S  W ro c ła w .

N O W O G A R D

G o d z . 15 — b o is k o  p r z y  n ł.  X X -  
le c ia  —  m e c z  p i ł k i  r e c z n e i m ę ż 
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y 
w o je w ó d z k ie j  P o m o r z a n in  N o w o 
g a rd y  — O g n iw o  S z c z e c in .

Ś W IN O U J Ś C IE

G o d z . 18 — s a ła  S P  7 p r z y  u l .  
W a lk i  M ło d y c h  — m e c z  s ia t k ó w k i  
k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ie d z v -  
w o ie w ó d z k ie l  M a r a to n  S w in o u iś e i 
—* J u y e n ia  D ą b ie .

S T A R G A R D

G o d z . 10 —  s a la  S P  1 p r z y  u l .  P o 
p ie la  — d c . m ię d z y n a r o d o w e g o  t u r 
n ie ju  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  s a la  Z S R  w  D ą b iu  — 
d c . o g ó ln o p o ls k ie g o  t u r n i e j u  s z e r 
m ie r c z e g o  ju n io r e k .

G o d z . 9.30 — s ta d io n  im .  J .  K u -  
s o c iń s k ie g o  w  L a s k u  A r k o ń s k im  — 
s p a r ta k ia d a  p r a c o w n ik ó w  W S S  Spc 
łe m .

G o d z . 10.30 —  h a la  W O S iR  -o rz v  
u l .  N a r u t o w ic z a  — m e c z  p i ł k i  re c z 
n e i  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o 
g o ń  — A Z S  W ro c ła w .

G o d z . 10.30 — a u la  P A M  p r z y  u l  
R y b a c k ie j  — de . o g ó ln o p o ls k ie g o  
t u r n i e j u  b r y d ż a  s p o r to w e g o .

G o d z . 11 — b o is k o  L O  I I  p r z y  
u l .  H .  P o b o ż n e g o  — m e c z  p i ł k i  
r e c z n e i  ju n io r e k  K u s y  — Z a w is z o  
B y d g o s z c z .

G o d z . l i  —  s ta d io n  im .  j .  K u s o -  
e u is k ie g o  w  L a s k u  A r k o ń s k im  — 
m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  
l i g i  A r k o n ia  M ie s z k o  G n ie z n o .

G o d z  12 — t o r  m o to c ro s s o w y  
p r z y  a l.  W o ls k a  P o ls k ie g o  — V  
e l im in a c ja  m o to c ro s s o w y e h  m i
s t r z o s tw  s t r e iy .

G o d z . 12 — h a la  W O S iR  p r z y  u l.  
N a r u t o w ic z a  — m e c z  p i ł k i  r e c z n e i 
j u n io r e k  Ł ą c z n o ś c io w ie c  — Z n ic z  
G o rz ó w .

S T A R G A R D

G o d z , 10 — § a la  S P  1 p r z y  u l .  
P o p ie la  — d c . m ię d z y n a r o d o w e g o  
t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n .

Ś W IN O U J Ś C IE

G o d z . 10.30 — p l. S ło w ia ń s k i  — 
s t a r t  d o  b ie g u  S w iu o u iś c ie  — W o l-  
g a s t (N R D ).

G o d z . 10,30 — s a la  S P  7 p r z y  u l .  
W a lk i  M ło d y c h  — m e c z  s ia t k ó w k i  
k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y 
w o je w ó d z k ie j  M a r a to n  Ś w in o u jś c ie  
— J u y e n ia  D ą b ie .

G o d z . l l  —  s ta d io n  p r z y  u l .  M a 
t e j k i  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o 
s tw o  i n  l i g i  F lo ta  Świnoujście — 
S to c z n io w ie c  B a r l in e k .

samym ogrzewania, 
będzie więc musiał 

towe i pływalnie) — 350 tys. zł, podnieść opła-ty za korzystanie 
Sparta (za korty tenisowe) w in- z obiektów sportowych. Nic 
na jest 184 tys. zł, KS Dąbie jednak nie wskazujć na to, aby 
(za halę sportową) — 186 tys. zwiększono dotacje na sport 
zł, KS Chemik Police — 156 wyczynowy. Czas więc przystą- 
tys. zł. pić do rozwiązania tego trudne

go dylematu. T.R.
Jak nas poinformowano, dy- ---- ......... ............... .. .....

rekcja WOSiR-u prowadzi roz
mowy z klubami, także za po
średnictwem Wydziału KIrSiT 
UW. celem rewindykowania na
leżności. Dyr. Z. Kadula uwa
ża, że uda mu się wyegzekwo
wać pieniądze od dłużników.
Nie chce natomiast skorzystać 
z przysługującego mu prawa wy 
mówienia korzystania z obiek
tów WOSiR. Wiadomo przecież, 
że ucierpi na tym przede wszy
stkim sport.

Z POLSKICH zespołów 
ty lko piłkarze Legii a- 
wansowali do dalszych roz
grywek pucharowych. W 
rewanżowym meczu z Val- 
lerengen zdobywcy Pucha
ru  Polski wygrali 4:1.

NA ZDJĘCIU: Janusz 
Baran (w jasnej koszulce) 
w akcji pod bramką gości.

(CAF — Z. Matuszewski)

WOSiR jest przedsiębior
stwem budżetowym, musi więc 
mieć pieniądze za wynajem — 
to bowiem gwarantuje jego 
działalność. Z analizy wykona
nej przez to przedsiębiorstwo 
wynika, że kwoty pobierane od 
klubów za korzystanie z obiek
tów WOSiR kształtują się poni
żej kosztów własnych. I tak za 
dzierżawę na 1 godz. pływalni 
krytej, czy hali sportowej, klub 
płaci 300 zł (inne organizacje 
więcej), natomiast faktyczny 
koszt wynosi: pływalnia 1 godz. 
— 1 300 zł, hala sportowa 1 
godz. — 760 zł. Zdaniem kie
rownictwa WOSiR właśnie w 
tych stosunkowo niskich cenach 
zawarta jest pomoc dla k lu 
bów, które nie obcą uiszczać 
nawet tak zaniżonych opłat.

Dyr. Z. Kadula powiedział 
nam, że dokonywano także prze 
glądu zajęć na obiektach 
WOSiR pod kątem ich wyko
rzystania. Stwierdzono, że w 
niektórych godzinach hale i pły 
walnia świeciły pustkami. Czy 
tego rodzaju przeglądów nie 
powinny dokonać kluby? Na to 
pytanie chyba niepotrzebna

Z ukosa

„Kuriera" tam nie było
. .P IS Z Ę  d o  w a s  bo  m n ie  s e rc e  b o -  „ ...3 5 -o s o b o w a  g r u p a  p o je c h a ła  do  

i i .  j a k  w y  s z k a lu je c ie  n a s z y c h  k i -  G d y n i  ż e b y  k ib ic o w a ć  s w o je j  d r u -  
b ic ó w  P o g o n i.  P is z e c ie  źe są w a n -  t y  n ie ,  n a  d w o rc u  w  G d y n i  j u ż  k t -  
d a le , c h u l ig a n i  i t d . . . ”  b tc e  A r k i  i  L e c ł i i i  G d a ń s k  p r z y -

T a k  z a c z y n a  s w ó j  l i s t  d o  r e d a k c j i  w i t a l i  na s  k a m ie n ia m i i  b u te lk a -  
je d e n  z  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  a z a - m i,  a  n a  s ta d io n ie  m ie l i  d o p ie r o  p o  
ra z e m  k ib le  p i ł k a r s k ie j  „ je d e n a s t -  le  d o  p o p is u  g d z ie  n ie  b y ło  a n i  
k i ”  P o g o n i.  J a k  s ię  d o w ia d u je m y  z je d n e g o  m i l i c ja n t a  a n i  s łu ż b y  p o - 
d a ls z e j c z ę ś c i l is tu ,  je g o  a u to r  w y -  r z ą d k o w e j  w te d y  to  b e z p r a w n ie  i  
je ż d ż a ł na  m e cze  p o r to w c ó w  d o  be z  l i t o ś c i  30 0 -o sob ow a  g r u p a  k i b l -  
W ro c ła w ia ,  P o z n a n ia , G d y n i .  c ó w  z  A r k i  G d y n ia  w s p ó ln ie  z  k i -

„ . . .T a m  je s t  d o p ie ro  p o rz ą d e k  — b ic a m l L e c ł i i i  G d a ń s k  ru s z y ła  n a  
p is z e  ó w  c z y te ln ik  — g d z ie  k ib ic e  na s  z  k a m ie n ia m i  i  k i j a m i,  ta m  n i -  
ta m te js z y c h  k lu b ó w  o b r z u c a l i  n a s  k o g o  z  K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o  
k a m ie n ia m i n a  b o is k u  ta m  P Z P N  b y ło ...”  
n ie  z a m k n ie  s ta d io n u . .  "

Ś w ie ż o  w  p a m ię c i  a u to ra  l i s t u  są 
o c z y w iś c ie  z a jś c ia  w  G d y n i .

Niki Lauda
wraca na tor?

BYŁY samochodowy mistrz 
świata formuły I — N ik i Lauda 
(Austria) nosi się z zamiarem 
powrotu na światowe tory. Lau 
da przed dwoma laty wycofał 
się z czynnego życia sportowe
go, ale ostatnio stwierdził, iż w 
obecnej sytuacji w tym sporcie 
ma znów szanse walczyć o naj
wyższe trofea. Warto przypo
mnieć, że Lauda dwukrotnie zdo 
bywał ty tu ł mistrza świata for 
muły I  — w 1975 i 1977 r., o po
średnią przyczyną wycofania 
się z wyścigów był jego wy
padek podczas zawodów na to
rze w RFN w 1976 r.

F a k ty c z n ie ,  w  G d y n i  na s  n ie  b y 
ło ,  a le  z  G d y n i ,  W e jh e ro w a  i  G d a ń 
s k a  d o ta r ły  d o  n a s  w ia d o m o ś c i o  
t y m  c o  s ię  ta m  d z ia ło .  W ie m y  r ó io  
n ie i ,  że  s z c z e c iń s c y  k ib ic e  —  „ w i e r 
n i  s y m p a ty c y  P o g o n i”  —  b i l i  s ię  
ta k ż e  w e  W ro c la io iu ,  K a l is z u ,  K o  
s z a l in ie .  W  K o s z a lin ie  b y l iś m y  
w id z ie l iś m y  c o  s ię  ta m  d z ia ło .  W i 
d z ie l iś m y  p o d p i ty c h ,  a  n a w e t  m o c n o  
s p i ty c h  w y r o s tk ó w ,  k t ó r z y  s z c z y 
c i l i  s ię , że są s z c z e c in ia n a m i i  k i 
b ic a m i P o g o n i.  W id z ia łe m  n a  w le s  
n e  o c z y  j a k  d z ia ła c z e  P o g o n i o d 
w r a c a l i  s ię  o d  „ k ib ic ó w  k lu b u ”  
P r a w d a  je s t  b o w ie m  ta k a ,  źe  „ k i 
b ic e '’  c i  n ie  p rz y n o s z ą  s ła w y  a n i  
P o g o n i,  a n i  n a s z e m u  m ia s tu .

M ło d e m u  a u to r o w i  l i s t u  w y ja ś 
n ia m y ,  że n ie  ,,s z k a lu je m y  k i b i 
c o m  P o g o n i” . M o r s k i  k lu b  m a  t y 
s ią c e  s y m p a ty k ó w  n ie  t y l k o  w  
S z c z e c in ie . W ś ró d  n ic h  n ie s te t y  są 
i  ta c y ,  k t ó r z y  m e cze  t r a k t u ją  ja k o  
p r e te k s t  d o  b u r d y .  D la te g o  n ie  ż a 
łu je m y ,  źe n ie  b y l iś m y  w  G d y n i.  
M u s ie l ib y ś m y  w s ty d z ić  s ię  z a  'na
s z y c h  w s p ó łm ie s z k a ń c ó w , t a k  j a k  
za  n ie k tó r y c h  w s ty d z i l iś m y  s ię  w  
K o s z a lin ie ,

B O K

P S . W  p r z y ta c z a n y c h  f r o g m e n  
ta c h  z a c h o w a liś m y  s t y l  a u to r a  l i 
s tu .  (B )

Zaduma nad wioślarstwem

Kto zastąpi starych mistrzów?
NA zakończonych niedawno 

wioślarskich mistrzostwach Pol
ski seniorów szczecińscy wio
ślarze wywalczyli trzy medale. 
Biorąc pod uwagę liczbę meda
lowych pozycji zajmowanych 
jeszcze kilka la t temu przez 
naszych reprezentantów, tego
roczne rezultaty są bardzo 
skromne.

Szczecin jest jednym z nie
licznych ośrodków w kra ju  po
siadającym doskonale warunki 
do rozwijania sportów wod
nych. W połowie lat siedem
dziesiątych nasze miasto uwa
żane było w wioślarskim świat
ku za potęgę. Było to zasługą 
dwóch klubów — Czarnych i 
AZS, których zawodnicy udanie 
rywalizowali na arenach kra jo
wych i zagranicznych. Aby za
pewnić szczecińskim zawodni
kom jeszcze lepsze warunki tre

ningowe, wybudowano na przy
stani AZS piękny ośrodek. 
Wszystko wskazywało na to, że 
nasze miasto stanie się centrum 
szkoleniowym, które przysporzy 
polskim wiosłom przyszłych re
prezentantów. Tak się jednak 
nie dzieje. Medale na ostatnich 
mistrzostwach Polski były za
sługą wysłużonych już senio
rów.

Widać więc, że w szczeciń
skim wioślarstwie nie dzieje się 
najlepiej. Z grona młodych do
brze zapowiadających się od 
w ielu la t sportowców n ik t nie 
dołączył do czołówki. K luby 
„podpierają”  się zawodnikami 
rutynowanymi, którzy potrafią 
swoje osady prowadzić do zwy
cięstwa. Co będzie jednak, kie
dy doświadczeni wioślarze 
przejdą na sportową emerytu

rę? Realnie patrząc z trenują
cej obecnie młodzieży n ik t ich 
szybko nie zastąpi. Tak więc w 
perspektywie oba szczecińskie 
kluby mogą przejść do ro li kop 
ciuszków. Biorąc pod uwagę 
osiągnięcia i udział, jak i wśród 
sportowców naszego miasta ma
ją wioślarze, są to bardzo smut 
ne perspektywy.

Trener kadry narodowej se
niorów, były szkoleniowiec Czar 
nych Ryszard Kędzierski narze
ka na złą pracę z młodzieżą w 
polskich klubach. Coraz trud
niej znajduje utalentowanych 
młodych zawodników. Czy szcze 
cińskie wioślarstwo z dobrą 
bazą i  doskonałymi’ warunkami 
treningowymi nie stać na kon
tynuację pięknych tradycji o- 
limpi-jskich naszych reprezen
tantów?

<e>

Kronika
„Espana-82“
OKOŁO 30 tys. osób będzie 

liczyła służba porządkowa fina-: 
łów piłkarskich mistrzostw świa 
ta w Hiszpanii, Organizatorzy 
„Espana-82”  podjęli wszelkie 
środki ostrożności, by nie dopu
ścić do ewentualnych zakłóceń 
turn ie ju  mistrzowskiego. Siły 
porządkowe „Espana-82”  skła-: 
dać się będą z 20 180 policjan-: 
tów, 5 952 członków gwardii cy
w ilnej, oraz 6 050 osób innych 
służb bezpieczeństwa. Przezna
czone zostały one do ochrony 
17 stadionów, pałacu kongreso
wego w Madrycie, hoteli i in
nych obiektów związanych z mi 
strzostwami świata. Podobno 
jest to -największe w historii 
Hiszpanii przedsięwzięcie w tym 
zakresie.

P A O L O  R O S S I — je d e n  z n a j le p 
s z y c h  p i łk a r z y  w ło s k ic h  — z a p e w 
n e  w y s tą p i  w  r e p re z e n ta c j i  sw e g o  
k r a j u  w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w  
H is z p a n i i  (o  i l e  W ło s i w y w a lc z ą  
a w a n s ) . R o s s i b y ł  z a m ie s z a n y  w  
s ły n n ą  a fe r ę  to  ta  l i  z a to r o w ą  w e  
W ło s z e c h  i  z d y s k w a l i f ik o w a n y .  Ci
s ta  tn io  w ło s k a  fe d e ra c ja  p i łk a r s k a  
p o d ję ła  d e c y z ję  o  s k r ó c e n iu  m u  
k a r y ,  a le  b ę d z ie  m ó g ł o n  w y s tą 
p ić  n a  b o is k u  d o p ie ro  w io s n ą  
p rz y s z łe g o  r o k u .  A  o to ,  c o  m ó w i  o  
R o s s im  t r e n e r  r e p r e z e n ta c j i  W ło c h .  
E n z o  B e a r z o t :  „ M y ś lę ,  że d o ść  ju ż  
o d c ie r p ia ł  za s w o je  p o s tę p o w a n ie . 
W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  b ie rz e m y  go 
p o d  u w a g ę  p r z y  tw o r z e n iu  k a d r y  
n a s z e j r e p r e z e n ta c j i  na  m is t r z o 
s tw a  ś w ia ta  d o  H is z p a n i i .  O  ty m  
je d n a k ,  c z y  b ę d z ie  ta m  g r a ł  z a d e 
c y d u je  je g o  a k t u a ln a  f o r m a .  B ę 
d z ie  m ia ł  c h y b a  je s z c z e  d o ść  cza 
s u , ' b y  z a d e m o n s tro w a ć  s w ą  d o b rą  
fo r m ę  i  z g ra ć  s ię  z p i łk a r z a m i  J u -  
v e n tu s u  T u r y n ,  k t ó r z y  tw o r z ą  
t r z o n  k a d r y .  N ie  c h c e m y  z a p rz e 
p a ś c ić  je g o  t a le n t u ,  k tó re g o  w y 
s o k ie  p r ó b k i  d a ł na  „ M u n d ia lu -’ w  
A r g e n t y n ie ” .

Świnoujście
zaprasza biegaczy

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  10 n a ź -  
d z ie r n lk a  o  g o d z . 11 w  Ś w in o u jś 
c iu  r o z p o c z n ie  s ie  t r a d y c y jn y  b ie g  
p r z e ła jo w y  n a  10 k m .  D o ty c h c z a s  
z g ło s z o n o  ju ż  b l i s k o  250 o só b . N a  
l i ś c ie  s ta r t o w e j  f i g u r u j e  m . in .  n a 
z w is k o  u b ie g ło r o c z n e g o  t r i u m f a t o 
r a  i  z d o b y w c y  m ic h a r u  u f u n d o w a 
n e g o  p rz e z  p r e z y d e n ta  m ia s ta .  M i 
r o s ła w a  B u g a ja .  Z g ło s z e n ia  d o  b ie 
g u  p r z y jm u ją  s e k r e ta r ia t y  o g n is k a  
T K K F  „ F a la ”  i  Z M  Z S M P  w  Ś w i 
n o u jś c iu .

Piłka nożna

Klasa okręgowa
W  S IÓ D M E J  s e r i i  s p o tk a ń  o  m i 

s t r z o s tw o  p i ł k a r s k ie j  k la s y  o k re g o »  
w e j  u z y s k a n o  n a s te o u ia c e  w y n i k i *  
W ic h e r  — C h e m ik  0:2. P o g o ń  I I  — 
B łę k i t n i  1:6. P o m o r z a n in  —  H u t n ik  
1:2. E n e r g e ty k  —  K lu c z e y la  0:2v 
I n a  —  Ś w i t  2 :0 . Ś w ia t o w id  —  S t a ł  
L .  4:2. S t a l  S to c z n ia  U  —  A r k o -  
n ła  I I  2: 0.

T A B E L A

1. C h e m ik  P o l ic e 14:8 19—0
2. B ł ę k i t n i  S ta rg a rd . 10:4 21—9
3. E n e r g e ty k  G r y f in o 10:4 15—4
4. P o m o r z a n in  N o w o g a rd

9:5 17—1«
S. W i e h e r  K ło d z in o 8:6 12— 14
6. S t s l  S to c z n ia  I I 8:6 9 -8
7. Ś w ia t o w id  Ł o b e z 7:7 10—1«
8. P o g o ń  I I 6:8 8—ia
9. In a  G o le n ió w 6:8 7—8

:o. K lu c z e  v ia  S ta r g a rd 6:8 u —a®
U .  H u t n i k  S z c z e c in 5:9 8 —i j f
12. Ś w i t  S z c z e c in 4:10 4—9
13. A r k o n ia  I I 4:14 5—28
14. S ta l L ip ia n y 1»» 8—16
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TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A ą w a r łu m  2”  
K. 19; s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  s . 18: 
P O L S K I — , . Ł y ż k i  i  k s ię ż y c ”  g  19 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U 
Z Y C Z N Y  —  s o b o ta : „ B a r o n  c y g a ń 
s k i ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  g. 16; P L E -  
C IU G A  - -  s o b o ta : „ K ie s z o n k o w e  
p r z y g o d y ”  e. 17: n ie d z ie la :  e. 11 
(od  la t  3); F i l . H A R M O N IA  — K o n 
c e r t  e 19.30: s o b o ta : a l7

KI NA
D E L F IN  ( te l.  468-78) -  „ M n ie is z e  
n ie b o ”  e. 13.30. 15.45. 20.15 -  o o l.
I .  18: „ Ś p ie w a i  k o w b o iu .  ś o ie w a i”
g. 18 — N R D . 1. 12 (w e r s ia  o r y g i 
n a ln a  — c z y ta  le k to r ) :  s o b o ta  i n ie 
d z ie la :  ..C irc u s  M a x im u s ”  a 15.45 
38 20. .5 -  w e g .. 1. 18; C O L O S S E U M  
( te l  458-’.8) -  . .M ło d y  F r a n k e n 
s te in ”  e. 13.30 16 -  U S A . 1. 15:
..C o m a ”  g. 18 15. 20.30 — U S A  1. 18: 
s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ M ło d v  F r a n 
k e n s te in ”  g. 9. 11.15. 13.30: K O S M O S  
( te l  380-04) — „ S u p e i p o tw ó r ”  a 9
I I .  15. 13.30 ~  ia n . :  .C z ło w ie k  z że
la z a ”  2. 16.30 19.30 -  n o l .. 1. 12
( n ia te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  K O 
R A B  — n ie d z ie la :  « .M ę ż c z y ź n i n ie  
O ła cza ”  g. 13 15 — C S R S : B A Ł T Y K  
( te l  733-35) — ..Z o n a  d la  A u s t r a l i j 
c z y k a ”  g. «15.30 — o o l. :  . .K r ó l  C y 
g a n ó w ”  g. 17.30. 19.45 -  U S A . 1. 18 
(s o b o tą  i  n ie d z ie la ) :  D R U Ż B A  ( te l 
356-05) — p ią te k .  .G o rą c z k ą ”  g. 17
19.15 -  o o l.. 1. 18: P O L O N IA  ( te l 
221-834) — ..P o r w a n y  p rze z  I n d ia n ”  
g  15 -  N R D  1 12: .O b c y  -  8
p a sa że r „ N o s t r o m o ”  g. 17 — an g . 
1. 15: „ K e ln e i ;  p ła c ić ”  a. 19 -C S R S  
1. 15: s o b o ta  i n ie d z ie la :  . .P o r w a n y  
p rz e z  I n d ia n ”  s  15 — N R D . 1. 12: 
. .Ż a n d a rm  na  e m e ry tu r z e ”  g. 17 — 
f r . .  K ^ 1 2 : . .O b ro n ą  s y c y l i js k a ”  e 
19 — ra d ź .. 1. 15: w  n ie d z ie le  o g 
15 ..N a  t r o p ie  S o k o ła ” : H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  — p ią te k :  . .D z ie c i 
w ś ró d  p i r a t ó w ”  g. 17 — ia p . :  „C o c -  
le o n e ”  a 18.30 — w !.. 1. 18: n ie 
d z ie la :  „ C o r le o n e ”  a. 12.30: P IO 
N IE R  ( te l  475-02) — p ią te k :  „ A w a n  
tu r a  z k r e te m ”  g. 16.30 — o o l.: 
. .D z ie w c z y n k a  k tó r a  lu b i  m a r z y ć ”  
g. 14.30 — N R D : . .K o n t r a k t ”  a
17.30 19.30 -  o o l.  1. 15: . .D ro g i p a 
p a ”  g. 21.30 — w !.. 1 18: s o b o ta :
. .A w a n tu r a  z k r e te m ”  g. 10: ..D z ie w  
c z v n k a . k tó r a  lu b i  m a r z y ć ”  g. 11 
12.45 14.30: M A R S  — p ią te k :  ..R o c 
k y  I I "  a  16. 18.15. 20.30 — U S A . 1. 
15: n ie d z ie la :  . .M is t r z  r e w o lw e r u ”  
g 17. 19 -  U S A . 1. 15: S Z M A R A G 
D O W E  ( Z d r o je )  — p ią te k :  ..C z ło 
w ie k  z ż e la z a ”  g 16.30. 19.30 — o o l. 
1. 12: n ie d z ie la .  g 15.30 18.30:
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  -  p ią te k :  
. .B i tw a  o M id w a y ”  g. 17 — U S A . 1, 
32: ..C z u łe  m ie js c a ”  e. 19.30 — o o l.
1 18: n ie d z ie la :  ..W ó d z  In d ia n  T e -
c u m s e h ”  g. 15. 17 — N R D : . .B itw a
0 M id w a y ”  e. 19 -  U S A . 1. 15:
1 M A J  (Z v d o w c e )  — n ie d z ie la :  
. .D ro g a  s z k ie le tó w ”  g. 16 — ru m .. 
1. 15; . .Z a b i ty  na  ś m ie rć ”  g. 18.15
— U S A  1. 15: H U T N IK  ( S to łc z y n )
—  n ie d z ie la :  ..S n ie ż y c z k a  i ró ż y c z 
k a ”  g. 16. 17 15 -  N R D : M E W A  
(Ż e le c h o w o )  — n ie d z ie la :  . .J a k  r o z 
p ę ta łe m  I I  w o in e  ś w ia to w a ”  g. 15 
17 — p o i., cz. I :  S Y R E N K A  (J a s ie 
n ic a )  — n ie d z ie la :  .S u p e r o o tw ó r ”  
g  17 — ja p . :  „ P .S .”  g. 19 — N R D  
1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
n ie d z ie la .  . .R e w o lw e r ”  g 18 — w l.
1 18: R O B O T N IK  (P y rz y c e )  — p ią 
te k  i n ie d z ie la :  ..T e ść ”  — C S R S  
1. 12: G R Y F  ( G r y f in o )  — n ie d z ie la :  
..D z ie w c z y n a  z n a d  le z io ra ”  — U S A  
1. 18: W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — n ie d z ie 
la .  . . In d e k s ”  — o o l.. 1 15: . .J e s ie n 
n a  s o n a ta ”  — szw .. ł.  15: D A R  
(S ta rg a r d )  — ..W s z y s tk ie g o  n a j le p 
szego M a r i ly n ”  — w ę g ., 1. 15 ( p ią 
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  I N A  ( S ta r 
g a rd )  — p ią te k  1 n ie d z ie la :  ..D rz w i 
w  d r z w i ”  — f r , ,  L  12.

• p o r a n k i  D I .A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

K O R A B  — ..W ę d r u ją c y  m iś ”  g. 11 
12: B A Ł T Y K  -  „ O  ż e g la rz u  S in d -  
b a d z ie ”  a 14.30: P O L O N IA  -  . . L i 
te r k a  „ G ”  g. 14: P IO N IE R  — 
.A w a n tu r a  z k r e te m ”  g 10. 11. 12: 

. .B a łw a n e k  p ły n ie  d o  A f r y k i ”  g 
13. 15: H E T M A N  -  .C z e rw o n y
K a p t u r e k ”  g. 11.30; M A R S  — Z e 
s ta w  b a ie k  g. 11: S Z M A R A G D O W E
— „ M o to d r a m a ”  g 14; P R Z Y J A Ź Ń
— .P rze z  d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g 14: 
1 M A J  — .P rz y g o d y  R o b o tk a  C h r o 
b o tk a ”  g. 15: Z A T O K A  -  . .P io 
r u n  k u l i s t y ”  g 16

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h  S z tu k a  n o ls k a . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9—15: S T A 
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a la r 
s tw o  w s p ó łc z e s n e : S z tu k a  w s p ó ł
c z e s n e j L u b e k i  — z m u z e u m  w  
L u b e c e  —  go dz . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł 
t y k ie m  p rz e d  1000 la t .  P r z y r o d a  m o  
r z a .  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  P o m o 
r z u  Z a c h o d n im  1945—70 D a w n a  k u l 
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d 
n im .  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
ze  z b io ró w  w ła s n y c h  W s p ó łc z e s n a  
g r a f i k a  m a r y n is ty c z n a  g . 9—15: 
S T A R Y  R A T U S Z  — n i.  R z e p ic h y  — 
D z ie le  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i. N a s z  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia . P e rs p e k t y w ic z 
n y  o la «  p rz e s trz e n n e g o  zaso s-no da -

ro w a n ia  w o je w ó d z tw a  a 9—15: 
Z A M E K  — M a la r s tw o ,  g r a f ik a  i 
rzeźb a  p la s ty k ó w  o k r ę g u  k a to 
w ic k ie g o  Z P A P  g. 1 1 -1 8 ; K L U B  
P A X  -  M a r ia c k a  6/8 -  M a la r s tw o  
J e rz e g o  P a w e lc z y k a  g 17—21 S A 
L O N  M E L O M A N A  — w y s ta w a  m e 
d a l i  R y s z a rd a  W ilk a  — e. 1 4 -1 9  
(p ią te k )
W  S O B O T Ę  M U Z E A  c z y n n e  w  g 
11— 17: N IE D Z IE L A :  g 9— 15

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i:  
W E W N . — R e jo n o w y  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l  W o jc ie c h a  7: 
D O R O S Ł Y C H  -  a l. J e d n o ś c i N a r o 
d o w e !  12 — a 26—7: S T O M A T O L O 
G IC Z N A  — a l J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 — a. 2 0 -7 : N a d  O d ra  26 
g o d z  8—18.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: P O 
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i:  
W E W N . — R e io n o w y  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  c a 
ła  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  -  Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — c a ła  d o b ę : S T O 
M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a 
r o d o w e j  12 — c a ła  d o b ę : N A D  
O D R A  18 — c a la  d o b ę  ( w  ty m  g a 
b in e t  z a b ie g o w y ) .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y  
W E W N . — R e io n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  — te  sam e co  w  

«so bo tę . '
A P T E K I

( P IĄ T E K . S O B O T A . N IE D Z IE L A )

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d  o d 
t r u t k i  i t le n )  — te l.  345-51: M IC 
K I E W IC Z A  161 -  te l.  736-44: A L  
W Y Z W O L E N IA  107 -  t e l  221-012: 
S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  20 — te l
239-422: Z D R O J E  -  B a ł .  C h ło p 
s k ic h  54 — te l 61^-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 

4  446-46 -  g. 7— 16 (p ią te k ) :  
K O L E J O W A  — te l 935:
U S Ł U G O W A  _  te l.  428-14 1 473-15 — 
g. 8—18 ( p ią te k ) :
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918: 
S T A N  D R Ó G  -  te l.  966 — a. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: P O G O T O W IE  M O  — te l.  997' 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l  998: P O 
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981: 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l  
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991: P O G O T O W IE  G A Z O W N I — 
te l.  992: P O G O T O W IE  W O D O C IĄ 
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  996: P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L 
C Z E  -  te l.  22-24-18' P O G O T O W IE  
T V  -  te l 356-96 i 359-55.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(S O B O T A  I  N IE D Z IE L A )

J E D N  N A R O D O W E J  47 i  K R Z Y 
W O U S T E G O  9 — g. 10—15.

TELEWIZJA
15.46 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
N U R T  — w y c h o w a n ie  p rz e z  p ra c e  
w  ro d z in ie .  16.25 P r o g r a m  d n ia  
16.36 D z ie n n ik  17 D la  d z ie c i . .P ią 
te k  z P a n k r a c y m ” . 17.25 W  k r e a u  
r o d z in y .  17.56 F i lm  a n im o w a n y .  18.15 
Im p u ls y .  18.50 D o b ra n o c . 19 K a n a 
d y js k i  f i lm  d o k u m  . .W ę d r ó w k i  z 
k a m e ra ”  19.30 D z ie n n ik  20 M o n i
to r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  T V  ra d ź . 
,,N a  d r u g ie j  l i n i i  f r o n t u ” . 21.55 L i 
s ty  ó  g o s p o d a rc e . 22.46 D z ie n n ik .
22.55 N a  e s t ra d a c h  ś w ia ta  — w y s t.  
P a u l A n k a ,  S a lv a d o re  A d a m o . E - 
d i t h  P ia f ,  Iv e s  M o n ta n d ,  G i lb e r t  
B e c a u d  i  in n i .
P R O G R A M  n
18.55 P r o g r a m  d n ia  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  20 W y r o k  na  
b e s t ie  — p ro c e s  w  D u e s s e ld o r f ie
20.30 M ó j  k o n c e r t  — Ig o r  S m la ło w -  
s k l .  21.15 24 g o d z in y  21.25 C zv  
f u m y  p o lo n i jn e  są n a m  p o trz e b n e ?
22.10 F r  d r a m a t  o b v c z a io w v  S o ra  
w ie d liw o ś c i  s ta ło  s ie  zad ość” . 
S O B O T A
P R O G R A M  I
6. 6.30 7. 7.30 T T R  9 M a g a z y n  n a 
s to la tk ó w  10.25 P r o g r a m  d n ia  10.30 
W o is k o w v  f i lm  d o k u m  .O s ta tn ia  
b i tw a  g e n e ra ła  K le e b e rg a ”  1! W ło 
ś c ia ń s k a  o r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a
11.25 F i lm  o b y c z a jo w y  C iu c iu b a b 
k a ” . 12.15 F i lm  p r z y r o d n ic z y .  12.40 
G w ia z d o z b ió r  — G r e ta  G a rb o  13.20 
Z  P o ls k i ro d e m  4 W e s te rn  o r  
r u m  .P ro ro k ,  z ło to  i S ie d m io s r o  
d z ia n ie ”  '.5 40 R ep . f i lm o w y  .N a  
p o ls k ie j  K a m c z a tc e ”  16 D z ie n n ik
16.30 M o n it o r  s e im o w y .  17 P ro g ra m  
p u b l.  .E n e rg ia  — p o z io m  ż y c ia ”  
18 R o la  — J a n u s z  B u k o w s k i .  18.50 
D o b ra n o c . 19 S p ra w y  lu d z k ie  19 30

S D z ie n n ik . 20 P u b l ic v s tv k a  D T V
20.15 F i lm  U S A  .s ta d  d o  w ie c z n o 
ś c i”  — ćz  3. 21.55 N ie d z ie la  lu b  p o 
n ie d z ia łe k  22.25 B l is k o  i  d a le k ę
23.05 D z ie n n ik  23.20 T e a tr  S e n s a c ji 
„ J e d n o u c h y ”
P R O G R A M  I I
16.40 P r o g r a m  d n ia . 16.45 F i lm  h i 
s to ry c z n y  p r  N R D  P r z e m y tn ic y  
*  R e jg r o d u ”  17 55 F i lm  T V  ra d ź  
„ P ie r w s z e  o o r v w v "  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  20 M u z y k a
m ło d e j  g e n e r a c j i  — ze sp ó l K o m 
b i ” . 20.40 K o n c e n  W O S P R iT V  21 50 
24 g o d z in y  22 F i lm  an g  K s ią ż e  
R e g e n t”  22.50 F i lm  d o k u m . M a 
t e jk o  w  K o ry z n o w e e ” .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6.10. 6.40 i 7.10 T T R . 7.30 N o w o c z e 
sno ść  w  d o m u  i z a g ro d z ie . 8 M a g a 
z y n  re d  r o ln e j .  8.40 T e le w iz  
9 T e le ra n e k .  10.25 P r o g r a m  d n ia
10.30 A n te n a  11 T a je m n ic e  s z tu k i 
n o w o c z e s n e j — k u b iz m  12 D z ie ń  
n ik .  12.45 P ió r k ie m  i w e g le m  13.15 
P r o g r a m  re d . g o ln e l  14 W  ś w ie c ie  
m u z v k i  14.30 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
L o tk a  14.45 D la  d z ie c i .P rz v e o d v  
S in d b a d a ” . 15.10 T Y L K O  W  N IE 
D Z IE L E . 15.15 A u k c ja  s ta ro c i na 
rze cz  b u d o w y  . .D a ru  M ło d z ie ż y ”
15.30 R ep  ..K s ią ż k ą  d la  s z c z u ra ”
15.45 K o m e d ia  f i lm o w a  n r  N R D  
„S z c z ę ś liw e  w y d a rz e n ie ”  17.10 Z a 
n im  z a b rz m i ..G a u d e a m u s ”  17.40 
A u k c ja  s ta ro c i — cz. 2. 17.55 P o w 
s ta ń c y  w  Ł a m b in o w ic a c h ” . 18.10 
U tw o r y  d la  m o ic h  p r z y ja c ió ł  19 05 
W ie c z o r y n k a  19.30 D z ie n n ik  20 
W ie rs z  d la  c ie b ie  20.05 F i lm  T V  
w l  . .D ło n ie —n a  o c z a c h ”  21 15 R eo  
„ P o ls k i  D a v id  na M a n h a t ta n ie ”
21.30 S p o r to w a  n ie d z ie la .  22 K a b a 
r e t  O lg i L ip iń s k ie j .
P R O G R A M  I I
12.30 P r o g r a m  d n ia . 12.35 Z  ż o łn ie r 
s k ie g o  s z la k u . 13.05 P ro s c e n iu m
13.55 L id a r  14.25 P rz e b o je  ty g o d n ia
15.25 T e a t r  W s p o m n ie ń  „ P a n  T a 
d e u s z ”  k s  V  . .K łó tn ia ”  16.10 F i lm  
d o k u m  ..R z u c e n i na  o b c z y z n ę ”
17.10 G o d z in a  z J . M il ia n e m . 18. i  o 
O p e ro w e  s k a r b y .  19.05 F ra g m . f i l 
m u  C h . C h a p lin a  „ E m ig r a n t ”  19.30 
D z ie n n ik .  20 T V  m u s ic - h a ll .  21 G r a -  
f  k a  A . B o ra ty ń s k ie g o .  21.30 F i lm o 
te k a  N a ro d o w a  ..R o m a n ty c z n i”

U W A G A  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P IĄ T E K
16.25 R adź. f i lm  d o k u m . „ K o n s t r u k  
t o r  s a m o lo tó w ”  17 W ia d o m o ś c i
17.05 G im n a s ty k a .  17.15 G r v  d la  
w s z y s tk ic h ..  17.45 F i lm  T V  'r u m  
„ K o ń  t r o ja ń s k i ”  18.25 S z k o ła  f i l 
m o w c ó w . 18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a -  
m u . 18.50 T V  d z ie c ię c a  19 F i lm  T V  
N R D  „ R e n c iś c i n ie  m a ia  cz a s u ”
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  C S R S  „ N ie w y b a c z a ln y  
b łą d ”  21.30 K r o n ik a .  21.45 F i lm  T V  
f r .  „ M ic h a ł  S t ro g o w ” . 23.35 W ia d o 
m o ś c i
S O B O T A
7.55 J. r o s v is k i .  8.25 U  p r z y ja c ió ł
8.50 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  8.55 „T e  
r e n y  d la  p ta k ó w  w o d n y c h ” . 9.25 
K r o n ik a .  îo  F i lm  T V  C S R S  „ N ie 
w y b a c z a ln y  b łą d ”  11.30 D n i  T e a tr u  
i  M u z v k i .  12.10 W ia d o m o ś c i. 12.15 
. .C y r k  ie s t m o im  ż y c ie m ”  13 K u c h  
m is t r z  T V  p o le c a ... 13.30 O m ó w ie 
n ie  p r o g r a m u  13.45 W ia d o m o ś c i
14.35 G o d z in a  z f i lm e m . 15.25 P r o 
g ra m  d la  d z ie c i: 15.35 F i lm  b u łg  
„ P ię c iu  p r z y ja c ió ł ”  17 O d w ie d z a 
m y  Z O O . 17.30 W ia d o m o ś c i, s p o r t .
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 . F i lm  T V  „W v s o a  
s k a r b ó w ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  
k r o n ik a  20 „ U  n a s  w  d o m u ” . 21.30 
K r o n ik a .  21.45 F i lm  k r y m .  p r .  U S A  
..N o rd e x p re s s ”  23.20 S tu d io  P ra g a .
23.45 W ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 P r o g r a m  d la  w s i
10.30 „ S m o k  w  m u z e u m ” . 10.40 F i lm  
r y s u n k o w y .  12.50 W ia d o m o ś c i, kro-r 
n ik a .  13 R o z m a ito ś c i 15 „ D z ie ń  na 
Z a c h o d z ie ” . 15.30 W  k r a in ie  b a śn i 
16 B e r l in .  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 
S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u
18.50 t v  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  21.45 D n i  T e a tr u  
i  M u z v k i .  22.05 K r o n ik a .  22.20 D n i 
T e a t r u  i  M u z v k i .

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  1«. 17. 19. 20. 21. 22 
23. 0-01
14.05 S tu d io  G a m a . 15.0p P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  15.30 S tu d ir  
R e la k s  . 15.35 C o  je s t  g ra n e ?  15 55 
P ię ć  m in u t  o k u l tu r z e .  16.30 N o 
w o ś c i z r a d io w y c h  s tu d ió w  17.'.o 
M a g a z y n  z w ią z k o w y .  17.30 R a d io k u -  
r re r .  19.25 W a rs z a w s k e  o r k ie s t r y  
r a d io w e  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a 
r o d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż yczeń . 20.30 
G ra n ic e  ja z z u . 21.18 U tw o r y  S ta n i
s ła w a  M o n iu s z k i.  22.20 T u  ra d io  k ie  
ro w c ó w . 22.23 W y b i t n i  s o liś c i p o l
s c y : K a z im ie rz  W i łk o m ir s k i  23.30 
A u d y c ia  p u b l ic y s ty c z n a  0.06 K a  
le n d a rz  k u l t u r y  i n a u k i  p o ls k ie j 
0.11 N o c  2 m e lo d ia  i  p io s e n k a  z 
K ie lc

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30 15.30 18.30
21.30 ?,3 30
14.10 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io 
n ó w  '4.20 S to łe c z n e  a k tu a ln o ś ć 1 
m u z y c z n e  '4  40 K lu b  O l im p i jc z y 
k a  15.00 P o ls k ie  p ie ś n i h is to ry c z n e
15 10 M a g a z y n  w ę d k a r s k i  15 35 P o 
p o łu d n ie d / ie w c z a t  i c h ło p c ó w  ; S.00 
M a g a z y n  tu ry s t y c z n y  , 16.20 R TSS 
d la  o r a c u ia c v c h  16.35 R e p o rta ż  
z a m ó w ie n ie  17.00 D z ie c i s p e c ja ln e ' 
t r o s k i  17 20 P o ls k ie  z e sn o łv  • w o 
k a ln e  17 30 S ze rsze s p o jrz e n ie  17 5«' 
M in ia tu r y  fo r t e p ia n o w e  w  n a g ra 
n iu  L w a  O b o r in a  18 05 L u d z ie  
w ś ró d  k tó r y c h  ż v ie m v  ',8.40 D z i* 
p y ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź  19 V' 
K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  20 20 fn  
fo r m a c ie  r a d v  o ro p o -zvc ie  30 V' 
T. a n g ie ls k i 20 45 I  n ie m ie c k i 21 1' 
Z ie m ia  c z .lo w ie k  w s z e c h ś w ia t. 2! 20 
W ie rs z e  ś p ie w a n e  21 40 W e rs ie  
k o n t r o w e r s je  22 00 T e a tr  P o ls ^ e c r  
R a d ia  23 00 A r ie  z o p e r  K rz y s z to fa  
W  i.1 l i  ha Id  a G lu c k a .  23.30 F e lie to n  
l i t e r a c k i  23 35 Ż a k to r s k ie g o  ś p ie w 
n ik a -
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 15 17 19.30 22
14 00 S z tu k a  s k r z y p c o w e j  in te r p r e 
t a c j i  '5  05 G i ta r a  k a s ta r ń e ty  p io 
s e n k a  ’ 5 30 K o n c e r t  bez b i le tu
16 00 P o s łu c h a ć  w a r t o  ¡8,15 M ii-  
z y k o b r a n ie  16.40' J a k  zo s ta ć  a m b a 

s a d o re m  17.05 3 m in u t y  d la  k ie r o w 
c ó w . ¡7.10 W  to n a c j i  T r ó j k i .  18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
r e la k s u . 19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  
¡9.35 F le to w e  s o la  T h i js  v a n  L e 
c i  a . 19.40 D n i w a łc z ą c e j s to lic y .  20.00 
In te r r a d io .  20.40 K a ta lo g  n a g ra ń
21 20 T h e s a u ru s -  m u z y k i  p o ls k ie j.  
22.0« G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w
22 15 T r z y  k w a d ra n s e  ia z z u  — d y 
s k o g r a f ie  23 00 W ie rs z e  z K r a in y  
o g n ia ”  23.05 J a m  ses io n  w  T r ó ic e  
P R O G R A M  IV -  
W IA D O M O Ś C I: 16. 22. 0.55
15.00 S tu d io  G a m a  — s te re o . 16.0P
A n to lo g ia  p o e z ii lu d o w e i  (s) J6.20 
F e s t iw a l z -B e rg e n  (s) 17 00 P A W
17.15 F e l ie to n  a k t u a ln y  17.20 G w ia z
d v  D d ls k ie l e s t ra d y  (s) 17,50 S p o r 
to w e  r o z m a ito ś c i.  18.10 Z e  ś w ia to 
w e j  e s t ra d y . 18.25 W  g o sp o d a rce  
in a c z e j 18.45 M u z y c z n e  n r o w o k a c ie  
M a r k a  G a rz te e k ie a o  (s) 19.10 W y 
b i t n i  a k to r z y  c z y ta ła  u lu b io n e  
k s ią ż k i 19.30 K o n c e r t  O r k ie s t r y  
P o ls k ie g o  R a d ia  (s). 20.22 D v s k u s ia  
l i te r a c k a  20.42 D a ls z y  c ią g  k o n c e r 
tu  (s) 21,20 B e rn a r d  R in g e is s e n  a ra  
u t w o r y  S a in t-S a e n s a  22.05 A k a d e 
m ia  m u z y k i  d a w n e i (s) 22 45 M ię 
d z y n a ro d o w a  T r y b u n a  K o m p o z y to 
r ó w  (s) 23.30 L is t y  z te a t r ó w  24.00 
N o c n a  s e re n a d a . 0.55 S ta n  p o g o d y  
i w ia d o m o ś c i.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 10. 11. 12.05. 14. 15 
16 17, 19. 21. 22. 23
9.00 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.15 P o e 
t y c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń  11.30 P rz e 
g lą d  o ra s v  p o l i ty c z n o -s p o łe c z n e j
12.25 M u z y k a  w  Ł o w ic z u .  12.45 R o l
n ic z y  k w a d ra n s . 13.05 S tu d io  G a 
m a . 14.05 T e a tr  P R  15.05 „ S u p e 
łe k ”  15.30 S tu d io  R e la k s  15.35 M u 
z y c z n a  n ie s p o d z ia n k a . 15.55 P ię ć  
m in u t  o k u l tu r z e .  16.30 A u to r  1 k o m  
o o z y to r  o s o b ie . 17.10 R a d io w e  ^ o o t 
k a n ia . 17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 K in o  
n o c n e  t r w a .  19.30 P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik r o fo n ie .  21.05 W ie c z ó r  w  S tu d iu  
G a m a . 21.35 P r z y  m u z y c e  o s p o r 
c ie . 22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 
K o s z a l in  na  m u z y c z n e j a n te n ie
23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 
K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i b o ls k ie i 
0.11 K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  p r a c o w n i
k ó w  -E n ę rg o n o lu .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.30. 11.30
13.30. 15.30 18.30. 21.30. 23.30
7.05 J a n g ie ls k i.  7.20 P o ls k ie  zesp o 
ł y  in s t r u m e n ta ln e .  7.35 M a g a z y n  
a k tu a ln o ś c i z m y s z k a . 7.55 W s p o m 
n ie n ia  m u z y c z n e . 8.10 C zas i lu d z ie  
8.40 S tu d io  M ło d y c h . 9.00 S zko ła  
W s p ó łcze sn a . 9.25 M u z y k a . 9.50 M o- 
to -s p ra w v .  10.00 T e a t r  P R  11.35 R a - 
d io p r o b le m y .  11.45 W  s t y lu  c o u n t ry .
12.05 T a ń c e  z o p e r  i  b a le tó w . 12.25 
G ro c h  z k a p u s ta . 12.45 S p ie w a ia c v  
a k to r z y . .  13.00 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d 
p o w ie d ź . 13.35 Z e w s i i  o  w s i.  13.51 
S p o tk a n ia  z fo lk lo r e m .  14.10 R e d a k 
c y jn e  fo r u m .  14.30 P r z e k r ó j  m u 
z y c z n y  ty g o d n ia .  15.10 C z a ta  — m a 
g a z y n  w o js k o w y .  15.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.15 Z  a r c h i
w o m  ia zzu . 16.35 D w u d z ie s tk a  a m 
b i tn y c h .  17.00 O  z d r o w ie  c z ło w ie k a
17.20 P o ls k ie  z e s p o ły  w o k a ln e . 17.30 
S ze rsze s p o jrz e n ie . 17.50 z c y k lu  
„ Z ło t e  k a r t y  w ie lk ie i  s z tu k i ś p ie 
w a c z e j” . 18.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y 
n a ro d o w a . 18.45 M in ia t u r y  m u z y c z 
ne . 19.00 M a ty s ia k o w ie .  19.30 D w ie  
k a n ta t y  G e o rg a  F r ie d r ic h a  H a e n -  
d ła  20.30 J . f r a n c u s k i .  20.45 J . ła 
c iń s k i.  21.00 W il l is  C o n o v e r  p rz e d 
s ta w ia . 21.40 W e rs ie  i  k o n t r o w e rs ie
22.05 G w ia z d y  e s t ra d y , 23.05 O p e 
r e tk a .  i e i  tw ó r c y  i  w y k o n a w c y
23.35 K ą c ik  s ta re j  o lv t v .

P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 10.30. 12. 15. 17
19.30. 22
6.30 M ie d z y  s n e m  a d n ie m . 8.05 W a 
r ia c ie  na  te m a t. . .  9.00 D n i  w a lc z ą 
c e j s to lic y .  9.15 I I  K o n c e r t  K r ó le w 
s k i D -d u r  9.30 W ie rs z e  z .K r a in y  
o g n ia ” . 9.40 I I  S u ita  z o p e r y  i  b a le  
tu .  10.00 G d a ń s k  81 10.35 C o  k to
lu b i?  11.00 C o d z ie n n ie  o o w ie ś ć . 11.36 
D ix ie la n d  B u n k a  J o h n s o n a . 12.05 W  
t o n a c i i  T r ó j k i .  13.00 P o w tó r k a  z 
r o z r y w k i  13.50 „ P r y w a tn e  ż v c ie  
d u c h a  d z ie jó w ”  14.00 S z tu k a  s k r z v o  
c ó w e i i n te r p r e ta c i i .  15.05 S łu c h a j 
ra z e m  z n a m i. 16.00 S tu d io  202. 17 05 
3 m in u t y  d la  k ie r o w c ó w .  17.10 S łu 
c h a j  ra7,em  z n a m i. 19 »o K lu b  
Ś w ia to w id .  19.20 .J e s ie n n y  n o k 
t u r n ”  19.35 F le to w e  so la  T h i js  va n  
L e e ra  ¡9.40 D n i w a lc z a c e i s to lic y
19.55 M u z y c z n e  im p r e s ie  20.00 B a w  
s ie  ra z e m  z n a m i 22.08 C w i j ' • la .  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  22,15 , P o k ó j h r  
15”  — s łu c h  22.35 B ossa n o w  do  
p o d u s z k i 23.00 W ie rs z e  z .K r a in y  
o g n ia ”  23.05 S łu c h a ł ra ze m  z n a 
m i

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I. 7.30 9 11 13 16
22 0.55
6.15 Ś p ie w a  C z e s ła w  N ie m e n  is>
6.30 Z ie lo n e  S tu d io  B a ł ty k  7.35 S ‘ j -
d io *  B a ł tv k  8 00 P o la n n a  se re n a d  
(s) 9.05 P o ra n n a  s e re n a d a  — cz  U 
(s) 9 30 P rz e d p o łu d n ie  z... fs i 1105
P r re / is  : m u z v k a  11.35 G ło s  z Ja 
m a ik i  (s) 12.05 S te re o  w  sa m o  ob 
łu d n ie  13 05 M u z y c z n e  n o w o ś c i "3- 
d io fo n i ;  (s) 13 50 T e a tr  n a tu ra ln y
14.20 N o w o ś c i P o ls k ic h  N a g ra ń  '? 

,00 S tu d io  G a m a  w  s te re o  16.(U
K lu b  m ło d y c h  m iło ś n ik ó w  <s) ’ 7 )0
M a g a z y n  m o r s k i  17.20 N o w o ś c i na 
sze i fo n o te k i  17 50 R e z e rw a  p u b l ’ 
e v s tv e z n a  18 10 .Jazz w  s te re o  18 45 
P -e z e n ta c ie  fs ) 19.27 G ie łd a  o ł v  
<s) 30 0 W y b i tn i  a k to r z v  r z v ta ja
u lu b io n e  k s :a ż k i 20 30 F esM w a l 
t e rg e n  (s) 22,05 S tu d io  S tere<  za
p ra sza  23 00 J a r m a r k  ru d o  w  24 0« 
S tu d io  S te re o  zap rasza .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7 8 9 10 16 19 2
23 9,0!
7 05 F a la  81 7.15 C o  n ie d z ie la
k a p e la  7 30 M o s k w a  /  m e lo d l.-  
p io s e n k a  8 20 P ły ń  »ak m u /v ^
8 25 M u s ic o n . 9.05 R a d io w y  m a g a z y n

w o js k o w y .  10.10 T w ó r c y  o o ls k ie i 
p io s e n k i.  10.30 R a d io w y  te a t r  d la  
d i i e c i .  11.00 iC o n c e r t p rz e d  h e jn a 
łe m  12.05 W  sa m o  p o łu d n ie  13.00 
S tu d io  G a m a . 14.30 W  J e z io ra n a c h .
15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.95 T e a tr  
PR  17.00 R a d io w e  o r k ie s t r y  p rze d  
m ik r o fo n e m .  17.30 S tu d io  M ło d y c h  
18.07 M a ła  P o l ih y m n ia ,  19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie . 20.00 K o n c e r t  
ż y c z e ń  21.05 P r o s to  ze s tu d ia .  22.00 
T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ta .
22.30 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a  23.15 
R e w ia  p io s e n e k  23.45 Jazz na  d o 
b ra n o c  0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i 
n a u k i  o o ls k ie i  0.11 N o c  z m e to d ia  
i p io s e n k a  i  K o s z a lin a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30 7.30 8.30 14.30.
18 30 23.30.
7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 P rz e b o 
je  d a w n y c h  m is t r z ó w  8.20 Z aw sze  
w  n ie d z ie le . 8.35 K o n c e r t  p o ra n n y .
9.00 T r a n s m is ja  m szy  ś w . 10.00 N ie 
d z ie ln e  s n o tk a n ia  l i t e r a c k ie  12.06 
P o ra n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j  13.00 
T e a t r  PR  „ U c z e ń  d ia b ła ”  14.36 F e 
l ie to n  T  Z im e c k ie g o . 14.46 Z e s p ó ł 
„ J o d ły ”  z Z v w e a  15.00 R a d io w y  
te a t r  d la  m ło d z ie ż y . 15.45 H o ro s k o p  
r e k la m o w y  16.00 K o n c e r t  C h o p i
n o w s k i.  16.30 W iz v t v  i n o d ró ż e . 18.00 
R a d io la ta r n ia .  18.35 T o  n a m  s ie 
u d a ło . 19.05 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
19.45 D o m  i  m y . 20.00 R a d io w e  p o r 
t r e t y  P o la k ó w  20.25 B a l la d y  na  
g ło s y  i in s t r u m e n ty  21.00 W o is k o . 
s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 w .A .  M o 
z a r t  — s y m fo n ia  F - d u r  21.30 R oz
m a ito ś c i m u z y c z n e  22.00 M ie d z y  
fa n ta z ia  i  n a u k a . 22.30 M a g a z y n  
s tu d e n c k i.  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ię 
c ie . 23,40 Ś p ie w a n e  s t r o f y .
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 8.30 1 4. 19.30 22.
7.30 N a  g ó ra ls k a  n u tę . 7.50 N a p o 
b o c z u  w ie lk ie i  p o l i t y k i  8.00 N asze 
t y p y  8.35 K o m u  p io s e n k ę . 9.00 D m  
w a lc z ą c e j s to lic y .  9.15 R e c ita l W i
to ld a  M a łc u ż y ń s k ie g o . ¡0.00 60 m i 
n u t  na  g o d z in ę . 11.00 P rz e b o je  ?. 
n o w y c h  p ły t ,  11.30 C zeg o  n ie  z n is z 
c z y  czas. 12.00 W s z y s c y  g r a ła  C z a j
k o w s k ie g o . 12.30 O s ta tn ie  d n i  
E d w a rd a  R y d z a  Ś m ig łe g o . 13.M  
O r k ie s t r y  I d y r y g e n c i  14.05 K o n 
t r a p u n k t .  14.30 M u z y c z n e  p r e m ie ry .
15.00 W ś ró d  h u s a rz y  1 p a n c e rn y c h .
15.20 N o w a  p ły ta  K im  C a rn e s . 16.00 
Z  k o le k c j i  M a łg o r z a ty  B a ra n o w 
s k ie j .  16.15 M u z y c z n e  p o d ró ż e  w 
k r a in ie  ro c k a . 17.00 P ro g ra m  w ie 
c z o ru . 17.10 P o w ra c a ia c v  te m a t  — 
..S o m e th in g ”  17.30 C z a rn e  s ło ń c e  
G e ra rd a  de  N e r v a l.  18.00 M u z y c z 
n e  o o d ró ż e  w  k r a in ie  ia z z u  19.00 
O s ta tn ie  n o ta tn ik i .  19.20 N a  o rg a 
n a c h  g ra  W o jc ie c h  K a r o la k  19.35 
F le to w e  so la  T h i js  v a n  L e e ra . 19.40 
K r o n ik a  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o .
19.55 M u z y c z n e  im p r e s je .  20.00 Jazz 
p ia n o  fo r t e .  20.40 „ P is m o  b o g a ” .
20.50 . .M e tro p o l is ” . 21.00 D z ie ła  O l i -  
v ie r a  M e ss ia e n a . 22.00 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 S tu d io  
te a t r a ln e .  23.28 B a l la d y  ś p ie w a  F lo 
r a  P u r im .  23.40 M ie d z y  d n ie m  a 
s n e m  — G le n n  G o u ld .
P R O G R A M  IV
W i a d o m o ś c i ,: 8. 13. 16. 22. 0.55.

8.05 P io s e n k a  n a  p o w ita n ie .  8.10 G a 
w ę d a  o s z c z e c iń s k ic h  p la s ty k a c h .
8.20 L e k e ia  h is to r i i .  8.40 N ie d z ie ln y  
p ro g r a m  m u z y c z n y  9.00 S łu c h o w i
s k o  J a n a  M a r k a .  9.30 F e l ie to n  l i t e 
r a c k i .  9.40 R e p o r ta ż  W ło d z im ie r z a  
K a c z m a rk a .  10.00 N o ta tn ik  k u l t u r a l  
n y .  10.15 R e f le k s ie  z s a li k in o w e j .  
¡0.30 N ie d z ie ln e  r y tm y  10.40 A u d y 
c ia  w o js k o w a .  11.Oo F o ń o te k a  f o l 
k lo r u  (s). 11.20 W ie rs z e  S ta n is ła w a  
M is a k o w s k ie g o . 12.00 T e a tr  k la 
s y k i  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j (s).
13.05 S ta re  n a g ra n ia  (s). 13.45 L e o 
p o ld  M o z a r t  — S y m fo n ia  „ P o lo w a 
n ie ”  (s). 14.00 K la s y c y  m u z v k i  r o z 
r y w k o w e j  (sY 15.00 T e a t r  P R  „ C v d ”  
(s). 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń , i 6.30 N ie -  
d z ie ln v ~ " fc o n c e rt  (s ). 17.30 W a rs z a w 
s k i  ty g o d n ik  d ź w ię k o w y .  !8.00 M u 
z y k a . 19.00 M u z y k a  (s) 22.15 T e a t r  
P o e z i i  22.45 M u z y c z n y  m a g a z y n  A n  
d r z e ia  J a ro s z e w s k ie g o  (s).

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 15.20 na 

u l. M a r y n a r s k ie j  p r z y  L o k o m o ty -  
w o w n i S z c z e c in , m o to c y k l  „ J u 
n a k ”  bez z n a k ó w  r e je s t r a c y jn y c h  
p ro w a d z o n y  p rz e z  n ie trz e ź w e g o  
k ie ro w c ę . 3 0 - le tn ie g o  Z b ig n ie w a  L . 
;'>echa ł na p ra w ą  s tro n ę  je z d n i  i  
r o z b ił  s ię  o  s lu p . C ię ż k o  ra n n e g o  
k ie ro w c ę  ( z ła m a n ie  k o ś c i c z a s z k i)  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  na P o m o 
rz a n a c h

W m ie js c o w o ś c i K r z e m l in  gra. 
P y rz y c e . 1 0 - ie tn l P io t r  B w y je c h a ł  
• o w e re m  z p o d w ó rz a  p ro s to  po d  
s a m o ch ó d  S k o ń c z y ło  s ię  z ła m a 
n ie m  n o g i 1 In n y m i o b ra ż e n ia m i.  
W M a r ia n o w ie  na u l. S ta r g a rd z 
k ie j  c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  p o t r ą c i ł  i 
c ię ż k o  r a n i ł  2 - le tn ie g o  J a ro s ła w a  
T k t ó r y  t r ó jk o ło w y m  r o w e r k ie m  
w je c h a ł z p o bo cza  na  ie z d n ię . 
D z ie c k o  o d w ie z io n o  d o  k l i n i k i  
P A M  w  S z c z e c in ie  W P o lic a c h  na 
u l. W o js jta  P o ls k ie g o  r o z b ił  s ię  o 
la ta r n ię  m o to c y k l  M Z ”  k ie r o w a n y  
ir z e z  Z b ig n ie w a  B k tó r y  w ió z ł 

na t y ln y m  s io d e łk u  L e c h a  Z. O b a j 
b y l i  p i ja n i  C ię ż k o  r a n n y c h  o d w ie 
z ion o  d o  s z p ita la  na P o m o rz a n a c h . 
O s ta tn i z s e r i i  p o w a ż n y c h  w y p a d 
k ó w  -d ro g o w y c h  w y d a rz v l  s ię  w  
S ta rg a rd z ie  na s k r z y ż o w a n iu  u l ic  

M a ia *  i A r m i i  C z e r w o n e  B r o n i
s ła w  A . n ie , p o s ia d a ją c y  p ra w a  
a zd y  p ro w a d z ą c  z m o to ry z o w a n y  

w ó z e k  in w a lid z k i  z a je c h a ł i r o g ę  
• eż .a rów ce  W k o n s e k w e n c j-  ¿de
sen ia  k ie ro w c a  d o z n a ł n ie g ro ź 

n y c h  o b ra ż e ń  n a ro m .a s t 'e g c  oa - 
ż e r  3 - ie tn j T a d e u s z  W  p rz e b y 

wa w  s z c z e c iń s k im  s z p ita lu  S ta n  
d z ie c k a  jest. b a rd z o  c ię ż k i 

P O G O T O W IE  R a tu n k o w e  z a n o to 
w a ło  w c z o r a j re k o rd o w a  i lo ś ć  p o -  
v .tve b  w  p i ja c k ic h  a w a n tu r a c h  — 
to m o w y c h  > u l lc z n v c h  K i lk a  osó b  

zęba b y ło  s k ie ro w a ć  do  s z p ita la ,  
n o v m  u d z ie lo n o  p o m o c y  a a  m ie j 

s cu . (ap )

«
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Akcja „pustostany“ trwa

Dlaczego tak wolno?
n ic  tw a  J e d n o ro d z in n e g o  
m ia  W y d z ia ł  S p ra w  L o k a lo w y c h  o 
w y d a n iu  z e z w o le n ia  na  b u d o w ą , 
n a s tę p n ie  in fo r m u je  k ie d y  d o m e k  
je s t  g o tó w  i  lo k a to r z y  m o g ą  s ię  
d o ń  p r z e p ro w a d z ić .  P r o s t y  te n  za
b ie g  z a p o b ie g a  w ie lu  n ie p r a w id ło 
w o ś c io m . U n ie m o ż liw ia  ró ż n e  d z iw  
ne  m a c h lo jk i  z .  p o z o s ta w ie n ie m  w  
d a w n y m  . m ie s z k a n iu  c z ło n k a  ro d z i

AKCJA odzyskiwania „pustostanów”, czyli mieszkań które od W y d z ia łe m  Spraw L o k a lo w y c h ,  biu 
wielu miesięcy (a nawet lat) nie widziały już lokatorów, nie atf^ukegfego” roku^ iu rb  Biutow- 
przebiega szybko i efektownie, lto też procedura związana z °
ustaleniem, co dzieje się z nominalnym najemcą lokalu i dla
czego w  nim nie mieszka oraz ewentualne cofnięcie upraw
nień do mieszkania, trwa długo i jest dość skomplikowana.

WIELU szczecinian może mieszkania spółdzielcze) i z te-
czuć się zawiedzionych je j go k ilka zostało odzyskanych
efektami. Tymczasem akcja oraz zasiedlonych. Z pozosta- ,
trwa, choć toczy się niezbyt łych 140 wyjaśniono do końca w ^ X i^ 'n T iS ? ę ’r>5Si?-
szybko. Ponadto część pustych 131 spraw. 9 jest jeszcze w to- cy przed wyprowadzeniem się do- 
lokali musi być wolnych jesz- ku załatwiania. tychczasowyćh mieszkańców Nie• i • - o- ł pozwała to także, aby mieszkaniecze przez czas jakiś. Są to np. Aktualnie bilans przedstawia stało puste i kusiło dzikich loka-
mieszkania osób, które legalnie s;e następująco Wydział Loka- torów, c i bowiem nadal są .praw- 
wyjechały na dłuższy czas za iowy odz, skal 7 mieszkań l -  i  £ i? c \c £ liv y 0bj,“ 14caSaJro iuS  
granicę czy tez zostały na rok 2-pokojowycli, w  których j u ż  za się z wydziałem ze swego miesz- 
— dwa lata skierowane służbo- mieszkały nowe rodziny 19 lo- kania (bo np. otrzymuje nowe) -wo w inne reinnv krain W  ta- j roaziny. 1» łO zanim jeszcze się wyprowadzi, jużwo w inne rejony Kiaju. w  ra ‘kali będzie uzyskanych meba- następna rodzina dostaje skierowa
kich przypadkach ich mieszka- vvem. podjęte są bowiem decy- nie do owego lokalu. Tak więc wy 
nia oczywiście czekają i będą zj e 0 eksmisji, (dotyczą osób, 4 '* " " *■ * ** •
*zekać na prawowitych lokato- którym decyzją administracyj- 

' fów. ną cofnięto uprawnienia lub też się bowiem, że nawet przez jedną
Niemniej parę. lokali już od- takich co wprowadziły się nie- S a ć “ uŁte,‘^ a y i“ rayhi P°n 'f nie 

zyskano, a kilkanaście dalszych legalnie). Jak poinformował nas wielu chętnych nie posiadających 
powinno w ciągu k ilku miesię- kierownik Wydziału Spraw Lo- do teS° lokalu uprawnień, 
cy także zostać zasiedlonych kałowych UM Teodor Mazur -  SYTUACJA. mieszkaniowa, zła 
przez rodźmy oczekujące w ta- eksmisje te zostaną przeprawa- dotyohczas staje sl(, coraz trvld 
tałnych warunkach na własny dzone na pewno do końca nie/śza Tym bardziej .istotna 
kąt. Sposrod 160 znoszonych do pierwszego ^ półrocza 1982 r. jest w , kwesto w}aściwego 
Wydziału Lokalowego Urzędu Można byłoby sprawy ureguło- zagospodarowania wszystkich 
Miejskiego adresów 20 przeka- wac szybciej gdyby nie takt; za| ob£w ju i istniej ących. Dla- 

• zano spółdzielczości mieszka- iz jedyna ekipa eksmisyjna ma : h_A _  ctwitM-dzi-
niowej (chodziło bowiem o zbyt wiele pracy i nie może na- Ostępie — akcja za-

dążyć ze sprawnym usuwa- sjedianja pustostanów nie jest 
mem lokatorow bezprawnie, zaj efektowna a,ni błyskotliwa, pro
mujących mieszkania. wadzona będzie nadal. Tak dłu-
k S T w . ł S S S ^  80 , Jak długo będzie szansa na 
mieszkap jest sprawą niezwykle oddanie najbardziej potizebu-

p r o w u d z k a  je d n y c h  i  w p ro w a d z a 
n ie  s ię  d r u g ic h  p rz e b ie g a  r ó w n o 
le g le  te g o  sa m e g o  d n ia .  O k a z u je

Premiera
w Teatrze Polskim
JUTRO Teatr Polski inaugu

ruje nowy sezon artystyczny 
pod dyrekcją Andrzeja Rozhi- 
na. Pierwszą, propozycją sceni
czną jest sztuka Emila Zega
dłowicza „Łyżka i księżyc”. Re
żyserem spektaklu jest Ryszard 
Major, scenografię opracowali 
Łucja i Bruno Sobczakowie, 
muzykę — Andrzej Głowiński.

s to tn ą  w  s y tu a c j i  s tr a s z l iw e g o  de -
f i c y t u  lo k a l i  i  w ie lo le tn ic h  k -o le je k  i - . i j .~ i . ,  
po  w ła s n e  k lu c z e . C z y  je d n a k  s tw o  lo t i a iu .

jącym jeszcze choćby jednego 
(su)

r z o n y  z o s ta ł j u ż  m e c h a n iz m , k t ó r y  
n ie  p o z w o li  na  p o w s ta w a n ie  d a l
s z y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i  —  tw o r z e 
n ia  s ię  p u s to s ta n ó w , p o s ia d a n ia  
w ię c e j  n iż  je d n e g o  m ie s z k a n ia  
p rze z  r o d z in ę ? .

N ie  je s t  to  w c a le  p ro s te , s t w o 
rz e n ie  ta k ie g o  s y s te m u  w y m a g a  
n o w y c h ,  lo g ic z n y c h  ro z w ią z a ń . N a 
le ż y  je d n a k  s tw ie r d z ić ,  iż  o b e c n ie  
le p ie j  u k ła d a  s ię  w s p ó łp ra c a  m ię 
d z y  a d m in is t r a c ja m i b u d y n k ó w ;

INFORMATOR
H A N D E L .  G A S T R O N O M IA . w y ją t k ie m :  f iy z je r s k o - k o s m e ty c z -

U S Ł U G I n y c h  p r z y  h o te la c h  . .G r y f ” . . .P ia s t ’
W  p ią te k  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a , a a -  ł  ••R ed a”  o ra z  n a  D w o r c u  G ł.  P K P  

s tro n o m á e z n a  i  u s łu g o w a  c z v n n a  w  s o d z . 8—42. z a k ła d u  fo to g r a f ic z -  
n o r m a ln ie .  n e g o  p r z y  u l.  B a t.  C h ło p s k ic h  33

W  s o b o tę  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a  n ie -  o d  11 d o  o ra z  p o m o c y  d ro g o -  
c z y n n a . z w y ją t k ie m :  p u n k tó w  w e j  P Z M o t .  ( te l.  98d) — e z y n n e i c a -  
s p rz e d a ż y  m le k a  ..n a  z a u fa n ie ”  ła  d o b ę .
p r y w a t n y c h  p ie k a r n i  p r z y  u l .  u l .  , Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — ia k  w  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  70. P o c z to -  k a ż d a  n ie d z ie le ,  
w e i  40. Ł o k ie t k a  3. B o g u s ła w a  33
B o l .  Ś m ia łe g o  11. G r ż y m iń s k ie i  31 k o m u n i k a c j a

Ś w ie rc z e w s k ie g o  24 i K r a s iń s k ie g o  w  s o b o te  t r a m w a ie  i a u to h u s v
” , r a ;  s s r ą ^ 1 *s e

ś w ią te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ia z d v  ;

P O C Z T A

k i  i  P a u l in k i ”  w  g o d z . 10—20: d y 
ż u r n y c h  „ D e l ik a te s ó w ”  p r z y  a l 
J e d n . N a r o d o w e j  47 i  K r z y w o u s te 
g o  9 w  g o d z . 10—15. d y ż u r n y c h  
k w ia c ia r n i  p r z y  u l .  u l .  S w ie rc z e w -  w  s o b o ie  c a ła  d o h „  C7„ n n v  h e - 
skiesgo 3 o d  lO d o  14. P o n ia tw r s k ie -  d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. N ie -  
f  14 d o  18- I* j ° l ' 0 w \ coa 8,2 1 p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U p t  S z c z e c in

30 « a D w o r c u  G ł.  a w  g o d z . o d  9 
W o j.  P o ls k ie g o  57 o d  9 d o  18: k io -  d o  14 U p t  S z c z e c in  34 p r z y  a l. W o j.  
s k ó w  „ R u c h ”  c z y n n y c h  w  go dz .
7—15 1/4 s ie c i o ra z  d y ż u r n y c h  m -z v : 
a l. W y z w o le n ia  i  b l ,  H o łd u  P r u 
s k ie g o  od  7 d o  20. n a  D w o r c u  G ł.
P K P  o d  7 d o  22. a l. W y z w o le n ia  
r ó g  P . S k a rg i  o d  7 d o  21 n a  J a 
s n y c h  B ło n ia o h  o d  7 d o  18: s k le p u  
„ C e p e l i i ”  p r z y  B r a m ie  P o r to w e j  
o ra z  k io s k u  . .C e p e li i ”  w  Z a m k u  
c z y n n y c h  od g. 10 d o  16 i  p u n k tu  
s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  
W A R S  na  D w o r c u  G ł. P K P  od 
8 d o  20.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e , 
w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  z a k ła d ó w  
f r y z ie r s k o - k o s m e ty c z n y c h  . .U ro d a 1 
c z y n n y c h  w  g o d z . o d  7 d o  1'4. d y 
ż u r n y c h  z a k ła d ó w  fo to g r a f ic z n y c h  
„ F o to - S tu d io ”  p r z y  a l. W o j  P o l
s k ie g o  38 w  go dz . 16— 19. a l. W y 
z w o le n ia  84 w  g o d z . 10—18 i  B a t.
C h ło p s k ic h  33 w  go dz . 13—49: s ta c ii  
o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  p l.  O r ła  
B ia łe g o  o d  g. 6 d o  14. p o g o to w ia  
R T V  p r z y  u l .  W ie lk ie j  25 f te l  
355-9: i  359-55) p r z y jm o w a n ie  z g ło 
s z e ń  od  g . 9 d o  13.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
la k  w  k a ż d a  s o b o tę .

W  n ie d z ie le  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a  
n ie c z y n n a , z w y ia t k ie m :  ‘ d y ż u r 
n y c h  „ D e l ik a te s ó w ”  o ra z  . .L u c v n -  
k i  i  P a u l in k i ”  ia k  w  s o b o tę  d y 
ż u r n y c h  k w ia c ia r n i  o r z y  u l .  B o h .
W a r s z a w y  24 o d  g . 10 d o  14 O b r  
S ta l in g ra d u  ‘ 5 od  14 d o  18. K lo n o -  
w ic a  22 i W y z w o le n ia  4a od  10 do  
16 i  W o i.  P o ls k ie g o  57 od 9 do  18: 
p u n k t u  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  1 u p o 
m in k ó w  „ W a r s ”  od  g. 8 d o  16. k io 
s k ó w  „ R u c h u ”  od  g. 8 d o  16 1/4 
S ie c i i  d y ż u r n y c h  n a  D w o r c u  G ł.
P K P  o d  g . 5 d o  20 i p l.  H o łd u  P r u 
s k ie g o  o d  7 d o  20 o ra z  k io s k u  C e 
p e l i i ”  w  Z a m k u  od  g lo  d o  :6

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  z

Koncert
V W

B M , o g o d z . 18 w  D o m u  K u l -  
B u d o w la n y c h  o d b ę d z ie  

ś r o d o w is k o w a  in a u g u r a c ja  d z ia ła l 
n o ś c i k u l t u r a ln o - o ś w ia to w e j  1981/82 
W  k o n c e r c ie  p t .  „ P io s e n k a  ie s t  do- 
b r a  n a  w s z y s tk o ”  w y s ta n ia  a m a 
to r s k ie  z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  b u d o w 
la n y c h :  g r u p y  ta n e c z n e , ze s p ó l w o 
k a ln y  . .F e m in a ” . k a b a r e t  „ W y r o 
d e k ”  i  te a t r  „D e k a b e ” .

P r z y  o k a z j i  D o m  K u l t u r y  B u 
d o w la n y c h  z a w ia d a m ia , że p r z y j '  
m u ie  zg ło s z e n ia  p rz e d s ię b io r s tw  n a  
im p r e z y  c h o in k o  w o - n o w o  ro czn e .
S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  za s ię g 
n ą ć  m o ż n a  p o d  n r  te l.  374-95 od
go dz . 9 d o  18. f ł)

Cieszą oko
O S T A T N IO  w  k w ia c ia r n ia c h  o o - 

l a w i ł y  s ie  d o n ic z k i z  b a rd z o  n ie c 
n y m i k w ia ta m i .  S ą t o  p u r p u ro w e  
g lo k s y n ie  o w ie lk ic h  k ie l ic h a c h  i  
b u jn y c h ,  z ie lo n y c h  l iś c ia c h .  K w i tn ą  
o n e  d o ść  d łu g o  (p o d o b n ie  ia k  f i o 
łe k  a lp e js k i )  i  n ie  t r z e b a  ic h  p o  
p r z e k w itn ię c iu  w y rz u c a ć .  Sa t o  b o 
w ie m  r o ś l in y  c e b u lk o w e ,  w ie c  je ś l i  
z a c h o w a m y  c e b u lk ę  d o  p rz y s z łe g o  
r o k u  — p o w in ie n  n a m  w y ro s n ą ć  
n o w y .  r ó w n ie  o k a z a ły  i  d e k o r a c y i-

k w ia t .

Jest już ekspertyza

Co na miejscu 
, K a s k a d y “ ?IV

SMUTNE i opalone kikuty nadaje się do odbudowy. Ogień 
murów restauracji „Kaskada” i wysokie temperatury naruszy- 
przypominają nam tragedię jaka ły bowiem stalową konstrukcję, 
wydarzyła się w tym miejscu więc tak czy owak najpierw 
przed paroma .miesiącami. Po trzeba ją rozebrać do funda- 
otrząśnięciu się z szoku po mentów. 
śmierci 14 ofiar, zaczęliśmy się
zastanawiać nad tym, co powin- 7“  ™ warunkach — cią-
no powstać w tym miejscu. Naj §me prezydent — poslanowilis- 
pierw jednak trzeba było usta- my w } ym mieJsc« wzmesc coś 
lić, czy obiekt nadaje się do od. *«P®ł“ ie nowego. Powstała kon- 
budowy. cepcja zlokalizowania tu duże-

. l £<». kilkukondygnacyjnego su--  Mamy juz ekspertyzę na- persamu spoi ywc2eB» * kania- 
ukowcow -  powiedział wczoraj rcnk m  najwyższym piętrze, 
reporterowi „Kuriera prezy- w  miejscu zaś „Malej Kaskady” 
dent Szczecina Jan Stopyra. zamierzamy wznieść jadłodajnię 
Sporządzono ją przy udziale (oczywiScie a a.
najwybitniejszych specjalistów, dzcnia dzia la l„„ści rozrywko, 
w tym naukowców z Politech- wejj 
n ik i Szczecińskiej. Zgodnie do-
szli do wniosku, że budynek nie — chciałbym — kończy wy- 

powiedź prezydent Stopyra — 
podkreślić, że nic jest to jeszcze 
decyzja, lecz koncepcja. WSS 
„Społem”  skierowało ją do k il
ku biur projektowych z prośbą 
o przygotowanie komplekso
wych opracowań. Być może już 
wkrótce będą one gotowe i 
wówczas ponownie podejmiemy 
temat.

Komunikaty WPKM
W N O C Y  z 2/3 b m . w  go dz . Od 

22 d o  4.15 t r a m w a je  l i n i i  n r  6 i  
10 k u r s o w a ć  b e d a  t v l k o  d o  Z a ie z d - 
n i  G o łę c in o . N a  o d c in k u  G o lę c in o  — 
G o c ła w  u ru c h o m io ,n e  z o s ta n ie  za- 
s te o c z e  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .*  •  •

Z  P O W O D U  r o b ó t  s iec iow ych  w 
» jo n ie  w ia d u k tu  k o le jo w e g o ,  w 

d n iach  3 i  4 bm . w  godz. od 7.30 
d o  18 t r a m w a ie  l i n i i  n r  3 i  6 k u r  
sować b ę d ą  t y l k o  d o  u l.  D w o r c o 
w e j .  N a  o d c in ku  o d  Doczty d o  P o 
m o r z a n  u ru chom ione  z o s ta n ie  p o łą 
czenie autobusowe.

P O W O D U  r o b ó t  z ie m n y c h  na  
u l .  R o s e n b e rg ó w , w  n o c  z 2/8 b m  
o d  go dz . 23.30 o ra z  w  d n iu  3 bm , 
d o  g o d z . 8. t r a m w a ie  l i n i i  n r  8 be 
d a  k u r s o w a ły  n a  t r a s ie  B a s e n  G ó r 
n ic z y  — K r z e k o w o .  O d c in e k  t r a 
s y  o d  p l .  K o ś c iu s z k i d o  G u a n ie -

(su ) n ie ć  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

Sztuczne jezioro, sztuczna grota, prawdziwa góra

Jeszcze o tajemnicach Parku Leśnego
N A  Ł A M A C H  „ K u r ie r a ”  in fo r m o 

w a l iś m y  ju ż  o  p ro w a d z e n iu  p ra c  
a d a p ta c y jn y c h  g r o t y  z n a jd u ją c e j 
s ie  n a  te re n ie  P a r k u  L e ś n e g o  w  
Z d r o ja c h .  A  o to  c o  p o w ie d z ia ł n a m  
p a n  J a n  Ż m in k o w s k i ,  k t ó r y  p r a 
c u je  ja k o  d o z o rc a  te re n u  ro z b u d o 
w y  „ t a je m n ic z e j ”  g r o ty .  J e g o  s ło 
w a  — ja k  s ię  w y d a je  — u k a z u ją  
w  n o w y m  ś w ie t le  n ie k tó r e  z a g a d k i 
z w ią z a n e  z J e z io re m  S z m a ra g d o 
w y m  i  G r o ta  za Ł u k a m i.

— W Y D A R Z E N IA ,  o  k tó r y c h  
c h c ia łb y m  o p o w ie d z ie ć  — m ó w i p. 
Ż m in k o w s k i  —  ro z e g r a ły  s ię  la te m  
1925 r o k u .  M ia łe m  w te d y  13 la t .  
P ra c o w a łe m  s e z o n o w o  u  n ie m ie c 
k ie g o  w ła ś c ic ie la  z ie m s k ie g o , w  o -  
k o l ic a c h  d z is ie js z e j B u k o w e j  G ó ry . 
T e re n  o b e c n e g o  P a rk u  L e ś n e g o  n a 
le ż a ł d o  d w ó c h  N ie m c ó w , z k tó r y c h  
je d e n  n a z w is k ie m  S te rn , w  m ie j 

:u  d z is ie js z e g o  J e z io ra  S z m a ra g d o -  
eg o  z a ło ż y ł k o p a ln ię  k r e d y  W y 

d o b y w a n y  m in e r a ł  s łu ż y ł  d o  p r o 
d u k c j i  c e m e n tu  w  p o b l is k ie j  c e m e n  
to w n i  (n a le ż ą c e j ró w n ie ż  d o  S te r -  

U  16 l ip c a  1925 r o k u  w  cza s ie  
•ac P o lo w y c h  z o s ta liś m y  z a a la r rn o -  
a n i  w ie ś c ią  o  w y p a d k u  j a k i  w y d a 

r z y ł  s ię  w  k o p a ln i.  P o  p r z y b y c iu  
na  m ie js c e  o k a z a ło  s ię , że g ó r n ic y  
w y k o n a l i  z b y t  g łę b o k i  w y k o p ,  w  
w y n ik u  cze g o  z z ie m i w y t r y s n ą ł  
k i l k u m e t r o w e j  w y s o k o ś c i s łu p  w o 
d y . Z g in ę ło  w te d y  6 o s ó b , w  ty m  
2 P o la k ó w .  W o d a  w c ią ż  w y p ły w a 
ła  s p o d  z ie m i,  b y  u tw o r z y ć  p o  p e w 
n y m  c z a s ie  d z is ie js z e  J e z io ro  S zm a 
ra g d o w e  o  p r z e p ię k n e j,  n ie b ie s k o -  
z ie lo n e j b a rw ie . O d c ie ń  te n  n a d a je  
w o d z ie  d u ż a  z a w a r to ś ć  w ę g la n u  
w a p n ia .  Z w ią z e k  te n  p o w o d u je  t a k 
że , że n ie  is tn ie ją  w  je z io rz e  w a 
r u n k i  ż y c ia  b io lo g ic z n e g o . W p u s z 
c zo n e  d o  w o d y  r y b y  g in ą ,  n ie  m a 
r ó w n ie ż  w o d o ro s tó w .

D ru g a  s p ra w a  d o ty c z y  G r o t y  za 
Ł u k a m i ,  z w a n e j te ż  n ie g d y ś  .G r o 
tą  G o e r in g a ” . K r ą ż y  p lo tk a ,  ja k o 
b y  p o d cza s  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  z 
g r o t y  k o r z y s ta ł m a rs z a łe k  L u f t -  
w a f f e  H e r m a n n  G o e r in g , p rz y s p o 
s a b ia ją c  ją  n a  ty m c z a s o w y  p u n k t  

’ •n „ n i e  m o ż n a  
B u k o w e j  G ó rz e  o d e b ra ć  z a le t s t r a 
te g ic z n y c h  ( g ó ru je  n a d  m ia s te m ) , 
c o  N ie m c y  p o d c z a s  k o ń c r a - .e j  s ię  
w o jn y  w y k o r z y s ta l i  — s tw o r z y l i  
s ie ć  b u n k r ó w  i  u m o c n ie ń  o ra z  s ta

n o w is k o  d la  a r t y le r i i .  G r o tę  w y b u 
d o w a ł w s p o m n ia n y  ju ż  p rz e z e  m n ie  
S te rn . O n  ró w n ie ż  p o le c i ł  na  k a 
m ie n iu  le ż ą c y m  o p o d a l w e jś c ia  w y 
k u ć  p o d o b iz n ę  M o jż e s z a . G r o ta  b y 
ła  z a te m  m ie js c e m  k u l t u  r e l ig i jn e 
go. C a ło ś ć  b u d o w l i  je s t  tw o re m  
s z tu c z n y m  w y k o n a n y m  z b e to n u , 
s ta l i  i  o c z y w iś c ie  a u te n ty c z n y c h  
g ła z ó w . D o b ra  c h a r a k te ry z a c ja  i  
w k o m p o n o w a n ie  w  te re n  z p e w 
n o ś c ią  n a d a ły  j e j  p o z ó r  a u te n ty k u .  
Z  n ie k tó r y c h  s ta la k ty k ó w  w y s ta ją  
je d n a k  w id o c z n e  w  d o b r y m  ś w ie t le  
p r ę t y  z b r o je ń  s ta lo w y c h ,  

P R O W A D Z O N E  w  c h w i l i  o b e c n e j 
p ra c e  a d a p ta c y jn e  g r o ty ,  m a ją c e  
p rz e k s z ta łc ić  ją  w  lo k a l  g a s tro n o m i 
c z n o - .ro z ry w k o w y , d o b ie g a ją  k o ń c a . 
O s ta tn io  te m p o  r o b ó t  z o s ta ło  je d n a k  
z w o ln io n e . S p o w o d o w a ł to  t r a g ic z 
n y  p o ż a r  „ K a s k a d y ”  P o w s ta ła  l u 
k a  w  d z ia ła ln o  . i  g a s tro n o m ic z n o -  
u s iu g o w e j S z c z e c in a , k tó r ą  n a le ż a 
ło  u z u p e łn ić .  W  z w ią z k u  z ty m  re 
s ta u r a c ja  „ E u r o p a ”  u z y s k a ła  p r io 
r y t e t  p rz e p ro w a d z e n ia  p ra c  re m o n 
to w y c h .  zaś g ro ta  m u s i na „ w o ln e  
m o c e ”  je szcze  za cze ka ć .

» r k a d iu s z  P IE C H

WYDAJE SIĘ, że pomysł ta
kiego zagospodarowania terenu 
byłej „Kaskady” , jest w pełni 
racjonalny i celowy. Nie ma bo
wiem dotąd w naszym mieście 
w pełni uniwersalnego, dużego 
sklepu spożywczego (wiadbmo, 
że megasam „Helios”  na Sło
necznym rodzi się z w ielkim i 
bólami i  oporami), a w śródmie
ściu bardzo by się przydał. Po
zostaje nam tylko nadzieja, że 
na ostateczną decyzję w tej spra 
wie nie trzeba czekać zbyt d łu
go.

Foto: Z. Jodkowski
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O  Z A R Z A D  k o ła  w ę d k a r s k ie g o  

,Cie.r>la<rz”  za o ra s z a  s w o ic h  c z ło n 
k ó w ' ł  s y m p a ty k ó w  na  z a w o d y  w H  
k a r s k ie ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ie  3 b m . 
n a  M a łe j  R e g a lic z c e  o b o k  D z ie w o -  
k l ic z a  od  g o d z . 9. Z a rz a d  o r o s i k o 
le g ó w  w ę d k a r z y  o  n ie z a jm o w a n ie  
b rz e g u  w  p o d a n y m  te rm in ie .

*  *  •
O  K L U B  A k w a r y s tó w  . .M o lin e -  

z ia ”  'z a p ra s z a  2 b m v p  g. 18.30 na  
p r e le k c je  p t .  „U r z ą d z e n ie  a k w a r i i  
w y s ta w o w y c h ” , a 4 b m . o g. 16 
na  g ie łd ę  r y b  i  r o ś l in  a k w a r io 
w y c h .

•  •
ą  I I  O G Ó L N O P O L S K IE  S e m in a 

r iu m  o rg a n iz o w a n e  z o k a z i i  M ię 
d z y n a ro d o w e g o  D n ia  M u z y k i  o t . 
„ F le t y  p o d łu ż n e  w  a r ty s t y c z n y c h  
fo r m a c h  z e s p o ło w e g o  m u z y k o w a 
n ia ”  o d b ę d z ie  s ie  w  S a li  A n n y  J a 
g ie l lo n k i  w  Z a m k u  w  s o b o tę  i  n ie 
d z ie le  od  go dz . 10.

ą  W  N IĘ D Z IE L E  O g. 17 k lu b  
W y ż s z e i S z k o ły  M o r s k ie j  „ P o d  M a 
s z ta m i”  z a o ra s z a  n a  „ S p o tk a n ie  z 
p io s e n k a  s tu d e n c k a ” , w  k tó r y m  
u d z ia ł-  w e z m ą  la u re a c i  o g ó ln o p o l
s k ic h  p rz e g lą d ó w  p io s e n k i s tu d e n c 
k ie j .


